
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
20. posiedzenia, I. sesyi VIII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 14. września 1903.

T R E Ś Ć :

Zagajenie i mowa Marszałka krajowego.
Mowa p. Namiestnika.

Nekrolog ś. p. Eustachego Sanguszki.

Urlopy posłów.
Wniosek Stan. lir. Tarnowskiego i uchwała zło

żenia hołdu papieżowi Piusowi X.
Spis petycyj. Przemowa p. Huryka na popar

cie poszczególnych petycyj.
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra

jowego z czynności urzędowych za czas od 1. 
stycznia do końca listopada 11)02.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiecie zmian etatowych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie przyznania W ładysła
wowi Markowskiemu, byłemu stróżowi w gma
chu sejmowym, zaopatrzenia w drodze łaski.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie petycyi niektórych Wy
działów powiatowych o zmianę §. 19. ordy- 
nacyi wyborczej powiatowej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie zezwolenia Reprezenta- 
cyi powiatowej w Husiatynie na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 20.000 koron na budowę 
drogi Probużna—Dębówka.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o krajowych funduszach pożyczkowych

na budowę koszar dla wojska za czas c i  1. 
grudnia 1901 do 30. listopada 1902.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o rachunkach galicyjskiej kasy oszczę
dności za rok 1902.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie utworzenia funduszu 
pożyczkowego na zakupno sikawek dla gmin, 
względnie straży pożarnych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zamknięciu rachunków fundacyi St. 
lir. Skarbka za r. 1901.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jo w e g o  z przedłożeniem sprawozdania Rady 

szkolnej krajowej o stanie wychowania publi
cznego za rok szkolny 1901/2.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie petycyi emerytowanych 
nauczycieli i wdów po nauczycielach o pod
wyższenie emerytury, względnie udzielenia 
pensyi wdowiej lub daru z łaski.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie: 1. petycyi Eleonory
Zielińskiej wdowy po nauczycielu ludowym o 
przedłużenie jej córce Maryi Edwardzie 2 i- 
mion Zielińskiej datku nu wychowanie aż do 
ukończęnia nauk; 2. Anyzyi Oleksińskiej 
wdowie po nauczycielu ludowym o podwyż
szenie przyznanego datku na wychowanie 6ga 
jej dzieci.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie petycyi kilku gmin o 
zniżenie prestacyi na płacę nauczycieli.
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie podwyższenia dotacyi 
krajowej dla Akademii Umiejętności w K ra
kowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jpwego w przedmiocie subwencyi dla Muze
um Narodowego w Krakowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania dodatkowego 
Wydziału krajowego do sprawozhania o bud
żecie krajowym na rok 1903.

Pierwsze czytunie sprawozdania Wydziału kra
jowego o budżecie krajowym na rok 1904.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zamknięciu rachunków funduszu 
krajowego za rok 1902.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o budowlach wodnych i melioracyach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o regulacyi rzek stanowiących wspólną 
sieć wodną z kanałami spławnymi.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o konserwacyi robót, regulacyjnych na 
potoku Krzemienicy z dopływami.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o akcyi pomocniczej z powodu klęsk 
elementrrnych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o krajowym kursie praktycznym do
zorców drenarskich we Lwowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z uzasadnieniem wniosku o przyzna
nie subwencyi dla krajowych towarzystw rol
niczych celem ułatwienia ludności włościań
skiej odnowienia hodowli świń.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o Banku 
krajowym.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o etacie krajowego biura kolejowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o ustaleniu kapitałów zakładowych 
koleji lokalnych Trzebinia-Skawca, Delalyn- 
Kołomyja - Stefanówka i Piła-Jaworzno, po
krycia zwiększonych kosztów budowy tej ko
lei i o stanie krajowego funduszu kolejowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o finansowem poparciu przez kraj 
budowy kolei wąsko - torowej, Przeworsk- 
Bachórz (Dynów).

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o budowie projektowanej koleji lokal
nej Tarnów-Szczucin o lorze normalnym.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z usprawiedliwieniem kredytu w kwo
cie 6.000 K. w Rubr. II. poz. 23 prelimi-

norzą Budżetu krajowego na rok 1903 na 
koszta lustracyi szpitali powszechnych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z usprawiedliwieniem wstawienia do 
preliminarza budżetu szpitala lwowskiego na 
rok 1903 w Rubrykę I. poz. 9 dodatku 
osobistego dla kierownika oddziału chorób 
zakaźnych przy szpitalu powyższym.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z wnioskiem na zmianę etatu płac 
Dyrektorów szpitala św. Łazarza w Krakowie 
i zakładu dla obłąkach w Kulparkowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie wliczenia do pensyi eme
rytalnej Dra Gustawa Neussera, Dyrektora 
krajowrgo zakładu dla obłąkanych w Kulpar
kowie, dodatku osobistego, pobieranego przezeń 
od roku 1880 na mocy uchwały sejmowej 
w kwocie 1.600 K.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jewego z przedłożeniem protokołu obrad an
kiety w przedmiocie reformy w administracyi 
krajowych i powszechnych szpitali.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie zmiany §. 11 i ló  
ustawy z 28. lipca 1897 roku Nr. 47. Dz. 
u. kraj. urządzającej prawne stosunki szpitali 
powszechnych i publicznych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z projektem nowel li do ustępu 2-go 
§. 15. ustawy z dnia 28. lipca 1897 Nr. 47. 
Dz. u. kraj.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie zakupna zamku w Krysly- 
nopolu na zakład dla nieuleczalnie chorych 
obłąkanych, tudzież rozszerzenia i ulepszeń 
zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie zakupna od gminy miasta 
Drohobycza, domu zbudowanego na szpital 
i zezwolenie rozszerzenia lego budynku.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie budowy domu administra- 
cyjnego i pawilonu dla zakaźnych przy szpi
talu powszechnym w Snialynie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie zezwolenia Rcprezen- 
tacyi powiatowej w Zaleszczykach na zacią
gnięcie pożyczki w kwocie 80.000 K.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału k ra
jowego w przedmiocie pożyczki zaciągnąć się 
mającej na mocy uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 10. lipca 1902 r. do LW. 1.371 na 
budowę zakładu dla niemowląt i podrzutków 
pod wezwaniem ^Dzieciątka Jezus* we Lwo
wie.
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o przedłużeniu ustawy z dnia 4. lipca 
1899 Dz. u. kr. Nr. 93 dozwalającej poboru1 
na rzecz funduszu krajowego 30°/0 dodatku I 
krajowego do podatku konsumcyjnego o d 1 
wina, moszczu i zacieru winnego, tudzeż 
moszczu owocowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie wydzielenia gmin Hu
cisko jawornickie oraz Widaczowa z okręgu 
sądowego w Tyczynie i politycznego w Rze
szowie a przyłączenia do okręgu sądowego 
i politycznego w Przeworsku.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie projektu do ustawy 
o przeniesienie gminy Porowice wraz z obsza
rem dworskim z okręgu Reprezentacyi powia
towej w Wadowicach do okręgu Reprezen 
tacyi powiatowej w Wieliczce.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zamknięciu rachunkowem galicyj - 
skiego funduszu propinacyjnego za rok 1902, 
tudzież o preliminarzu tegoż funduszu na 
rok 1901.

Pierwsze czytanie wniosku posła Paygerta 
w sprawie założenia przy Departamencie 
przemysłowym biura statystycznego.

Pierwsze czytanie wniosku posła Zardeckiego 
w sprawie pomnożenia ilości państwowych 
szkół średnich w kraju.

Pierwsze czytanie wniosku posła Tadeusza Cień- 
skiego w sprawie urządzenia składów drzewa 
opałowego z rządowych lasów w powiatach 
bezleśnych Pokucia i Podola i pierwsze czy
tanie wniosku posła Jerzego Baworowskiego 
w sprawie założenia i powiększenia liczby 
składów drzewa z lasów państwowych i w spra
wie cen drzewa opałowego i budulcowego.

Wniosek naglący p. Bujnowskiego w sprawie 
przedłużonego czasu służby wojskowej i za
łatwienie jego.

Wniosek naglący p. Stapińskiego w sprawie 
przedłużenia czasu służby wojskowej i za
łatwienie jego.

Wniosek naglący p. Oleśnickiego w sprawie 
przedłużenia czasu służby wojscowej i za
łatwienie jego.

Wniosek naglący p. Oleśnickiego z żądaniem 
przedłożenia szczegółowych wykazów szkód, 
zrządzonych gradobiciami. Głosy pp. Oleśnic
kiego, Piłata i Cieńskiego Uchwalenie tego 
wniosku.

Wniosek naglący p. Mogilnickiego z żądaniem 
przedłożenia wykazu szkód, zrządżonych gra
dobiciem w pow. Roliatyńskim. Uchwalenie 
tego wniosku.

Wniosek naglący p. Mogilnickiego o zapomogę 
dla pogorzelców gm. Zalipie pow. Rohatyń- 
skiego. Załatwienie wniosku w pierwszem czy
taniu.

Wniosek p. Korola o zapomogę dla pogorzelców 
gm. Soposzyn pow. Żółkiewskiego. Załatwienie 
wniosku w pierwszem czytaniu.

Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda o zapro
wadzenie przy pociągach osobnych wagonów 
IV. klasy.

Wniosek p. Goetza w sprawie regulacyi rzek.
Wniosek p. Stapińskiego o zmianę przepisów 

welerynaryjnych tamujących handel i hodo
wlę nierogacizny.

Wniosek p. Wursta w sprawie pokrywania 
kosztów podróży popisowych, przeznaczonych 
do badania szpitalnego.

Wniosek p. Marjewskiego o utrzymanie funduszu 
pożyczkowego na odbudowanie domów zni
szczonych powodziami.

Wniosek p. Oleśnickiego w sprawie zmiany 
krajowej ordynacyi wyborczej.

Porządek dzienny 21. posiedzenia.

( Początek posiedzenia o godzinie 10 m inut 
45. przed południem).

Przewodniczący. JE . Stanisław hr. 
Badeni Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Itządn  JE. Andrzej 
hr. Potocki c. k. Namiestnik i c. k. Radca 
Dworu Włodzimierz hr. Łoś, komisarz rzą
dowy.

Sekretarze: ks. Teodor Bohaczewski, 
Kazimierz Lubomirski, Stanisław Mycielski 
i Mieczysław Urbański.

Obecnych posłów 141.
JE. Namiestnik Andrzej hr. Potocki: 

Najwyższem postanowieniem z dnia 20. czer ■' ca 
r. b. raczył Najj. Pan posła sejmowego JE. 
Stanisława hr. Badeniego zamianować mar
szałkiem krajowym.

Proszę p. Marszałka o zajęcie swojego 
miejsca.

M arszałek  Stanisław hr. Badeni obej
muje laskę marszałkowską. (Oklaski w całej 
Izbie).

Marszałek.

Wysoki Sejmie!

Łaską Monarszą mianowany ponownie 
Marszalkiem kraju, mam zaszczyt Panów naj



1256 20. Posiedzenie z dnia 14. września I 9O3.

serdeczniej powitać a zarazem prosić, byście 
Panowie mi choć część tego zaufania, życzli
wości i poparcia wrócić chcieli, jakiem mnie 
obdarzaliście, gdy przed dwoma laty jeszcze 
laskę marszałkowską w mem ręku dzierży
łem.

Z mej strony przyjmijcie Panowie za
pewnienie jedno, które niech stanie za wszy
stko cokolwiek bym powiedzieć mógł.

Wytężę wszystkie siły moje, by obo
wiązki, które na siebie dobrowolnie przyją
łem spełnić tak, jak mi sumienie nakazywać 
będzie. (Braw a I ok lask i). Powołując się na 
sposób w jaki ubiegłej kadencyi prowadziłem 
obrady wysokiej Izby, sądzę, iż byłoby zby- 
tecznem dodawać, iż będę zupełnie bezstron
nym — a stosując obowiązujący regulamin 
obrad pamiętać będę, iż zadaniem regulami
nu jest zapewnienie wolności słowa, zabez
pieczenie prawa, by każde zdanie znalazło 
wyraz w rozprawach i głosowaniu, a przede- 
wszystkiem o tęm, że regulamin musi obrady 
rzeczowe zabezpieczyć i umożliwić powzięcie 
uchwał, których kraj się od Sejmu domaga.

Wytaju serdeczno posliw ruskoji naro- 
dnosty i proszu ich, szczoby meni swoho 
dowirja takoż ne widm.twlały, i spownenie 
mojeji zadaczi jako matszałka kraju ułeh- 
czyty schotiły.

Znajdut w meni jak dawnijsze, tak 
i dneś ne łysze bezstronuoho predsidatela 
narad, ałe znajdut takoż tepłe zrozuminie 
kulturalnych i narodnych potreb ruskoho na- 
roda, znajdut takoż szczyre popertie słu
sznych bażań w hranj ciach prysłuhujuczo- 
ho meni prawa.

Sądzę, że dam wyraz nietylko osobi
stemu uczuciu, ale zarazem odpowiem intencyi 
całej Izby, jeżeli z tego miejsca najserdeczniej 
powitam nowego Naczelnika kraju (Brawa) 
i dodam, że kraj i Sejm z gorącem uzna
niem zachowają w pamięci sposób, w jaki 
choć przez czas krótki zajmował stanowisko 
Marszałka kraju. (B raw a 1 oklaski). Dziśnie 
zwracam się do niego z prośbą o poparcie, 
bo na nie z góry liczę i nie tylko osobista 
przyjaźń, lecz i zupełna zgodność co do spo
sobu pojmowania obowiązków wskazuje nam 
obu, iż popierając się nawzajem, działać bę
dziemy zgodnie z interesem kraju. (Brawa).

Sesya obecna jest dalszym ciągiem se- 
syi przed dwoma prawie aty rozpoczętej a 
trzykrotnie już odraczanej.

Mhteryał obfity prac znajdziecie Pano
wie w licznych wnioskach poselskich w cią
gu tej sesyi wniesionych i licznych sprawo
zdaniach Wydziału krajowego z tego miejsca 
już omawianych.

Zadaniem Sejmu być musi przedewszy- 
stkiem powzięcie uchwał, których brak we 
wszystkich działach administracyi krajowej 
tamował prawidłowy bieg administracyi i 
uchwalenie dwóch budżetów.

Wskazywanie dziś na konieczność roz
wiązania szerszych zadań ustawodawczych 
byłoby bezcelowem.

Stoimy wobec grozy wielkiej klęski 
ekonomicznej, spowodowanej wylewem rzek 
w zachodniej części kraju i klęski gradowej 
w kilkunastu powiatach.

Wydział krajowy przedłożył wysokiej 
Izbie sprawozdanie, które zawiera przybli
żoną wysokość szkód, o ile one się wogóle 
w cyfry ująć dadzą i odpowiednie wnioski.

Suma, która według wniosków Wydzia
łu krajowego dla dotkniętych powodzią i in- 
nemi klęskami elementarnemi uchwaloną by 
być miała, nie zostaje w żadnym stosunku 
do wysokości szkód, lecz jest zastosowaną do 
środków, jakimi kraj rozporządza, a to. tern 
bardziej, że fundusz krajowy ponosi 'jako 
taki wiele strat wskutek konieczności napra
wy dróg wylewem uszkodzonych, naprawy 
wałów i robót regulacyjnych i wskutek 
prawdopodobnego znacznego ubytku w doda
tkach do podatku. Wydział krajowy sądzi, 
że nawet tak konieczny wydatek, jak pomoc 
ludności dotkniętej klęskami elementarnemi, 
musi się stosować do zasobów finansowych 
kraju. Powódź tegoroczna przekonała, że wa
ły należycie wykonane i wykończone ochro
niły ludność od zalewów, jak n. p. w powia
tach mieleckim i tarnobrzeskim.

Udowodniła jednak zarazem, że nie
które wały są za niskie, co spowodowało 
Wydział krajowy do przedłożenia Wys, Sej
mowi wniosku o podwyższenie wałów nad
wiślańskich w powiatach krakowskim, pod
górskim, wielickim i bocheńskim kosztem
150.000 koron. W większej części powiatów 
wylewem dotkniętych roboty regulacyjne i 
roboty około wałów, ustawami krajowemi za
bezpieczone, dostarczą z wiosną roku 1904 
ludności miejscowej obfitego źródła zarobku.

Wydział krajowy przedkłada dalej pro
jekt noweli do ustawy z dnia 2. lipca 1901, 
w sprawie regulacyi rzek kanałowych, a to 
w tym kierunku, by roboty regulacyjne roz
szerzone zostały na górny bieg rzek stano
wiących wspólną sieć wodną z kanałami i za
budowanie potoków górskich w ich dorze
czach kosztem 28,000.000 K.

Projekt ten oparty jest na stanowczem 
orzeczeniu sił fachowych, iż regulacya tylko 
średniego i dolnego biegu nie ochroni od 
szkód bez regulacyi potoków górskich i gór
nego biegu rzek.
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Mam nadzieję, że przyjście do skutku 
tej noweli, która zresztą rozpoczęcie robót 
pozostawia każdoczesnemu postanowieniu u- 
stawodawstwa krajowego, nie napotka z ża
dnej strony na trudność, a to tem bardziej, 
że ustawa o regulacyi rzek kanałowych w 
Czechach uwzględnia całe dorzecza wraz z 
zabudowaniem potoków górskich. Nie można 
przytem zapominać, że obok regulacyi rzek 
budowa wałów daje dopiero możliwie dosta
teczną ochronę przed wylewem.

Musimy sobie przeto jasno zdać spra
wę z położenia, które jest pod względem finan
sowym groźne, a które streszcza się w tej 
alternatywie, że albo musimy stać bezbronni 
wobec strasznych rujnujących kraj żywiołów, 
albo przewidzieć już dziś tak znaczne ofiary 
skarbu krajowego, które uniemożliwią równo- 
wugę budżetową w najbliższych latach w gra
nicach obecnych dochodów, zmuszą kraj do 
częstego korzystania z kredytu publicznego i 
bardzo znacznego powiększenia długów.

Mówię o tem w czarnych, ale prawdzi
wych kolorach, bo to uważam za mój obo
wiązek. Pragnę, by regulacya rzek nie była 
uważaną, jako jakieś świadczenie Państwa na 
rzecz kraju, lecz, żeby była uznaną za to 
czem jest rzeczywiście, to jest za inwesty- 
cyę krajową w najobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu, zrobioną z całą świadomością jej 
doniosłości ekonomicznej i finansowej.

Zatem Panowie nie ubolewajmy nad 
tem, że na żadne inwestycye zdobyć się nie 
umiemy, lecz przeciwnie, powiedzmy sobie i 
krajowi, że koniecznością zmuszeni, weszliś
my w dz'aie regulacyi rzek na drogę bar
dzo wielkich inwestycyi. a myśl nasza musi 
być zwróconą przedewszystkiem do tego, by 
te inwestycye rozumnie i zgodnie z intere- 
resem kraju wykonaue zostały i starajmy się 
przynajmniej w innych działach budżetu za
stosować wszelkie możliwe oszczędności.

Projekt budżetu na. rok 1904 pomimo 
rozchodów wyższych o 1,200.000 koron za
myka się przy niezmienionej stopie dodatków 
do podatków nadwyżką 80.000 koron.

Zwiększone wydatki w dziale szkolnym, 
zdrowotnjm i budowli wodnych opierają się 
na obowiązujących ustawach, w innych zaś 
działach są wynikiem konieczności admini
stracyjnych lub dawniejszych uchwał i wska
zówek wys. Sejmu.

W dochodach preliminowanym już jest 
pełny dochód z podatków konsumcyjnych, 
który wraz z udziałem w podatku osobisto- 
docbodowym wynosi okrągło 8,000.000 koron, 
a dochód z dodatku do podatków 14,000.000 
koron.

Dodatki do podatków, które do nieda
wna były prawie jedynym dochodem fundu
szu krajowego, dziś stanowią tylko GO proc. 
wszystkich dochodów.

Pomimo tego równowagę budżetową 
w granicach istniejących dochodów utrzyma
liśmy tylko w ten sposób, iż proponujemy 
siedmiomilionową pożyczkę na regulację 
rzek kanałowych, która byłaby emitowaną 
stopniowo na podstawie corocznych uchwał 
Wys. Sejmu wyłącznie na cel regulacyi tych 
rzek.

Równocześnie proponujemy pokrycie 
kwot potrzebnych na pomoc dla dotkniętych 
powodzią i klęskami elementarnemi pożyczką 
krótkoterminową w 10 latach spłacalną. My
śląc o przyszłości finansowej kraju musimy 
pamiętać, że w dochodach lat przyszłych nie 
możemy liczyć ani na nowe źródło dochodu 
ani na znaczniejsze podwyższenie istnieją
cych; natomiast rozchody w pewnej mierze 
już na podstawie istniejących ustaw wzrastać 
muszą zupełnie niezawiśle od woli Sejmu i 
oszczędnej administracyi Wydziału krajowe
go. Stąd pewnik, który Wys. Izba zechce już 
dziś mieć przed oczyma, że w budżecie na 
r. 1905 wydatki normalne w dotychczasowych 
dochodach pokrycia nie znajdą, a to tem bar
dziej, że w dochodach na rok bieżący mie
ści się nadwyżka z lat ubiegłych 800.000 K., 
której prawdopodonie w latach następnych 
nie będzie.

Przedwczesnem byłoby dziś stawianie 
konkretnych wniosków, ale Wys. Izba po
zwoli mi, że zrobię jedną ogólną uwagę, któ
ra gdyby za słuszną uznaną została, znaleść 
może zastosowanie już w ciągu tegorocznych 
obrad.

Zdaje mi się, że należałoby zaniechać 
wyszukiwania coraz to nowych potrzeb, sta
wiania coraz to nowych żądań n tury finan
sowej i apelów do fuuduszu krajowego. Spro
stać tym nowym zadaniom, zadość uczynić 
tym wymaganiom, stan finansowy kraju na 
razie bezwarunkowo nie pozwala. Przyjmo
wać na się coraz to nowe zobowiązania ze 
świadomością, że na nie na razie siły nie 
mamy; rozpoczynać pozornie owe zadania 
choćby przez znaną formułkę „poleca się zba
dać i przedłożyć wnioski1* choć wiemy, że 
rozpoczętej roboty do skutku nie doprowadzi
my i że z niej pożytku nie będzie, to spo
sób najlepszy, by wytworzyć w kraju nieufność 
i niezadowolenie, narażać się na zarzut, że 
Sejm nie spełnia zadań, który sam za swoje 
i za możliwe uznał.

Zdaniem mojem Panowie spełnimy nasz 
obowiązek $obec przyszłości finansowej kra
ju, jeżeli, zanim zgodzimy się choćby na pier
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wszy krok w jakiejkolwiek akcyi, wymagają
cej finansowych ofiar, — dokładnie rozwa
żymy, czy ona sił naszych finansowych nie 
przekracza, jeżeli pamiętać zechcemy, że nie 
każde dzieło, choćby pożyteczne i szlache
tnie pomyślane o fundusz krajowy koniecznie 
opierać się musi, jeżeli licząc się ze środka
mi, jakimi rozporządzamy starać się będzie
my przedewszystkiem o to, aby one należy
cie zużytkowane zostały i, by administracya 
nasza była zawsze i we wszystkich działach 
zapobiegliwa, oszczędna i rozumna.

W chwili, gdy rozpoczynamy nasze ob
rady, Najj. Cesarz i Król nasz (Posłowie 
powstają z miejsc) bawi w granicach naszego 
kraju. Wczoraj mieliśmy sposobność wobec 
Najj. Pana dać wyraz naszym uczuciom i wy
powiedzieć, co serce czuło i polecić pono
wnie Jego opiece i łasce kraj nasz i Jego 
potrzeby.

Słowa, jakie Najj. Pan do nas zwrócić 
raczył, odbiją się wdzięcznem echem nie tyl
ko w Sejmie, ale i w całym kraju. Są one 
dowodem Jego ojcowskiego serca, Jego łaski 
monarszej i tego zrozumienia naszych serc i 
naszych potrzeb, które jest i pozostanie trwa
łą  podstawą w stosunku, jaki łączy nasz kraj 
i obie narodowości z Osobą Najj. Pana. Sło
wa te są nam otuchą na przyszłość, są dro
gowskazem dla naszego postępowania, są bodź
cem do wytrwania na drodze, po której do
tąd kroczyliśmy i z której nigdy nie zejdzie
my; — są one także dobrą wióżbą dla obrad, 
które dziś rozpoczynamy. Niech więc nasza 
wdzięczność i nasze przywiązanie znajdzie 
wyraz w okrzyku: „Naj miłości wszy Cesarz i 
Król nasz Franciszek Józef I. niech żyje! 
(Izba powtarza okrzyk trzykrotnie! — i Mno- 
haja lita).

Głos ma JE. p. Namiestnik.
JE. Namiestnik Andrzej hr. Potocki. 

Łaską Najjaśniejszego Pana powołany na sta
nowisko Namiestnika i przemawiając pierwszy 
raz w tym charakterze w Wysokiej Izbie, pro
szę przedewszystkiem Panów, abyście przy
jęli odemnie zapewnienie, że wszystkie siły 
moje poświęcę dla odpowiedniego spełnienia 
przyjętego obowiązku, dla służenia Najjaśniej
szemu Panu i krajowi, którego dobro i po
myślność jest naszym wspólnym celem.

Obejmuję ten urząd po mężu, którego 
głęboką wiedzę, piękny charakter i głęboką 
miłość sprawy publicznej nauczyliśmy się 
wszyscy cenić, który w tej Izbie posiada tylu 
przyjaciół, a którego przyjaźnią się szczycę.

Nie chcę roztaczać przed Panami dłu
giego programu, w jaki sposób pracować za
myślam i jak zadanie moje pojmuję, bo zmie
niwszy stanowisko Marszałka na urząd Na

miestnika nie zmieniłem w niczem poglądów 
na kierunek pracy i na drogi, które kraj do 
rozwoju doprowadzić mogą. Nie chcę się ró
wnież długo rozwodzić dlatego, bo przywią
zuję większą wagę do czynów niż do słów 
i proszę Panów, byście mnie dopiero według 
nich sądzić zechcieli. Nie potrzebuję cbyba 
Panów zapewniać, że będę zawsze stał na 
stanowisku całkiem bezstronnem i kierował 
się tylko przepisami ustaw, ścisłą sprawiedli
wością i względami na dobro kraju. Odnoszę 
te zapatrywania tak samo do obu narodo
wości i będę gotów popierać narodowy, kul- 
turny i ekonomiczny rozwój narodu ruskiego, 
równie życzliwie, jak taki sam rozwój narodu 
polskiego. Z drugiej jednak strony nie będę 
się wahał stanowczo wystąpić w obec obja
wów nienawiści czy to społecznej, czy naro
dowej, które w razie bezkarności doprowa
dzić by musiały do najsmutniejszych zaburzeń, 
zagrozić spokój publiczny, a w rezultacie nie 
przyniosłyby korzyści nawet stronie, siejącej 
hasła namiętnej walki. Nie wątpię, że podle
głe mi organa przejęte będą temi samemi 
zasadami, a gdyby w jakim przypadku do nich 
się nie zastosowały, to wystarczy zwrócić się 
z przedstawieniem rzeczy wprost do mnie. 
Urzędnik spełniający sumiennie swój obowią
zek i działający w myśl ustaw znajdzie za
wsze we mnie stanowcze poparcie i obronę 
przecim wszelkim nieuzasadnionym zarzutom. 
Podmoszę to dlatego, ponieważ nawet przy 
najbardziej bezstronnem postępowaniu niepo
dobna od zarzutów się uchronić, gdyż nie 
jest rzeczą możliwą zadowolić wszystkich bez 
wyjątku. Dobra administracja polega, zda
niem mojem, w pierwszem rzędzie na szyb- 
kiem i rozumnem załatwianiu nawet naj
mniejszej sprawy, a regularne funkcyonowa- 
nie maszyny administracyjnej w kwestyach 
codziennego życia jest co najmniej równie 
ważnem, jak zwracanie uwagi na donioślej
sze tylko sprawy. O ile w tym kierunku są 
jakie braki, będę się starał je usunąć, a za
razem zapewnić dla administracyi krajowej 
dostateczną ilość sił.

O ile ani ewentualne powiększenie sił 
urzędowych, ani wytężoua ich praca nie po
trafi doprowadzić do tego celu, to obowią
zkiem moim będzie nie cofnąć się przed pod
jęciem reform, sięgających dalej, a opartych 
na nabytem już doświadczeniu i dojrzałej 
rozwadze. Nie wątpię, że tak pożądana dla 
kraju harmonia między władzami autonomi- 
cznemi a rządowerai nigdy zamąconą nie bę
dzie, a dziękując Jego Ekscelencyi Panu Mar
szałkowi za wyrazy, które od Niego usłysza
łem, zapewniam Go, że z mej strony liczyć 
może na szczere poparcie wszystkich usiło
wań, mających rozwój krajH na celu, a to 
tem bardziej, iż pracując blisko dwa lata
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z Wydziałem krajowym poznałem dokładnie, 
jakim duchem obywatelskim przejęci są wszy
scy członkowie Wydziału krajowego.

Tiażki elementarni katastrofy ditknuły 
w sim roci nasz kraj. Na zapadi kilkanajciat 
powitiw zistało nawedenych strasznoju powy- 
noju, a kilkanajciat powitiw wschidnych zi
stało ditknenych tiażkym hradobytiem.

Krim toho w znacznij czasty kraju do- 
who trewajuczy doszczi spowodowały ciłko- 
wytyj neurodżaj. Straty, jaki kraj ponis, obczy- 
ślaje Wydił krajewyj w swoim peredłożeniu 
błyśko na sto sorok wisim milioniw koron. 
(Brawa i oklaski z ław posłów ruskich).

7aznaczyć muszę, że nie może być za
daniem ani obowiązkiem Państwa wynagro
dzenie poniesionych strat i dlatego żądanie 
pomocy ze strony Państwa czy kraju nie po
winno mieć za podstawę obliczenia poniesio
nych strat. Natomiast uważam za konieczny 
obowiąz5k Państwa i kraju użyczyć potrze
bnej pomocy tam, gdzie zachodzi niebezpie
czeństwo głodu lub trwałego zubożenia lu
dności. Ta potrzeba będzie też dla mnie 
normą i wskazówką przy rozdaniu zapomóg 
z subwencyi, którą Rząd na podstawie Naj- 
wyższtgo rozporządzenia dla kraju przezna
czy. Jak Panom wiadomo, ma być dla Gali- 
cyi wypłacona kwota 2,900.000 koron — 
o ileby jednak ta kwota obliczona głównie 
na podstawie skutków powodzi wystarczyć 
absolutnie nie mogła i o ilebym się przeko
nał, że ogólny nieurodzaj, o którym wspo
mniałem, może w niektórych okolicach za
grażać głodem, będę się w dalszym ciągu 
usilnie starał o zaradzenie złemu. We wszy
stkich miejscowościach dotkniętych klęskami 
poleconem zosfało przeprowadzenie odpowie
dniego opustu podatkowego i wstrzymanie 
egzekucyi w miejscach powodzią zalanych. 
Oprócz wspomnianej subwencyi liczne robo
ty koło rozpoczęcia kanałów i regulacyi rzek 
będą mogły, jak mam nadzieję, już na wcze
sną wiosnę roku przyszłego dostarczyć ludno
ści znacznego źródła zarobku w czasie przed
nówku. Z dotychczasowych funduszów zali
czonych mi na rachunek subwencyi wypłaci
łem już przeszło 580.000, z czego przypada 
na wschodnie powiaty około 125.000.

Nie mogę choć w paru słowach pomi
nąć w mem przemówieniu tak ważnej dla 
kraju sprawy szkolnictwa, odwołując się co^do 
dokładniejszych szczegółów do sprawozdania 
Rady szkolnej krajowej.

W roku ubiegłym przybyło 75 szkół 
ludowych i 550 klas. Wzrost ten jest równo
mierny z przyrostem w ostatnich latach, a 
rezultat administracyi szkolnej na tern polu 
streszcza się w tern, że liczba gmin nie po

siadających szkoły spadła już do 1062, z po
śród których jest wiele takich, które dla ma
łej liczby ludności nie posiadają warunków 
do utrzymania własnej szkoły. W bieżącym 
roku powstaje jedno nowe seminaryum nau
czycielskie, a to w Starym Sączu. Wielce 
pocieszającym objawem jest wzrost i rozwój 
szkół wydziałowych, które zyskują sobie co
raz większą wziętość w kraju i uznanie na
wet po za granicami kraju. Na polu szkół 
średnich zaznaczyć mogę w roku ubiegłym 
utworzenie jednego nowego gimnazyum i je
dnej szkoły realnej. Zaś z początkiem bieżą
cego roku szkolnego powstają trzy } nowe 
szkoły średnie. Nadto otwarto w przeszłym 
roku potrzebną ilość nowych klas równo
rzędnych w przepełnionych zakładach, je
dnakże wzrost uczniów w gimnazyach przy
biera z roku na rok tak wielkie rozmiary, 
że wszelkie usiłowania władz szkolnych nie 
mogą wobec tego przynajmniej z początkiem 
roku szkolnego zapewnić normalnych warun
ków nauki.

Niejednokrotnie podnoszono w tej Izbie 
konieczność zwoływania sejmów krajowych 
w odpowiedniej porze i na dłuższe sesye, 
starałem się również o to, gdy miałem za
szczyt być Marszałkiem krajowym i mogę 
Panów tylko zapewnić, żę i jako Namiestnik 
o ile możności będę tę myśl popierał. Za
znaczyć tu jednak muszę, że zapewne wsku
tek fałszywych informacyi słyszeć się dawały 
głosy, które tegoroczne zwołanie Sejmu w 
wątpliwość podawały i z tych fałszywych 
wniosków czyniły niesłuszny zarzut central
nemu Rządowi. Przeciwnie jednak muszę tyl
ko potwierdzić, że już na wiosnę, jeszcze 
jako Marszałek otrzymałem od P. Prezydenta 
Ministrów wiadomość o zamierzonem zwoła
niu Sejmów około połowy września, że i pó
źniej słyszałem, iż termin ten ma być utrzy
manym, co też dzisiaj rzeczywiście nastąpiło. 
Mam nadzieję, że stosunki się tak ułożą, że 
normalnej pracy Sejmu nic w przyszłości nie 
stanie na przeszkodzie.

Kończąc moje przemówienie zapewnić 
mogę Wysoki Sejm, że poczytywać będę za 
mój obowiązek ułatwiać we wszystkich kie
runkach i popierać jego prace, a nie wątpię, 
że praca ta rozwijać się będzie nadal z tą 
samą powagą i z tym samym dla dobra Pań
stwa i kraju skutkiem, jak dotychczas.

Marszałek. Wysoka Izbo!
Od ostatniego naszego zebrania powo

łał Bóg do Swej chwały męża, którego pa
mięć kraj i Sejm zawsze z wdzięcznem ser
cem przechowa. (Posłowie powstają z miejsc).

Nad otwartym grobem Eustachego San
guszki przemówił mój poprzednik w słowach,
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które wyrażały to, co wszyscy czuliśmy; a 
dziś z tego miejsca należy oddać hołd jego 
pamięci.

Kraj stracił w nim jednego z tych, 
którego śmierć wywołuje powszechny żal 
i boleść; ale brak jego rozumieć i odczuwać 
będziemy coraz bardziej, a w niejednem tru- 
dnem położeniu, w niejednej publicznej po
trzebie pytać będziemy, dlaczego już niema 
między nami Eustachego Sanguszki.

Życie jego było podporą sprawy publi
cznej, podwaliną przyszłości, nauką i drogo
wskazem co począć mamy wśród wyjątko
wych warunków naszego narodu.

Rozważny, w stosunkach z ludźmi cier
pliwy i wyrozumiały, broniący zawsze każdej 
dobrej sprawy, był wzorem obywatela go
dnym, a zarazem trudnym do naśladowania.

Miał miarę we wszystkiem, a stąd ró
wnowagę moralną i polityczną.

Wytrawność zdania, spokój i łagodność 
rozbrajały wszystkich, bo przeciwników nie 
miał, a wówczas gdy przewodniczył Sejmowi 
to jego indywidualność wystarczała, aby na
miętność w dyskusyi uczynić niemożliwą.

W chwili też, gdy ustępował z krzesła 
marszałkowskiego, żal w kraju i Sejmie był 
powszechny; a dla tych, którzy po nim przy
szli był on wzorem i przykładem.

Dziś nie masz go już między nami, ale 
miłość, którą mieliśmy dla niego za życia, 
przechowamy i nadal, a dołożymy starania, 
by te myśli i wskazówki, które z tego miej
sca niejednokrotnie wypowiadał, pozostały 
wyryte w naszych sercach i naszej pamięci 
i nie pozostały bez wpływu na naszą pracę 
i nasze obrady.

Wys. Izba oddała już przez powstanie 
cześć pamięci swego byłego ukochanego 
Marszałka, a protokoły naszych obrad pozo
staną tego hołdu trwałym dowodem.

Urlopów udzieliłem: na 5 dni rekto
rowi politechniki p. Kępińskiemu, na jeden 
dzień p. Hupce, na 3 dni Tyszkiewiczowi, na 
4 dni Płockiemu, na 8 dui p. Antoniemu 
Theodorowiczowi.

P. Brykczyński prosił o urlop na dwa 
tygodnie z powodu złego stanu zdrowia. Kto 
jest za udzieleniem tego urlopu zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Urlop został udzielony. 
P. Dr. Jahl prosił o urlop do końca miesiąca 
z powodu złego stanu zdrowia. Kto się zga
dza z udzieleniem tego urlopu zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Urlop został udzie
lony. P. Roman Puzyna prosił o urlop do 
końca sesyi z powodu złego stanu zdrowia. 
Kto się zgadza z ui zielenieni tego urlopu

zechce rękę podnń ść. (Większość). Urlop 
został udzielony. P. Zdzisław Skrzyński pro
sił o urlop na trzy tygodnie z powodu spraw 
familijnych. Kto jest za udzieleniem tego 
urlo;.u, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Urlop został udzielony. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego prosił o głos JE. 
Stanisław hr. Tarnowski. Udzielam mu głosu.

JE. S tan is ław  hr. Tarnowski. Prze
świetna Izbol

Przed miesiącem zaszedł fakt wielkiej 
wagi dla całego świata a niezmiernej wagi 
dla świata katolickiego. Na stolicy św. Pio
tra  zasiada nowy jego następca. (Posłowie 
powstają z miejsc). Zwracają się ku niemu 
oczy wszystkich, a serca wszystkich katoli
ków. Byłoby zgodnem z uczuciem i przeko
naniem tego kraju i tego narodu, gdyby 
przed wszelką inną czynnością Sejm ten roz
począł swoje obrady od złożenia u stóp Ojca 
Św. wyrazy hołdu, swojego uczucia i swoich 
życzeń (Braw a i oklaski). Byliśmy przez 
wieki wierni kościołowi i nie odstępowaliśmy 
go nigdy i z pewnością odstąpić go nigdy 
nie zechcemy.

Życzenie, aby nowo wybrany papież po 
swoich wielkich poprzednikach rządził kościo
łem w pokoju i powodzeniu, byłoby — sądzę — 
zgodne z naszem uczuciem, naszem przeko
naniem i naszą narodową tradycyą. Dlatego 
pozwalam sobie postawić wniosek:

Prześwietna Izba raczy uchwalić: „Sejm 
uprasza Marszałka, aby u stóp Ojca Św. zło
żył hołd z uczuć Sejmu i życzenia". (Braw a 
i  ok lask i).

M arszałek. Sądzę, że wolno mi odstą
pić od formalnej strony załatwienia tego 
wniosku i zapytam, czy kto jest przeciwny 
nagłości. Czy kto sprzeciwia się nagłości. 
(Nikt). Ponieważ nikt przeciw nagłości 
nie wystąpił, nagłość została uchwalona. 
Kto przyjmuje wniosek JE. Stanisława 
hr. Tarnowskiego raczy powstać. (Wszyscy 
posłowie powstają). Wniosek został jedno
myślnie przyjęty.

Zastosuję się i wykonam uchwałę Wy
sokiej Izby bezzwłocznie.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj.

Sekretarz p. Urbański (czyta). Spis 
petycyj wniesionych po dzień 14. września 
1903.
1175. L. s. 1785. Filia Tow. „Proświty" w

Stanisławowie p. p. Huryka o założenie
ruskiego Gimnazyum tamże — do kom.
szkolnej.
M arszałek. Do tej petycyi prosił o głos 

p. Iłuryk. Udzielam mu głosu.
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P. H u ry k . Wysokij Sojme! Na zabawi 
bażania ciłoho ruskoho naroda a specyalno na 
bażania żyteliw okrużnosty Staniała wiwskij 
wnesło towarystwo pedagogiczne stanisławi- 
wskie petycju do Wysokoho Sojmu o założenie 
ruskoj gimnazji w Stanisławowi.

Sia sprawa peretiahaje sia w Wysokim 
Sojmi wże wid kilkoch lit, odnakże Wysokij 
Sojm siu sprawu sobi jakoś łehko ważyt, czym 
drażnyt czuwstwa ruskoho naroda. W okruzi 
Stanisławowa ne ma żadnoj ruskoj gimazji, 
hde mohłyby rodyczi Rusyny posyłaty swoji 
dity do nauki gimnazjalnoj. Perepownenie 
w polskoj gimnazji w Stanisławowi jest tak 
wełyke, szczo pid żadnym wzhladom dowsze 
trewaty ne może.

Otże zasnowanie ruskoj gimnazji jest 
koneczue.

Szczo sia zaś tyczyt frekwencji, to za 
dokaż jei naj posłużyt toj fakt, szczo w tim 
roci w Stanisławowi do perszoj klasy zapy- 
sało sia 60 uczenykiw Rusyniw, w jenszych 
klasach takoż wełyke czysło uczenykiw ruskich.

Ne ma otże wymowy dalszoj, szczoby Wy
sokij Sojm maw usprawedływiaty sta tim, 
szczo ne ma Iwekwecji.

Dlatoho ja petycju Towarystwa peda- 
gogiczuoho duże poperaju i proszu, szczoby 
w tim roci, bilsze prychylno traktowano siu 
sprawu i szczoby ona na koryst naroda ru 
skoho w Stanisławowi buła połahodżena i 
szczoby szcze w tim roci gimnazja zistała 
założena.

Pid wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie toi petycji do komisji szkilnoj.

M arszałek . To się już stało. Proszę 
o odczytanie dalszych petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
1176. Ł. s. 1786. Zarząd bursy w Stanisła

wowie p. t. p. o zapomogę — do kom. 
budżetowej.

1177. L. s. 1787. Towarzystwo „Ruskich 
Pań“ w Stanisławowie p. t. p. o zasiłek 
dla instytutu dla dziewcząt — do kom. 
budżetowej.

1178. L. s, 1788. Zwierzchność gminy Kry
nicy przez członka Sejmu ks. Metro
politę Szeptyckiego o rozdział Krynicy 
na wieś i zakład zdrojowy — do kom. 
administracyjnej.

1179. L. s. 1789. Towarzystwo Panien Eko- 
nomek w Tarnapolu p. p. E. Micha
łowskiego o zasiłek na dokończenie 
budowy ochronki — do kom. budże
towej.

1180. L. s. 1790. Stowarzyszenie sług pod 
wezwaniem św. Zyty we Lwowie przez 
p. Kozłowskiego o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

1181. L. s. 1792. Rzeźuicy i masarze w Tar
nowie przez p. Rutowskiego o zniesie
nie podwyższonego dodatku gminnego 
od bicia bydła i nierogacizny do kom. 
petycyjnej.

1182. L. s. 1793. Księża katecheci obu 
obrządków szkół ludowych w Galicyi 
przez członka Sejmu ks. Arcybiskupa 
Theodorowicza z projektem ustawy o ich 
poborach — do kom. szkolnej.

1183. L. s. 1794. Bursa im. Kraszewskiego 
w Stanisławowie p. t. p. o subwencyę
— do kom. budżetowej.

1184. L. s. 1795. Magistrat miasta Buczacza 
p. p. Cieleckiego o zwolnienie od pła
cenia prestacyi na szkoły wydziałowe — 
do kom. budżetowej.

1185. L. s. 1796. Gmina Narol, miasto, tu 
dzież niektóre gminy powiatu nolit. 
Cieszanów oraz gminy powiatu sądo
wego Rawa p. p. J. Gnoińskiego o wy
dzielenie z okręgu sądowego w Ciesza
nowie względnie w Rawie i utworzenie 
odrębnego sądu powiatowego z siedzibą 
w Narolu — do kom. prawniczej.

1186. L. s. 1797. Bittnerówna Klementyna 
w Krakowie p. p. Rottera o stypendyum 
na dokończenie studyów w c. k. arty- 
styezno-przemysłowej szkole w Pradze
— do kom. przemysłowej.

1187. L. s. 1798. Kaszelewska Zofia nauczy
cielka w Zakopanem p. p. Kran arczyka 
o policzenie 2 lat służby — do kom. 
szkolnej.

1188. L. s. 1799. Rakoczy Karolina wdowa 
po odźwiernym szpitala św. Łazarza 
w Krakowie p. p. Federowicza o zao
patrzenie — do kom. budżetowej.

1189. L. s. 1800. Towarzystwo ruskich rze
mieślników „Zorja“ we Lwowie p. p. 
Barwińskiego o zasiłek — do komisyi 
budżetowej.

1190. L. s. 1801. Żeńska spółka przemysłowa 
„Trud“ we Lwowie p. p. Barwióskiego 
o subwencyę na szkołę i bursę do 
kęm. budżetowej.

1191. L. s. 1802. Ruskie Towarzystwo peda
gogiczne we Lwowie p. t. p. o sub- 
wencyę na wydawnictwo czasopisma 
„Uczytel" — do kom. budżetowej.

1192 L. s. 1803. BurBa św. Jana Chrzci-
154



1262 20. Posiedzenie z dnia 14. września 1904.

cielą w Drohobyczu p. t. p. o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej.

1193. L. s. 1804. Kuźma Mikołaj zarobnik 
dzienny we Lwowie p. p. Michalskiego 
o przyjęcie żony umysłowo chorej do 
zakładu dla nieuleczalnych na koszt 
kraju — do kom. budżetowej.

1194. L. s. 1805. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół0 w Rzeszowie p. t. p. o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej

1195. L. s. 1806. Przełożona ochrony ma
łych dzieci i szwalni ubogich dziewcząt 
we Lwowie p. t. p. o zapomogę — do 
kom. budżetowej.

1196. L. s. 1807. Konwent Bonifratrów 
w Krakowie p. t. p. z podziękowaniem 
za udzielenie gwarancyi kraju na po
życzkę 60.000 kor. na budowę szpitala 
jubileuszowego Cesarza Franciszka Jó
zefa I. w Krakowie — do kom. pe
tycyjnej.

1197. L. s. 1808. Pogorzelcy wsi Gaje pow. 
Lwów p. t. p. o zapomogę — do kom. 
budżetowej.

1198. L. s. 1809. Pintówna Zofia uczenica 
szkoły śpiewu we Lwowie p. t. p. 
o stypeudyum na dalsze kształcenie się 
— do kom. budżetowej.

1199. L. s. 1810. Gmina Stróże wielkie pow. 
Sanok p. t. p. o odpisanie zaległego 
datku konkurencyjnego na płacę nau
czyciela — do kom. budżetowej.

1200. L. s. 1811. Związek katolicki szkolny 
dla Austryi we Wiednin p. t. p. o sub- 
weucyę — do kom. budżetowej.

1201. L. s. 181‘2. Ten sam p. t. p. j. w, — 
do kom. budżetowej.

1202. L. s. 1861. Chryściuk vel Chrestiuk 
Eliasz dozorca i Sebzda Katarzyna do- 
zorczyni zakładu Kulparkowskiego przez 
Wydział krajowy o wliczenie lat służby 
w szpitalu lwowskim do wymiaru ich 
emerytury — do kom. petycyjnej.
M arszałek. Przystępujemy do porządku 

dziennego.
Pierwsze czytanie sprawozdania Wy

działu krajowego z czynności urzędowych 
za czas od 1. stycznia do końca listopada 
19(2. (Ali. 220).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. W ereszczyńsk i. Pod względem 
formalnym wnoszę na odstąpieniego tego 
sprawozdania rozmaitym, komisyum do zała
twienia, jak to weszło w zwyczaj w ostatnich

latach, a mianowicie sprawozdanie z czynności 
biura prezydyalnego do Komisyi budżetowej; 
Departamentu I. do Komisyi gminnej i szkol
nej ; departamentu II. do budżetowej; depar
tamentu III. do Komisyi gospodarstwa krajo
wego. departamentu IV. do Komisyi drogo
wej i kolejowej; departamentu V. do Komi
syi sanitarnej, a wreszcie departamentu VI. 
do Komisyi prawniczej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
zmian etatowych. (Ali. 221).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału k ra
jowego p. Wereszczyński. Pod względem 
formalnym wnoszę na odesłanie tego spra
wozdania do Komisyi budżetowej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
przyznania Władysławowi Markowskiemu, by
łemu stróżowi w gmachu sejmowym zaopa
trzenia w drodze łaski. (Ali. 222).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kra
jowego p. Wereszczyński. Pod względem 
formalnym wnoszę na odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi budżetowej.

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyi niektórych Wydziałów powiatowych 
o zmianę §. 19. ordynacyi wyborczej powia
towej. (Ali. 223).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kra
jowego p. Wereszczyński. Pod względem



formalnym wnoszę na odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi gminnej. .

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
zezwolenia Reprezentacji powiatowej w Iiu- 
siatynie na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
20.00U koron na budowę drogi Probużna— 
Dębówka. (Ali. 224).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kra
jowego p. W ereszczyński. Pod względem 
formalnym wnoszę na odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi gminnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o krajowych fun
duszach pożyczkowych na budowę koszar dla 
wojska za czas od 1. grudnia 1901 do 30. 
listopada 1902. (Ali. 225).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kra
jowego p. W ereszczyński. Pod względem 
formalnym wnoszę na odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi administracyjnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawo- 
Wydziału krajowego o rachunkach galicyjskiej 
kasy oszczędności za rok 1902. (Ali. 226).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kra
jowego p. W ereszczyński. Wydział krajowy 
wnosi na odesłanie tego sprawozdania do Ko
misyi bankowej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
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chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia funduszu 
pożyczkowego na zakupno sikawek dla gmin, 
względnie straży pożarnych. (Ali. 227).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kra
jowego p. W ereszczyński. Pod względem 
formalnym proszę o odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi administracyjnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o zamknięciu ra
chunków fundacyi Stanisława hr. Skarbka za 
rok 1901. (Ali. 228).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kra
jowego p. W ereszczyński. Pod względem 
formalnym wnoszę na odesłanie tego spra
wozdania do Komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego z przedłożeniem 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej o sta
nie wychowania publicznego za rok szkolny 
1901/1902. (Ali. 229).

Głos ma sprawozdawca p. Wereszczyński.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. W ereszczyński. Pod względem formal
nym proszę o odesłanie tego sprawozdania 
do komisyi szkolnej, względnie do komisyi 
przemysłowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawoz
dania Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyi emerytowanych nauczycieli i wdów 
po nauczycielach o podwyższenie emerytury,
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względnie udzielenia pensy i wdowiej lub da
ru z łaski. (Ali. 230).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. W ereszczyński. Pod względem formal
nym wnoszę na odesłanie tego sprawozdania 
do komisyi budżetowej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żada, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Je~t przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie: 1. petycyi 
Eleonory Zielińskiej, wdowy po nauczycielu 
ludowym o przedłużenie jej córce Maryi 
Edwardzie 2 imion Zielińskiej datku na wy
chowanie aż do ukończenia nauk; 2. Anyzyi 
Oleksińskiej, wdowie po nauczycielu ludowym 
o podwyższenie przyznanego datku na wy
chowanie 6-ga jej dzieci. (Ali. 231).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. W ereszczyński. Pod względem formal
nym proszę o odesłanie tego sprawozdania do 
komisyi budżetowej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego w przedmiocie pety
cyi kilku gmin o zniżenie prestacyi na pła
cę nauczycieli. (Ali. 232).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. W ereszczyńsk i. Pod względem formal
nym proszę o odesłanie tego sprawozdania 
do komisyi budżetowej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego w przedmiocie pod
wyższenia dotacyi krajowej dla Akademii U- 
miejętności w Krakowie. (Ali. 233).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. W ereszczyński. Pod względem formal
nym wnoszę na odesłanie tego sprawozdania 
do komisyi budżetowej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego w przedmiocie sub
wencyi dla Muzeum Narodowego w Krakowie. 
(A il. 234).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p W ereszczyński. Pod względem formal
nym proszę o odesłanie tego sprawozdania 
do komisyi budżetowej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek z e - ' 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawoz
dania dodatkowego Wydziału krajowego do 
sprawozdania o budżecie krajowym na rok 
1903. (Ali. 235).

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. R om anow icz. Pod względem formalnym 
wnoszę na odesłanie tego sprawozdania do 
komisyi budżetowej.

M arszalek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego o budżecie krajowym 
na rok 1904. (Ali. 236.)

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. R om anow icz Pod względem formalnym 
wnoszę na odesłanie tego sprawozdania do 
Komisyi budżetowej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta, przystępujemy do
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głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego o zamknięciu ra
chunków funduszu krajowego za rok 1902. 
(Ali. 237).

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Rom anow icz. Pod względem formalnym 
wnoszę na odesłanie tego sprawozdania do 
komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o budowlach wo
dnych i melioracyach. (Ali. 238).

Sprawozdawca poseł Piłat ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. P iła t . Pod względem formalnym wnoszę 
na odesłanie tego sprawozdania do Komisyi 
gospodarstwa krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o regulacyi rzek 
stanowiących wspólną sieć wodną z kanała
mi spławnymi. (Ali. 239).

Sprawozdawca poseł Piłat ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. P iła t . Pod względem formalnym wnoszę 
na odesłanie tego sprawozdania do Komisyi 
wodnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość.). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o konserwacyi 
robót regulacyjnych na potoku Krzemienicy 
z dopływami. (Ali. 240).

Sprawozdawca poseł Piłat ma głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
P- P iła t. Pod względem formalnym wnoszę

na odesłanie tego sprawozdania do Komisyi 
gospodarstwa krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nię żą
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o akcyi pomo
cniczej z powodu klęsk elementarnych. (Ali. 
241).

Sprawozdawca poseł Piłat ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 

p. P iła t. Pod względem formalnym wnoszę 
na odesłanie tego sprawozdania do Komisyi 
budżetowej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego o krajowym kursie 
praktycznym dozorców drenarskich we Lwo
wie. (Ali. 242).

Sprawozdawca poseł Piłat ma głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. P iła t. Pod względem formalnym wnoszę 
na odesłanie tego sprawozdania do Komisyi 
gospodarstwa krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego z uzasadnieniem 
wniosku o przyznanie subwencyi dla krajo
wych towarzystw rolniczych celem ułatwie
nia ludności włościańskiej odnowienia hodowli 
świń. (Ali. 243).

Sprawozdawca poseł Piłat ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 

p. P iła t. Pod względem formalnym wnoszę 
na odesłanie tego sprawozdania do Komisyi 
gospodarstwa krajowego.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.



Następuje sprawozdanie Wydziału kra
jowego o Banku krajowym. (Ali. 244).

Sprawozdawca poseł Piłat ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 

p. P iła t. Pod względem formalnym wno
szę na odesłanie tego sprawozdania do ko- 
misyi bankowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek,' 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o etacie kra
jowego biura kolejowego. (Ali. 245).

Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 

p. D ąm bski. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o ustaleniu ka
pitałów zakładowych kolei lokalnych Trze- 
binia-Skawce, Delatyn - Kołomyja-Stefanówka 
i Piła-Jaworzno, pokrycia zwiększonych ko
sztów budowy tej kolei i o stanie krajowego 
funduszu kolejowego.

Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos.
Srawpzdawca członek Wydziału kraj. 

p. D ąm bski. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi kolejowej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda ktc głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o finansowem 
poparciu przez kraj budowy kolei wąsko-to- 
rowej, Przeworsk-Bachórz (Dynów). (Ali. 247J.

Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos.
Sprawozdawca Członek Wydziału kraj.

p. D ąm bski Wnoszę na odesłanie tego
sprawozdania do komisyi kolejowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest
przyjęty.
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Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego o budowie projekto
wanej kolei lokalnej Tarnów-Szczucin o torze 
normalnym. (Ali. 248).

Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos.
Spwozdawca Członek Wydziału kraj. 

p. Dąm bski. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do Komisyi kolejowej.

M arszałek. Rozpawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zecbce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego z usprawiedliwie
niem kredytu w kwocie 6.000 K. w Rubr. II. 
poz. 23 preliminarza budżetu krajowego na 
rok 1903 na koszta Iustracyi szpitali powsze
chnych. (Ali. 249.)

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. O nyszkiew icz. Wnoszę o nadesłanie 
tego sprawozdania do Komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
P^yjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego z usprawiedliwie
niem wstawienia do preliminarza budżetu 
szpitala lwowskiego na rok 1903 w Ru
brykę I. poz. 9 dodatku osobistego dla kie
rownika oddziału chorób zakaźnych przy szpi
talu powyższym. (Ali. 250).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. O nyszkiew icz. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do Komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce ,ręk ę  podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego z wnioskiem na 
zmianę etatu płac Dyrektorów szpitala św. 
Łazarza w Krakowie i zakładu dla obłą
kanych w Kulparkówie. (Ali. 251).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

ia 14. września 1903.



Sprawozdawca Członek Wydz. kr. p. 
O nyszkiew icz. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść (Większość.) Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w sprawie wli
czenia do pensyi emerytalnej Dra Gustawa 
Neussera, Dyrektora krajowego zakładu dla 
obłąkanych w Kulparkowie, dodatku osobiste
go, pobieranego przezeń od roku 1880 na 
mocy uchwały sejmowej w kwocie 1.600 K. 
(AU- 252).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
glos.

Sprawozdawca Członek Wydz. kraj. p. 
O nyszkiew icz. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść (Większość.) Jest przy
jęły-

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego z przedłożeniem 
protokołu obrad ankiety w przedmiocie re
formy w administracyi krajowych i powszech
nych szpitali. (Ali. 253).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydz. kraj. p. 
O nyszkiew icz. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawnzdania do komisyi sanitarnej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść (Większość.) Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
zmiany §. 11 i 15. ustawy z 28. lipca 1897. 
roku Nr. 47. Dz. u. kraj. urządzającej prawne 
stosunki szpitali powszechnych i publicznych.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydz. kr. p, 0- 
n yszk iew icz . Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi sanitarnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Sąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.
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Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego z projektem noweli i 
do ustępu 2-go §. 15. ustawy z dnia 28. li
pca 1897 Nr. 47. Dz. u. kr. (Ali. 255).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. O nyszkiew icz. Wnoszę na odesłanie te
go sprawozdania do komisyi sanitarnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyję
ty-

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w sprawie za- 
kupna zamku w Krystynopolu na zakład dla 
nieuleczalnie chorych obłąkanych, tudzież 
rozszerzenia i ulepszeń zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie.(Ali. 256).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydz. kraj. p. 
Onyszkiew icz. Wydział krajowy uprasza 
Wysoką Izbę o przyjęcie do Swej wiadomo
ści, że Wydział krajowy sprawozdanie swe 
z 14. grudnia 1901 LW. 87.228 (alleg 47) 
z r. 1901 ńiniejszem cofa, a natomiast przy
chodzi ze sprawozdaniem w sprawie zakupna 
zamku w Krystynopolu na zakład dla nie
uleczalnie chorych obłąkanych, tudzież roz
szerzenia i ulepszeń zakładu obłąkanych w 
Kulparkowie.

Pod względem formalnym proszę o ode
słanie tego sprawozdania do komisyi sanitar
nej, z poleceniem, by sprawozdanie swe 
przedłożyła po porozumieniu z komisyą bu
dżetową.

M arszałek. Udzielam głosu p. Bobrzyń- 
skiemu.

P. B obrzyńsk i. Zrzekam się głosu.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w sprawie zaku
pna od gminy miasta Drohobycza, domu zbu
dowanego na szpital i zezwolenie rozszerze
nia tego budynku. (Ali. 257).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. O nyszkiew icz. Wnoszę na nadesłanie 
tego sprawozdania do komisyi sanitarnej.
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M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w sprawie bu
dowy domu administracyjnego i pawilonu dla 
zakaźnych przy szpitalu powszechnym w Śnia- 
tynie. (Ali. 258).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Onyszkiewicz. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisy i sanitarnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Za
leszczykach na zaciągnięcie pożyczki w kwo
cie 80.000 K- (Ali. 259).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. Onyszkiew icz. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi gminnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wj działu krajowego w przedmiocie 
pożyczki zaciągnąć się mającej na mocy 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 10. lipca 
1902 r. do LW. 1.371 na budowę zakładu 
dla niemowląt i podrzutków pod wezwaniem 
„Dzieciątka Jezus* we Lwowie. (Ali. 260).

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca Członek Wydziału kraj. 
p. O nyszkiew icz. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy
jęty-

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego o przedłużeniu 
ustawy z dnia 4. lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 
93. dozwalającej poboru na rzecz funduszu
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krajowego 30% dodatku krajowego do po
datku konsumcyjnego od wina, moszczu i za
cieru winnego, tudzież moszczu owocowego. 
(Ali. 261)

Sprawozdawca poseł Glidziuk ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. G lid z iu k : Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego w przedmiocie wy
dzielenia gmin Hucisko jawornickie oraz Wi- 
daczowa z okręgu sądowego w Tyczynie i po
litycznego w Rzeszowie a przyłączenia do 
okręgu sądowego i politycznego w Przewor
sku. (Ali. 262).

Sprawozdawca poseł Glidziuk ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. G lid z iu k : Wnoszę na odesłanie tego
sprawozdania do komisyi administracyjnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego w przedmiocie pro
jektu do ustawy o przeniesienie gminy Pozo- 
wice wraz z obszarem dworskim z okręgu 
Reprezentacyi powiatowej w Wadowicach do 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Wieli
czce. (Ali. 263).

Sprawozdawca poseł Glidziuk ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. G lid z iu k : Wnoszę na odesłanie tego
sprawozdania do komisyi administracyjnej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. K to przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego o zamknięciu ra- 
chunkowem galicyjskiego funduszu propiua- 
cyjnego za rok 1902, tudzież o prelimina
rzu tegoż funduszu na rok 1904. (Ali. 264).

Sprawozdawca poseł Glidziuk ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. G lid z iu k : Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.
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M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest
przyjęty-

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Paygerta w sprawie założenia przy 
Departamencie przemysłowym biura statysty
cznego. (Ali. 265).

M arszałek. Dla uzasadnienia wniosku 
głos ma p. Paygert.

P. P aygert. Wysoka Izbo I Część pier
wsza mojego wniosku domaga się utworzenia 
biura statystycznego dla przemysłu i handlu 
krajowego; część druga pomocy funduszu kra
jowego i władz krajowych, któreby ułatwiły 
powstanie tkalni mechenicznej; obie zdążają 
do jednego wspólnego celu: owym celem roz
wój przemysłu krajowego, w szczególności 
fabrycznego.

Nie chcę zabierać Wysokiemu Sejmowi 
tak drogiego czasu uzasadnieniem szczegółów 
mojego wniosku, do tego najodpowiedniejsze 
miejsce znajdę przy obradach komisyi; dziś 
pragnę ograniczyć się do przedstawienia my
śli przewodniej, która jest jego źródłem.

Przedstawię ją krórko i w tym porząd
ku jak mi się sama rozwijała, sądzę, iż w 
ten sposób najlepiej spełnię zadanie pier
wszego czytania.

Kraj nasz w znacznej części posiada 
ziemie bardzo urodzajne, które dawniej były 
spichlerzem Europy, a mimo to bieda gali
cyjska prawie w przysłowie weszła. Ubóstwo 
naszego kraju objawia się na wszystkich po
lach życia ekonomicznego i społecznego.

Mała wydatność podatków konsumcyj- 
nych, liczna emigracya, tak stała, jak i cza
sowa, wysoki procent śmiertelności, najwy
mowniejszy wyraz dają biedzie naszego ludu. 
Częste zmiany własności, zastraszający wzrost 
zadłużenia dowodzą znowu, że ta nędza ludu 
nie jest skutkiem wyzyskiwania jednej klasy 
społecznej przez drugą, ale, że biedzie ludu 
towarzyszy i upadek ekonomiczny pracodaw
ców.

Gdzie leży przyczyna, dla której Gali- 
cya nie bierze udziału w inponującym postę
pie ekonomicznym państw i krajów zacho
dnich ?

Rzućmy okiem na nasz bilans ekono
miczny; naszkicować przejrzysty obraz pro- 
dukcyi i konsumcyi ludności 7-milionowej — 
to prawie niepodobne bez pomocy bilansu han
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dlowego, niestety dokładnych cyfr tego osta
tniego nie mamy.

Statystyka cłowa podaje przywóz i wy
wóz towarów tylko dla całego obszaru cło- 
wego, a nie dla poszczególnych części; na 
podstawie wykazów statystycznych o ruchu 
towarowym na kolejach i poczcie możemy 
jednak urobić sobie pewne wyobrażenie o 
eksporcie i imporcie kraju naszego. Wynik 
takiego studyum przedstawia się smutno.

W rubryce wywozu poważniejsze miej
sce zajmują tylko: świnie, bydło, drzewo, 
nafta, wosk ziemny, a wreszcie jaja, z tych 
ostatnich znaczna część jest pochodzenia ro
syjskiego, a figurują w wykazach jako gali
cyjskie ; natomiast sprowadzamy wszystko, 
nietylko wyroby przemysłowe, ale nawet im
port zboża przewyższa eksport.

Nasz bilans handlowy j -_st biernym w wy
sokim stopniu. Bogate państwa Zachodnio- 
Europejskie: Anglia, Francya, Niemcy, mają 
lównież bilanse handlowe bierne, lecz one 
różnicę między wartością przywozu a wywozu 
pokrywają odsetkami od kapitałów ulokowa
nych za granicą. U nas rzecz ta wygląda cał
kiem inaczej, my me tylko, że nie jesteśmy 
wierzycielami zagranicy, lecz przeciwnie je
steśmy u niej zadłużeni.

Własność nieruchoma w Galicyi obcią
żona jest pożyczkami, których suma wynosi 
przeszło miliard koron, pożyczki te w prze
ważnej części udzielane bywają we formie 
listów zastawnych. Dzięki uprzejmości naszych 
instytucyi, mających prawo emitowania takich 
listów, przekonałem się, że mniej więcej je
dna trzecia tychże znajduje się za granicami 
kraju.

Dodajmy do tej sumy inne papiery war
tościowe i weksle galicyjskie, które są ulo
kowane poza krajem, a wówczas nabierzemy 
pewnego wyobrażenia o milionach opłacanych 
co roku przez naszą ludność obcym kapitali
stom.

Galicya powinna tyle eksportować, aby 
pokryć nietylko cenę kupna towarów impor
towanych, ale i procenta od swoich długów. 
W gospodarstwie społecznem podobnie jak 
w gospodarstwie jednostki, musi panować pe
wna równowaga, w przeciwnym razie byt 
członków tegoż gospodarstwa staje się coraz 
przykrzejszym, wywołuje tem większe nieza
dowolenie, czem mniejsza odległość geografi
czna od krajów szybko naprzód ekonomicznie 
postępujących, ponieważ porównanie z nimi 
jaskrawo uwydatnia własną biedę.

Uzyskanie równowagi gospodarczej, to 
najważniejsze zadanie, bo ona jest i podsta
wą rozwoju cywilizacyjnego. Do osiągnięcia
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tego celu znam tylko jedną drogę: powiększe
nie produkcyi, tylko przez powiększenie pro
dukcji mpżemy nasz eksport powiększyć, a 
import zmniejszyć; na pierwszy składają się 
produkta surowe, na drugi przemysłowe. 
Przypatrzmy się, czy wolno nam pracę orga
niczną zcentralizować na jednera z-tych pól, 
czy też równocześnie w obu kierunkach dzia
łać musimy?

Zaludnienie Galicyi gęściejszem jest. 
niż przeciętne monarchii, do której należy
my. Prawie cztery piąte ludności naszej żyje 
z rolnictwa, podczas gdy w całej Przedlita- 
wii tylko połowa utrzymuje się z roli.

Stopień rozwoju naszego gospodarstwa 
rolnego nie odpowiada temu gęstemu zalu
dnieniu. Pod względem wydatności uprawy, 
Galicya zajmuje jedno z ostatnich miejsc nie- 
tylko w szer gu krajów korony habsburskiej, 
lecz i europejskich wogóle. Wskutek nadzwy
czaj gęstego zaludnienia rolniczego przy upra
wie stosunkowo dosyć prymitywnej, nigdzie 
ani w Europie ani w Ameryce nie wypada 
przeciętnie na każdego rolnika tak mała 
ilość produktów, jak u nas, nigdzie praca 
rolnika nie jest tak mało wydatną. Zboże 
w Galicyi wyprodukowane nie wystarczyłoby 
do wyżywienia nawet samej tylko ludności 
rolniczej, jeżeli miałoby odpowiadać wymo
gom fizyologii i hygieny.

Zaludnienie Galicyi jest prawie tak gę- 
stem jak w Niemczech, a one tylko trzy 
czwarte swego zapotrzebowania pokrywają 
własnem zbożem, gdybyśmy więc rolnictwo 
nasze doprowadzili nawet do tego stopnia in- 
tenzywności, na którym stoi niemieckie, nie 
moglibyśmy liczyć na znaczny eksport zboża.

Nad podniesieniem rolnictwa z całym 
zapałem pracować musimy, ponieważ ono jest 
podstawą naszego bytu; nie łudźmy się je
dnak, abyśmy mogli znowu kiedykolwiek do 
krajów zboże eksportujących być zaliczeni. 
Chcąc osiągnąć równowagę w bilansie han
dlowym, musimy stworzyć przemysł, aby 
zmniejszyć przywóz towarów obcych.

Badając wykazy statystyczne i przypa
trując się krytycznie gospodarstwu rolnicze
mu w Galicyi, musimy przyjść do przekana- 
nia, iż rozwija się ono bardzo powoli. Nie 
będę tu wchodził w naturę tego smutnego 
objawu, zaznaczę tylko, że bez współdziała
nia przemysłu dalej naprzód postępować nie 
może, mam tu na myśli nietylko przemysł 
rolniczy lecz i całość produkcyi przemysło
wej.

Najskuteczniejszym środkiem przeciw 
wzrastającemu zadłużeniu własności ziemskiej 
jest: stworzenie przemysłu; ci którzy kupu

ją dziś majątki ponad swoją możność finan
sową, czynią to dlatego, ponieważ nie widzą 
innego sposobu zużytkowania swoich sił i 
swego kapitału, wówczas znajdą nowe a wdzię
czne zadanie na polu przemysłu.

Najskuteczniejszym środkiem przeciw 
rozdrobnieniu gruntów włościańskich, jest 
również stworzenie przemysłu; wszelkie inne 
środki bez równoczesni-j a energicznej pracy 
nad rozwojem przemysłu, czynią na mnie 
wrażenie połowiczności; jeżeli chcemy, aby 
przy zagrodzie rodzicielskiej utrzymało się 
tylko jedno z rodzeństwa, musirm- innym dać 
możność zarobienia na kawałek chleba i u- 
zyskania ekonomicznej podstawy dla utworze
nia gniazda rodzinnego.

Bez przemysłu nie możo rozwijać się 
techniczna str ma rolnictwa, albowiem gdzie 
niema przemysłu, nie ma odbytu na rośliny 
okopowe i handlowe, mięso i inne produkta 
zwierzące, a więc nie można dostatecznie roz
szerzyć uprawy roślin pastewnych.

Jednem słowem: Dziś bez przemysłu 
niema postępu rolnictwa, niema ani zamożne
go włościanina ani szlacheckiego dworku opie
rającego się na pewnych ekonomicznych pod
stawach.

Pragniemy rozwoju przemysłu, badamy 
więc historyę jego rozwoju w rozmaitych kra
jach i państwach i natrafiamy w niej na nie
które cechy wspólne, dla nas bardzo poucza
jące: w Anglii i Francyi, których przemysł
wydawał się do niedawna niedoścignionym 
ideałem rozwodu techniczno-ekonomicznego, 
w Niemczech gdzie po długiej epoce powol
nego rozwoju krępowanego regułami cecho- 
wemi, nastała już za naszych dni epoka ol
brzymiego rozkwitu; w Stanach Zjednoczoych, 
które od lat kilkunastu z amerykańską ener
gią dążą do obalenia przewagi przemysłu 
europejskiego, w Rosyi, dążącej do stworze
nia organizmu ekonomicznego, któryby w gra
nicach tego olbrzymiego państwa mógł pokry
wać zapotrzebowanie wszystkich produktów, 
w Węgrzech, które pod żadnym warunkiem 
nie chcą być dłużej krajem wyłącznie rolni
czym, wszędzie uderza nas fak t: iż przemysł 
powstaje i w swoich początkach rozwija się 
tylko przy pomocy społeczeństwa i władzy, 
jak poseł Rutowski raz wyraził się: wszę
dzie powstaje jako planta sztuczna.

Hozpowszechnionem jest u nas mniema
nie, jakoby jedynym środkiem, mogącym sku
tecznie rozwój przemysłu poprzeć, miała być 
tylko ochrona cłowa. Kraj nasz pozbawionym 
jest tego środka, nie może bowiem zamknąć 
się przed konkurencyą bogatych zachodnich 
krajów monarchii Austro-węgierskiej, a więc 
wszelkie próby tworzenia przemysłu mogą
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tylko kraj narażać na dotkliwe straty i za
wody.

Pessymizm ten nie jest uzasadnionym, a 
chcąc się o tern przekonać, rzućmy okiem 
na inne środki, których w innych krajach i 
państwach używano dla poparcia rozwoju prze
mysłowego.

Raczcie czcigodni Panowie nie obawiać 
się, że zabiorę wam zbyt wiełe czasu, przy
toczę tylko kilka przykładów, dosadnie rzecz 
charakteryzujących.

Rząd angielski pragnąc rozwoju prze
mysłu tekstylnego, zachęcał emigrantów z 
Antwerpii, ówczesnego ogniska przemysłu ba
wełnianego, do osiedlania się w okoiicy Man- 
chestru, darował im z lasów państwowych 
materyał do pobudowania mieszkań i war
sztatów, chcąc poprzeć rozwój produkcji płó
tna, ustanowił, iż każdy okręt musi mieć 
przynajmniej jeden garnitur żagli z płótna 
angielskiego.

We Francyi rząd nie wahał się anga
żować funduszów państwowych w przedsię
biorstwa przemysłowe, zakładał fabryki, jak 
n. p. królewską manufakturę mebli i fabrykę 
porcelany.

Podobnymi środkami i państwa niemie
ckie wspierały rozwój przemysłu; gdy prze
mysłowcy augsburscy udali się do rządu ba
warskiego z prośbą o pomoc, Ludwik I. za
czął odpowiedź swoją od słów, które w do- 
słownem tłómaczeniu przytaczam: „Jeżeli 
przedsiębiorstwo prywatne nie może utrzy
mać się własnemi siłami, powinno je państwo 
objąć lub przynajmniej dopomódz mu, udzie
lając odpowiedniej pożyczki “.

Tyle co do państw zachodnio-europej
skich ; posiadały już one przemysł wysoko 
rozwinięty, gdy w krajach wschodnio-euro
pejskich produkcya ta była jeszcze zupełnie 
pn mitywną; rządy tych ostatnich już wcze
śnie > postrzegły, iż chcąc przemysł stworzyć, 
a tern samem uchronić się przed upadkiem 
ekonomicznym, muszą używać środków o 
wiele energiczniejszych, niż te, które stoso
wano w Europie zachodniej, tam bowiem po
wstawał przemysł w czasach, gdy walka kon
kurencyjna nie była jeszcze zaostrzoną.

Te państwa wschodnio-europejskie, które 
naprzód postępują, działalności swojej nie 
krępowały teoryą, jakoby państwo nie po
winno obejmować roli przedsiębiorcy.

Badając dzieje przemysłu w tych kra
jach, porównując stau ekonomiczny i położe
nie polityczne z naszem, uwzględniając ró
żnice i wspólne cechy, można nabrać jas ego 
Poglądu na to co my czynić powinniśmy, je
żeli chcemy przemysł rozwinąć, jeżeli chcemy

nasz kraj do zdrowego życia ekonomicznego 
pobudzić.

Historya Królestwa Polskiego jest wy
mownym przykładem, że ochrona cłowa nie 
jest jedynym środkiem prowadzącym do ro
zwoju produkcyi przemysłowej. Fundament 
dzisiejszego przemysłu polskiego powstaje 
w trzeciem dziesięcioleciu zeszłego wieku. 
Postanowienia kongresu wiedeńskiego gwa
rantowały wolny obrót handlowy z innemi 
częściami Polski, co w praktycznych swych 
skutkach równało się wolnemu obrotowi han
dlowemu z Austryą i Prusami.

Taki ustrój cłowy sprzyjał wzrostowi 
handlu, ale nie produkcyi przemysłowej, na
rażał ją na zbyt potężną konkurencyę austry- 
acką i pruską a przecież mimo to w tym 
czasie mnóstwo fabryk powstaje. Przemysł 
bawełniany w Łodzi poczyna się zakorzeniać, 
a właśnie temu przemysłowi ówczesna poli
tyka cłowa najmniej sprzyjała; towary ba
wełniane i cukier wykluczył rząd rosyjski od 
znacznych ulg cłowych przyznanych produ
ktom polskim.

Przemysł Królestwa Polskiego nie po
wstał sam z siebie, z inicyatywy prywatnych 
obywateli, ale raczej jest dziełem troski 
i zabiegów rządu Królestwa a następnie 
Banku Polskiego, przez rząd io życia powo
łanego.

Bank zakładał fabryki, wspierał pry
watne przedsiębiorstwa kredytem, a nawet 
we własną administracyę obejmował.

Gdy w roku 1851 Królestwo przyłą- 
czonem zostało do obszaru cłowego rosyj
skiego, przemysł polski stał już wysoko.

Pouczającym dla nas przykładem jest 
rozwój przemysłu węgierskiego. Agitacyę zdą
żającą do jego wytworzenia, rozwinął w roku 
1819 hr. Stefan Szechenyi; szersze rozmiary 
przybrała w r. 1842 przez założenie krajo
wego towarzystwa przemysłowego; wówczas 
istniała jeszcze granica cłowa między Au
stryą a Węgrami a przecież mimo to prze
mysł węgierski rozwijał się bardzo trwożli
wie. Szybki i stały wzrost datuje się dopiero 
od drugiego układu z Austryą a więc od 
ostatnich lat ósmego dziesięciolecia. Dla 
rządu było kwestyą bytu udowodnić opozy- 
cyi, iż myli się, jakoby wspólność cłowa z Au
stryą skazywała Węgry na wieczną rolę 
kraju wyłącznie rolniczego, jakoby ta wspól
ność cłowa musiała być nieprzezwyciężoną 
przeszkodą do stworzenia przemysłu. Rząd 
swego dzieła dokonał, jakimi środkami w tó 
wchodzić nie mogę. Muszę tylko podnieść 
że mylnem jest zapatrywanie jakoby Węgry 
rozwijały swoj przemysł tylko dzięki polityce 
kolejowej. Tak nie jest — równie potężnymi
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środkami polityki węgierskiej jest zakładanie 
fabryk państwowych i przestrzeganie, aby 
wszelkie dostawy dla instytucyj państwowych 
i komunalnych oddawano jedynie producen
tom krajowym.

Spotykałem się nieraz z zapatrywaniem, 
jakoby popieranie przemysłu węgierskiego 
odbywało się kosztem rolnictwa; zdania takie 
mogły niejednego odstraszyć od podobnej 
akcyi w Galicyi. Daty statystyczne dowodzą 
jednak, że owo twierdzenie jest błędnem. 
Produkcya zboża wzrosła w krajach korony 
św. Szczepana w ostatnich 25 latach o 35%! 
tak szybkim postępem żadne państwo euro
pejskie poszczycić się nie może. Najlepszy 
to dowód, że ofiary poniesione dla dźwignię
cia przemysłu rolnikom węgierskim na ko
rzyść wyszły.

Węgierscy mężowie stanu za niezbędny 
warunek podniesienia ekonomicznego kraju 
uważają podniesienie przemysłu fabrycznego. 
U nas przeciwnie: to niewiele, co na polu 
przemysłowem zrobiono, czyniono prawie wy
łącznie dla rzemiosła i przemysłu domowego 
a szczególnie tego ostatniego.

Wydatki w rubr. XVI budżetu na rok 
1902 wynosiły 504.624 kor. Z tego prze
znaczono na cele szkolnictwa przemysło
wego 323.024 koron. W rubryce XVI. 
zdołałem znaleść tylko jeden wydatek, z któ
rego w znaczniejszej mierze i przemysł fa
bryczny korzystał tj. 100.000 kor. na powię
kszenie funduszu przemysłowego, pożyczko
wego. Nie chciałbym, aby słowa moje były 
źle zrozumiane, nie zapoznaję znaczenia 
przemysłu domowego a tembardziej rzemio
sła, nie chcę aby je zostawiono ich własnemu 
losowi, nie troszcząc się o wynik walki kon
kurencyjnej z produkcyą pozakrajową.

Sądzę, iż o ile tę walkę z nami pro
wadzi obcy przemysł domowy, możemy i mu
simy naszym rzemieślnikom dopomódz do 
zwycięstwa, bąriź to przez podnoszenie wy
kształcenia zawodowegą, bądźto przez po
pieranie spółek; jeżeli jednak tę walkę 
prowadzi obcy przemysł fabryczny, wów
czas wszystkie wymienione środki nic nie 
pomogą. Do zwalczenia tej konkurencyi znam 
tylko jeden środek tj. stawianie własnych 
fabryk, któreby nie ustępowały zagranicznym 
ani pod względem techniki maszynowej ani 
ekonomicznej organizacji pracy.

Przedewszystkiem uwagę zwrócić mu
simy na te gałęzie przemysłu, w których 
produkcya maszynowa największą przewagę 
uzyskała i których towary są przedmiotem 
największego zapotrzebowania, a zatem dą
żyć do stworzenia przemysłu tekstylnego.

W budżecie każdego gospodarstwa do-* 
mowego wydatki na odzież zajmują po po

żywieniu pierwsze miejsce. Podług statystyki 
ruchu towarowego na kolejach galicyjskich 
opracowanej przez posła Rutowskiego, przy
wieziono do Galicyi w r. 1890, 1891 i 1892 
tkanin 21.678 ton. Moje badania i obliczenia 
wykazały, iż wartość tego importu wynosi co 
najmniej rocznie 56 miljonów K. Wywóz 
drzewa w tych samych latach wynosił prze
ciętnie rocznie 380.602 ton, wartość obliczy
łem na 11% miliona K. a zatem jedna 
z głównych pozycyj naszego wywozu była 
5 razy mniejszą od importu tkanin.

Te cyfry dosadnie wykazują konieczność 
stworzenia własnego fabrycznego przemysłu 
tekstylnego.

Nasz domowy przemysł tkacki nie jest 
w stanie pokryć zapotrzebowawia krajowego 
ani nawet poważnej części jego. Podług dat 
ogłoszonych przez galicyjski inspektorat prze
mysłowy, Galicya zachodnia posiada przeszło
6.000 so-łów tkackich, ilość ich we wscho
dniej nie jest znaną, jednak w każdym ra
zie w całym kraju wynosi przeszło 10.000. 
Przemysł bawełniany Królestwa Polskiego wy
kazywał w r. 1886 tylko 10.000 stołów, po
krywał nietylko całe zapotrzebowanie miej
scowe ale nadto prawie dwie trzecie swej 
produkcyi wysyłał do Rosyi i Azyi — ale 
w Królestwie to stoły mechaniczne a u nas 
ręczne.

Stół mechaniczny pracuje nietylko szy
bciej ale i lepiej niż ręczny. Jeden ze zna
komitych znawców niemieckiego przemysłu 
Thun podnosi, że tkanina ręczna nigdy nie 
jest jednostajną, każda przerwa w robocie 
a nawet zmiana w usposobieniu robotnika 
odbije się na materyi. Przędza ręczua bywa 
w jednem miejscu siedem razy słabszą niż 
w drugiem.

Jak długo istota fabryki polegała tylko 
na tem, iż większa ilość robotników pracuje 
pod jednym dachem, tak długo rzemiosło 
i przemysł domowy mogą z nią zwycięstko 
konkurować.

W Rosyi za Mikołaja I. fabrykanci 
udają się do rządu z prośbą, aby ich wziął 
w obronę przed konkurencyą kustarów czyli 
przemysłowców domowych; gdy w latach 
sześćdziesiątych stół mechaniczny w Rosyi 
zdobył prawo obywatelstwa, szala zwycięstwa 
przechyliła się na stronę fabryk. W r. 1866 
przemysł bawełniany liczył 66.000 kustarów 
a w r. 1894 tylko 20.000.

Krajowy przemysł fobryczny nie pozba
wia zarobku przemysłowców domowych, prze
ciwnie daje im lepszy i pewniejszy w obrę
bie murów fabrycznych, natomiast konkuren- 
cya zagraniczna strąca całe zastępy rzemie- 
ślików w otchłań nędzy, czyni ich wrogami
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porządku społecznego. Dla jednych rzemiosł 
stwarza nowe pola odbytu, inne wciela do 
swego organizmu, znachodząc w rzemieślni
kach znakomity materyał na wyższy personal 
robotniczy. My nie posiadamy żadnych pra
wie dat statystycznych, na podstawie których 
moglibyśmy opracować dokładny obraz naszej 
produkcyi przemysłowej położenia ekonomi
cznego ludności. Krajowe biuro statystyczne 
w podręcznikach swoich poświęca przemy
słowi bardzo mało miejsca, trochę obszerniej 
traktuje tylko cukrowarnictwo, gorzelnictwo 
i browarnictwo, oprócz tego podaje wykaz 
przedsiębiorstw przemysłowych, podlegających 
obowiązkom ubezpieczania robotników. Z cyfr 
tych możnaby mieć pewien, pożytek, gdyby 
służyły do uzupełnienia innych danych, je 
dnak z nich samych nie wiem, czy potrafiłby 
kto jakieś wnioski wyciągnąć.

W r. 1901 tutejszy inspektorat przemy
słowy ogłosił zbiór króciutkich ale treści
wych monografij o przemyśle domowym na
szego kraju. Tam znacbodzimy ciekawe szcze
góły, które w zupełności potwierdzają to, co 
powiedziałem o walce zagranicznych fabryk 
z naszym przemysłem domowym, dowiadu
jemy się, że zarobek tygodniowy tkaczy w za
chodniej Galicyi wynosi od 1 zł. 50 ct. do 3 zł. 
CO ct., tę najwyższą kwotę zarabiają tylko 
tkacze wyrabiający najdelikatniejsze płótna, 
inni zarabiają najwyżej 2 zł. 40 ct.

Sądzę, że cyfry te są wymownym do
wodem, że jedyną bronią w walce z obcą 
produkcyą jest nędzny zarobek robotników. 
Przychodzi na myśl zdanie ekonomisty i sta
tystyka niemieckiego dr. Eugla: „iakoby prze
ciw nędzy przemysłowców domowych był 
tylko jeden środek, a nim: „stworzenie wiel
kiego przemysłu fabrycznego“.

Organizm społeczny gwałtownych zmian 
nie znosi; fabryk, któreby mogły dać zaro
bek wszystkim dzisiejszym domowym prze
mysłowcom z dnia na dzień nie stworzymy, 
są jednak jeszcze i dziś gałęzie przemysłu 
tkackiego, w których praca ręczna utrzymać 
się może, mianowicie: tkactwo artystyczne 
a szczególnie wyrób kosztownych materyj 
jedwabnych. Wprawdzie i tu stół mechani
czny konkurować zaczyna, jednak przeszkody 
techniczne tak dalece koszta produkcyi pod
noszą, że na tem polu przemysłowiec domo
wy może jeszcze zwycięsko współzawodniczyć. 
W Galicyi najwybitniejszym przykładem ar
tystycznego tkactwa są makaty jedwabne, 
których produkcyę do nas wprowadzili hr. 
Potoccy z Buczacza, a dziś na szerszych 
pcdstawach zorganizował p. Grynszpan w 
Andrychowie.

Kraj nasz jest biedny, ludzi mogących 
kupować materye jedwabne, a choćby nawet

płócienne adamaszki o bogatych wzorach 
jest bardzo mało. Zdobycie nowych targów 
poza granicami kraju przedstawia dużo tru
dności, których pokonanie nie zawsze leży w 
naszej mocy. Wobec takiego stanu rzeczy 
jasnem jest, że tkacki przemysł domowy mo
że tylko nie wiele rodzin wyżywić. Nasi tka
cze sami już dziś czują, że dla nich wszy
stkich miejsca za mało, to też z pośród 
wszystkich szkół zawodowych, szkoły tkackie 
wykazują najmniejszy procent uczniów, któ
rzy w obranym zawodzie wytrwali; wynosi 
on tylko 58 9% , podczas gdy dla szkół sto
larskich 92% .

Z tej tak małej ilości uczniów szkół tka
ckich nie porzucających swego zawodu znowu 
największy procent, mianowicie 14% emigruje 
poza granice kraju; pozostaje więc zaledwie 
45%  uczniów, którzy odpowiedzieli zadaniu 
szkoły t. j. pozostali tkaczami i pracują w 
kraju. Dodać należy, że uczniowie emigrują
cy z Galicyi należą do najzdolniejszych, nie
którzy z nich są kierownikami technicznymi 
zagranicznych fabryk lub poszczególnych od
działów w takowych. Jakiż z tego wniosek ? 
czy mamy może te szkoły pozamykać ? Nie, 
ale raczej stworzyć dla tych ludzi pole do 
pracy w granicach naszego kraju, a więc 
stworzyć przemysł fabryczny.

Przystępując do tego dzieła przede- 
wszystkiem zastanowić się musimy, co pro
dukować chcemy? Nie wolno nam ani na 
chwilę zapominać, iż dziś miarą, granicą, 
drogowskazem produkcyi jest odbyt, na któ
ry liczyć można. Zatrzymywać się nad tem 
nie potrzebuję, a to tembardziej, iż rzecz tę 
świetnie przed Wysoką Izbą rozwinął poseł 
Kolischer w przemówieniu podczas zeszłoro
cznej dyskusyi budżetowej. Z tej reguły eko
nomicznej wyprowadzam praktyczny wniosek 
mówiąc, że największe widoki powodzenia ma 
u nas przemysł, który wytwarza towary po
trzebne najszerszym masom ludu.

Błędnem jest mniemanie, jakoby nasz 
przemysł powinien ograniczać się do przera
biania własnych płodów surowych. Posiada
nie materyału surowego jest rozstrzygającem 
tylko dla niektórych gałęzi przemysłu, jak 
u. p. przemysłu rolniczego, przemysł tekstylny 
natomiast na zupełnie innych podstawach 
spoczywa.

Historya poucza nas, że brak własnej 
uprawy bwełny surowej nigdzie nie prze
szkadzał rozwojowi przemysłu bawełnianego. 
Trzy czwarte bawełny znajdującej się w han
dlu światowym, produkują Stany Zjednoczone, 
a do niedawna jeszcze tamtejszy przemysł 
bawełniany był mało rozwiniętym i dziś 
jeszcze Ameryka wywozi bawełnę, a przy
wozi materye bawełniane. W roku 1889
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ilość wrzecion w Stanach Zjednoczonych wy
nosiła 15 milionów, a w Anglii, która ba
wełny własnej niema 45 milionów; wlndyach 
Wschodnich, które pod względem uprawy 
bawełny zajmują drugie miejsce, ilość wrze
cion przędzących bawełnę w tym samym 
roku wynosiła tylko dwa i pół miliona. 
W Stanach Zjedueczonych przemysł baweł
niany kwitnie tylko w państwach północnych 
do okoła wielkich jezior położonych, a one 
właśnie bawełny surowej nie produkują.

Rosya jest największą producentką lnu 
i konopi ze wszystkich państw kuli ziem
skiej, mimo to fabryki rosyjskie przerabia
jące te materyały zatrudniają tylko 46.000 
robotników, a fabryki wyrobów bawełnianych
224.000 robotników, chociaż produkeya su
rowej bawełny w posiadłościach rosyjskich 
pokrywa tylko czwartą część zapotrzebowania 
przemysłu rosyjskiego.

Przemysł bawełniany jest dziś w Euro
pie największym przemysłem mimoto, iż 
Europa bawełny nie uprawia. Ludność gali
cyjska jest biedna, potrzebuje taniego to
waru. powinniśmy więc produkować materye 
tanie, a zatem bawełniane.

Fabryka krajowa znająca potrzeby i upo
dobania naszego ludu miałaby wszelkie szanse 
opanowania targu krajowego.

Odbyt nie zależy od ciągle zmieniającej 
się mody jest dla każdego przemysłu, a tem- 
bardziej dla początkującego nieocenionym 
skarbem, to też przemysł nasz powinien 
przedewszystkiem wyrabiać towary używane 
przez nasz lud.

Nie chcę Wysokiej Izbie dłużej czasu 
zabierać, chcę zakończyć moje przemówienie 
słowami, które w ustach moich jednego 
z najmłodszych posłów może niezwyczajnie 
brzmieć będą, ponieważ jednak wypływają 
z głębokiego przekonania, przeto sądzę że 
pobłażliwie i dobrem sercem przyjęte być 
mogą. Uprzemysłowienie kraju jest dziś naj- 
pilniejszem zadaniem naszej polityki ekono
micznej, leży w interesie wszystkich klas 
społecznych, wszystkich zawodów i obu na
rodowości kraj ten zamieszkujących. Nad tern 
wielkiem dziełem wszyscy wspólnemi siłami 
pracować musimy, rolnik z przemysłowcem, 
rzemieślinik z fabrykantem, Polak z Rusinem.

Od udania się tego dzieła zależy, czy 
mamy dalej wegetować, smętnym wzrokiem 
spoglądać na coraz to nowsze zdobycze są
siednich krajów, czy też i my w tym impo
nującym rozwoju ekonomicznym udział brać 
mamy ?

Niezbędną podstawą rozwoju intelektu
alnych sił narodu jest dobrobyt, ten bez prze
mysłu niemożebnym a więc sprawa uprzemy

słowienia kraju jest dla nas tak doniosłą, że 
wobec niej wszelkie niesnaski w interesie obu 
narodów ucichnąć powinny. Do wniosku mo
jego przywiązuję wielką wagę, nie dlatego ja
koby miał być jakimś nadzwyczajnym pomy
słem, lecz po prostu dlatego, że przedmiot 
w nim poruszony ma być maleńką cegiełką 
w owem wielkiem dziele uprzemysłowienia 
kraju; jeżeli nad tem dziełem chcemy syste
matycznie i seryo pracować musimy dokła
dnie wiedzieć co kraj produkuje, co przywo
zi, co wywozi i jakie są inne warunki roz
woju naszego przemysłu.

Dlatego domagam się stworzenia oso
bnego biura statystycznego dla przemysłu i 
handlu.

Pod względem formalnym proszę o o- 
desłauie mojego wniosku do sejmowej komi
syi przemysłowej. (Liczne b raw a i  okla
ski. Wielu posłów g ra tu lu je  mówcy).

M arszalek. P . Paygert wnosi na ode
słanie tego wniosku do komisyi przemysło
wej.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Żardeckiego w sprawie pomno
żenia ilości państwowych szkół średnich 
w kraju. (Ali. 266).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Zardecki.

P. Zardecki. Wysoka Izbo !
We wniosku moim przedłożonym Wy

sokiemu Sejmowi, upraszam, ażeby Wysoki 
Sejm raczył we formie wezwania do Rządu 
domagać się pomnożenia ilości szkół śre
dnich w kraju naszym. Ważności i potrzeby 
pomnażania tychże szkół uzasadniać nie będę, 
bo już wielokrotnie Wysoka Izba uchwałami 
swojemi odniosła się do Rządu w tej kwe- 
styi i kilkakrotnie dawała wyraz swemu 
przekonaniu, iż pomnożenie ilości szkół śre
dnich w kraju jest konieczne i niezbędne. 
Natomiast uważam za wskazane, aby Wyso
kiemu Sejmowi przedstawić do jakiego sto
pnia kraj nasz w stosunku do innych krajów 
koronnych w Austryi jest pokrzywdzony od
nośnie do liczby państwowych szkół śre
dnich.

W budżecie na rok 1903 wstawiono 
na utrzymanie gimnazyów państwowych kwo
tę 14,121.400 K . Z tej kwoty wydatek na 
gimnazya w Galicyi wynosi 3,420.000 K , 
a zatem mniej aniżeli 23% , który to procent 
w żadnym stosunku nie pozostaje do pro
centu, jaki przedstawia ilość mieszkańców
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kraju naszego. Różnica uwydatni się jeszcze 
więcej, nkoro porównamy stosunki panujące 
pod tym względem w kraju naszym ze sto
sunkami, jakie panują w innym kraju ko
ronnym a w szczególności w Czechach. W 
Czechach wynoszą wydatki na gimnazya 
4,068.967 K. a zatem w porównaniu z Ga
licją więcej o 648.967 K. Gimnazyów w Cze
chach jest 53, w Galicyi zaś mamy gimna
zjów tylko 33, tudzież jedno teraz utworzone 
w Tarnowie, razem więc 34, a zatem mają 
Czechy o 19 więcej, mimo że Galicya jest 
krajem o wiele większym co do obszaru 
i ludności. Ten stosunek wygląda jeszcze 
bardziej niekorzystnie, o ile się odnosi do 
szkół realnych. Na szkoły realne Przypada 
6,408.374 K .; z tej kwoty wydaje państwo 
na Galicyę 671.200 K. to znaczy mniej nawet 
jak 10%, z całej sumy przeznaczonej przez 
państwo na szkoły realne. W Czechach wy
daje Państwo na szkoły realne 2,618.800 K. 
w porównaniu z Galieyą więcej o 1,964.600 K. 
Wydatek ten wyższy sięga prawie 2,000.000 K. 
Szkół realnych w Czechach prawie 35, a to 
31 państwowych a 4 subwencyonowane, w Ga
licyi mamy szkół realnych 8, teraz zaś no- 
wozałożono we Lwowie jedną i w Sniatynie dru
gą razem więc mamy 10 szkół realnych w Gali
cyi. Rada szkolna krajowa mając na uwadze 
nadzwyczajny wzrost frekwencji w szkołach na
szych średnich — zwłaszcza że w ostatnim roku 
ilość uczniów wzrosła o 2.086 wniosła do Mi
nisterstwa wyznań i oświaty bardzo obszerny o- 
perat i w nim domaga się pomnożenia szkół śre
dnich tudzież rozdziału tych szkół, które wy
kazują przepełnienie. Otóż uważam za wska
zane, ażeby właśnie w tej chwili, kiedy w ca
łym kraju odczuwa się potrzeba pomnożenia 
szkół średnich, liczne w tym kierunku pod
noszą się głosy, kiedy i Rada szkolna kra
jowa uwzględniając rezolucye Sejmowe oraz 
prośby poszczególnych gmin miejskich zwraca 
się z takiem żądaniem do Rządu, uważam 
za wskazane, ażeby i Wysoki Sejm odpowie- 
dniemi rezulucyami usiłowania te słuszne 
poprzeć raczył.

W drugiej rezolucji przezemnie propo
nowanej, upraszam, ażeby przy sposobności 
pomnażania ilości szkół średnich w kraju, 
również i w Łańcucie w powiecie, którego 
reprezentować mam zaszczyt, szkołę średnią 
założono. W Łańcucie stosunki są takie, że 
przeszło 400 młodzieży z miasta i okolicy 
uczęszcza do szkół średnich, przeważnie w 
Rzeszowie i z tego powodu rodzice zmuszeni 
są ponosić nadzwyczajne wydatki i ta okoli
czność była właśnie powodem, dla którego 
miasto Łańcut mając zapewnioną finansową 
pomoc powiatu z okolicznych gmin, wniosło 
Prośbę do Władz szkolnych krajowych, aby 
szkoła średnia w Łańcucie kreowaną została

oświadczając zarazem gotowość dostarczenia 
budynku szkolnego, wybudowanego kosztem 
przeszło 150.000 K. Sądzę, że jest rzeczą 
pożądaną i ze wszech miar wskazaną, aby 
te usiłowania czynników miejscowych, w Wy
sokiej Izbie znalazły poparcie należyte i z 
tego powodu upraszam o uchwalenie rezolu- 
cyi drugiej. Pod względem formalnym wno
szę na odesłanie wniosku mego do komisyi 
szkolnej.

M arszałek. P. Żardecki wnosi na ode
słanie tego wniosku do komisyi szkolnej. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce r ę 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Tadeusza Cieńskiego w spra
wie urządzenia składów drzewa opało
wego z rządowych lasów w powiatach bezle
śnych Pokucia i Podola. (Ali. 267).

Do uzasadnienia wniosków udzielam 
głosu p. Tadeuszowi Cieńskiemu.

P. Tadeusz Cieński. Zdaje mi się, że 
zbytecznem będzie uzasadniać długo, i na
prowadzać wiele argumentów za wnioskiem 
tu odczytanym, gdyż w całym kraju, zwła
szcza w powiatach bezleśnych odczutą jest 
głęboko potrzeba ułatwienia w nabywaniu 
drzewa opałowego i budulca — ludności wło
ściańskiej i małomiasteczkowej. Tu pomoc 
i ułatwienie znaleźć może ludność i powinna 
znaleźć w zarządach dóbr państwowych. Tym
czasem tak się nie dzieje; dla trudności dro
bnych nie ułatwia się sprzedaży poszczegól
nym nabywcom, lecz zarząd domenów robi 
sprzedaże większym handlarzom i przedsię
biorcom, tak, że zanim drzewo to dojdzie do 
tego, kto go rzeczywiście potrzebuje, prze
chodzi ono przez ręce trzech lub czterech 
stron, tak, że ostatecznie cena jego staje się 
już wprost niemożliwą.

Powinniśmy przypomnieć Wysokiemu 
Rządowi, że dobra lasowe, pochodzące prze
ważnie z królewszczyzny, powinny w pierw
szym rzędzie służyć na zaspokojenie potrzeb 
biedniejszej ludności w kraju, i że dopiero 
nadwyżka po zaspokojeniu tych potrzeb, po
winna pójść w handel zagraniczny. Tymcza
sem dzieje się wprost przeciwnie. Zarząd 
wyszukuje trudności, tak, że nawet taki 
skład rządowego drzewa w Horodence małą 
korzyść ludności miejscowej przynosi. Ceny 
w horodeńskim składzie są wyższe, aniżeli u 
handlarzy prywatnych. I tak : wagon drzewa 
bukowego I. klasy kosztuje w składzie rzą
dowym 143 koron, podczas gdy u handlarza 
żyda kosztuje on 134 koron., a zatem o 9 
kor. mniej. Rząd sprzedaje tylko wagonami 
lub w sągach, gdy tymczasem handlarze, któ
rzy mają drzewo to z trzeciej ręki, mogą



sprzedawać nawet pojedynczymi centnarami, 
za cenę niższą. Rząd pomimo opustu 33 pro
cent na transporcie, nie opuścił tej zniżki 
w cenie, tylko ten zysk dla siebie zatrzymu
je. Gdy syndykat rolniczy w Czortkowie 
wniósł prośbę o kupno drzewa materyałowe- 
go i opałowego — nie odpowiedziano na takie 
żądanie, a kontrakt zawarto z wielkim han
dlarzem.

I tak drobnemi trudnościami odstręcza 
się nabywców mniejszych, a dla wygody robi 
się interesa z handlarzami — i to po mię
kszej części obcokrajowymi. — Stąd całe 
obszary, około pół miliona lasów rządowych, 
są terenem dla eksploatacyi i zysków dla 
obcych. W tych naszych górach słychać tylko 
żargon żydowski lub język niemiecki. Dla 
czego zarząd domen w urzędowaniu posłu
guje się językiem niemieckim ? — dla czego 
zarząd dóbr krajowych jest we wszyskiem 
krępowany opinią i decyzyą szefów ministe- 
ryalnych w najdrobniejszych szczegółach?

Dla czego c. k. Namiestnik ma tak ma
ły wpływ i ingerencyę na ten dział admini- 
stracyi, tak ważnej ? — to jest dla mnie za
gadką.

Otóż sądzę, że Wysoka Izba w rezolu- 
cyi do Rządu da wyraz zapatrywaniom tu 
wypowiedzianym.

Nie będzie od rzeczy poruszyć tu żą
danie, ażeby fundusze z wykupu propinacyi 
ulokowane były w majątku krajowym przez 
zakupno obszarów leśnych. Słyszymy, że są 
znaczne dobra na sprzedaż koło Zakopanego, 
a traktuje o kupno ks. Hohenlohe. Gospo
darka obecna, zdaje mi się, prowadzoną jest 
z tendencyą niebezpieczną uzyskiwania jak 
największych dochodów — i wiem, że gdy 
pewnego roku przedłożono ministerstwu pre
liminarz, zastosowany do gospodarstwa laso- 
wego z uzyskaniem 800.000 złr. dochodu — 
nakazano uzyskać 1,100.000 złr.! Wiemy, że 
z lasu da się wycisnąć chwilowo dochód, ale 
w późniejszych latach odbić się to musi bar
dzo ujemnie.

Nie chcę przewlekać mojego przemó
wienia, ale nie mogę nie podnieść, że i ze 
względu gospodarki lasowej obecny system 
eksploatacyi, dogodny dla tych handlarzy 
wielkich, którzy swoje tartaki pobudowali, a 
którym w takim razie choozi o to, ażeby 
otrzymywać z najbliższych przestrzeni drze
wo, nie jest zgodny z gospodarką lasową, 
i nie jest korzystnym dla przyszłości tych 
dóbr przez nierównomierną eksploatacyę dal
szych obszarów leśnych. Wogóle, jest wielki 
duch biurokratyzmu w zarządach lasowych; 
zarządcy i leśnicy są tylko zajęci wykazami, 
są biurowymi urzędnikami, natomiast zręby 
i kultury mało ich opieki i nadzoru doznają.
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Otóż, gdy się słyszy ciągłe narzekania 
że zapasy drzewa zmniejszają się przez zby
teczne wyrębywanie prywatnych własności — 
gdy bardzo smutne przedstawiają się lasy 
gminne i erekcyonalne, bo tu nadzór prawie 
żaden, proszę Wysoką Izbę, ażeby zajęła się 
gorliwie wnioskiem moim i posła hr. J e 
rzego Baworowskiego i zechciała zna- 
leść odpowiednią formę dla rezolucyi do Wy
sokiego Rządu, ażeby mieszkańcy bezleśnych 
okolic kraju odpowiednie ułatwienia uzyskali 
w drobiazgowej sprzedaży drzewa. W tym 
celu żądać trzeba składów na wielu stacyach 
kolei podolskich. Admiuistracyę i sprzedaż 
prowadzić mogą Wydziały powiatowe, naczel
nicy stacyi kolejowych, syndykaty, kółka rol
nicze i t. d.

Trzeba tylko dobrej woli a wiele po
mocy i ulgi przynieść można tej biedniejszej 
ludności, która zaspokojenia swych potrzeb 
w drzewie budulcowem i opałowem tak bar
dzo potrzebuje.

Pod względem formalnym proszę o ode
słanie mego wniosku do komisyi gospodar
stwa krajowego.

Upraszam również o odesłanie do tej 
samej komisyi wuiosku p. Jerzego Baworow
skiego (Ali. 268J, w tym samym przedmio
cie ; p. Baworowski zrzekł się bowiem moty
wowania swego wniosku, który z kolei po
rządku dziennego następuje i uprasza o łą
czne traktowanie go z wnioskiem moim.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje propozycyę, ażeby 
wniosek p. Tadeusza Cieńskiego dopieroco 
motywowany, oraz wniosek p. Baworowskiego, 
iównież w przedmiocie cen drzewa budulco
wego i opałowego — odesłać do Komisyi 
gospodarstwa krajowego — zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęta.

Z kolei miałoby nastąpić pierwsze czy
tanie wniosku posła Stapińskiego w sprawie 
kar na wychodźców tak za odwlekanie sta
wiennictwa do popisu wojskowego, jak za 
zaniedbanie ćwiczeń i kontroli wojskowej.

Na życzenie wnioskodawcy usuwam ten 
wniosek z dzisiejszego porządku dziennego. 
Następuje pierwsze czytanie wniosku posła 
ks. Stojałowskiego w sprawie uzupełnienia 
§. 31. ustawy gminnej z dnia 12. sierpnia 
1886. Głos ma p. Stojałowski.

(G łosy : Nie ma go w sa li!)
Ponieważ p. Stojałowski jest nieobecny, 

zarządzam odczytanie wniosków naglących, 
które złożono do laski.

14. września 1903.
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Sekretarz p. U rbański (czyta):

Wniosek nagły.

Zważywszy, że w myśl §. 8. ustawy z 
dnia 11. kwietnia 1889 Nr. 41. Dz. p. p. ka
żdy obowiązany do służby wojskowej obowią
zany jest służyć w linii 3 lata,

zważywszy, że asenterowani przy zwy
kłym poborze rekruci według tegoż samego 
przepisu ustawy rozpoczynać mają służbę z 
dniem 1. października,

zważywszy, że wobec tego asenterowa
ni przy zwykłym poborze w r. 1900 żołnie
rze, powinni być z dniem 1. października 
1903 na urlop stały puszczeni,

zważywszy, że wobec tego, co powyżej 
powiedziano, okazuje się rozporządzenie c. k. 
Ministerstwa wojny, mocą którego żołnierze 
w r. 1903 asenterowani mają być i po dniu 
1. października 1903 w szeregach zatrzyma- 
mani, jako niezgodne z przepisami ustawy 
wojskowej,

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm wzywa Rząd, aby w jak naj
krótszym czasie postarał się o cofnięcie roz
porządzenia c. i k. Ministerstwa wojny, mocą 
którego żołnierze przy zwykłym poborze w 
1900 r. asenterowani, mają być i po dniu 1. 
października 1903 w szeregach zatrzymani.

We Lwowie d. 14. września 1903.

Wnioskodawca 
Buynowski w. r.

Tomaszewski, Kramarczyk, Maryewski, Huza, 
Wilczkiewicz, Dr. Maiss, Żardecki, Szwed, 
Jabłoński, Szponder, Bednarski, Rotter, Mi
chalski, Romanowicz, Rayski, Vayhinger, Wi

śniewski, Potoczek, Michałowski.

M arszałek. Dla uzasadnienia nagłości 
głos ma p. Buynowski.

P. B uynow ski. Nagłość tego wniosku 
uzasadniam tern, że skutki prawne tego wnio
sku mają mieć wpływ już od dnia 1. pa
ździernika b. r. Ponieważ dziś mamy 14. 
września, więc sprawa jest rzeczywiście na
gła i dalej tego motywować me potrzebuję.

M arszałek. Czy co do nagłości żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
przystępujemy do głosowania. Kto je^t za 
nagłością tego wniosku, zechce rękę podnieść. 
(Wątpliwość). Proszę Panów głosować. Kto

jest za nagłością tego wniosku, zechce po
wstać. (Większość). Nagłość została uchwalo
na. Dla uzasadnienia wniosku, głos ma p. 
Buynowski

P. B uynow ski. Wysoki Sejmie! Nie 
ulega wątpliwości, że podatek krwi jest 
ciężkim, i dla tego zdaje mi się, że obo
wiązkiem jest administracyi wojskowej speł
nienie tego obowiązku uczynić jak najzno- 
śniejszem.

§. 8. ustawy wojskowej z 11. kwietnia 
1889 powiada wyraźnie, że obowiązek służe
nia wojskowo trwa trzy lata. Dalej powiada 
ten przepis między innemi, że służba woj
skowa zaczyna się 1. października tego roku, 
w którym dotyczący rekrut został asentero- 
wany. Powinna się tedy służba wojskowa ta
kiego żołnierza kończyć z d. 1. paździer
nika.

Wprawdzie z końcowego ustępu tego 
paragrafu wynika dalej, że obowiązek służby 
wojskowej i przeniesienie do rezerwy wzglę
dnie do landwery następuje z dniem 31. gru
dnia tego roku, w którym służba się kończy, 
sądzę jednak, że wobec dotychczasowego po
stępowania i zwyczaju, że służba wojskowa 
trwająca trzy lata trwa od 1. października 
do 1. października, tłumaczyć należy to po
stanowienie w ten sposób, że tylko ze wzglę
dów technicznych przeniesienie ze stanu czyn
nego do rezerwy względnie do landwery od
bywa się z dniem 31. grudnia.

Zresztą, że tak musiał ustawodawca my
śleć, najlepszem tego dowodem to, że admi- 
nistracya wojskowa od czasu obowiązywania 
ustawy a więc od lat 34 w ten sposób usta
wę pojmowała i dotąd zawsze z dniem 1. 
października urlopowała zgodnie z ustawą 
tych, którzy wysłużyli 3 lata, a których do
piero z dniem 31. grudnia przenoszono do 
rezerwy względnie landwery.

Idę jednak dalej. Gdyby nawet rzeczy
wiście ustawa była tego rodzaju, że czas o- 
bowiązku służby wojskowej trwa do dnia 31. 
grudnia i zależy od dobrej woli administracyi 
wojskowej, czy zechce wysłużonych żołnierzy 
urlopować czy nie, to wobec tego, że przez 
34 lat w ten sposób postępowano, ludność 
przyzwyczaiła się do tego sposobu postępo
wania i nie umie już zrozumieć, dlaczego w 
tym roku administracya wojskowa inaczej 
miałaby postąpić.

Można zarzucić przeciw temu to, że do
tychczas mogła administracya wojskowa tak 
postępować, ponieważ miała zawsze kontyn
gent rekrutów na czas uchwalony i służba 
wojskowa mogła się rozpocząć regularnie 
dnia 1. października.

156



1278 20. Posiedzenie z dnia 14. września 1903.

Nieszczęśliwe stosunki jakie zapanowa
ły w państwie sprawiły, że ustawa o kontyn
gencie rekrutów została uchwalona dotych
czas tylko przez parlament austryacki, na 
Węgrzech zaś nie została dotychczas uchwa
lona.

Wskutek zaś przyjęcia wniosku p. Chia- 
rego powołanie nowo asenterowanych rekru
tów z dniem 1. października stało się niemo
żliwe także i w krajach reprezentowanych w 
austryackiej Radzie państwa, klauzula bowiem 
Chiarego powiada, że ustawa nasza tylko 
wtedy może wejść w życie, jeżeli taka sama 
ustawa uchwaloną zostanie także w krajach 
korony św. Szczepana.

Nie jest rzeczą Sejmu wskazywać Rzą
dowi drogę, jak ma z tego położenia wybrnąć 
i jak sobie wobec wniosku Chiarego postą
pić. Dość wskazać na to, że wystarczy, aby 
Rząd postarał się w drodze konstytucyjnej o 
uchylenie klauzuli p. Chiarego. Myliłby się 
jednak ten, ktoby myślał, że ustawa o kon
tyngencie rekrutów niemoże wejść w życie w 
Cislitawii tak długo, dopóki sprawa kontyn
gentu rekrutów nie zostanie załatwioną i w 
krajach korony św. Szczepana.

§. 11. lit. b. ustawy zasadniczej o re- 
prezentacyi państwa powiada bowiem wyra
źnie, że wszystkie sprawy odnoszące się do 
rodzaju i sposobu tudzież do porządku i cza
su trwania służby wojskowej należą do Ra
dy państwa. Jest to zatem atrybucyą Rady 
państwa wyraźnie w ustawie jej zastrzeżoną, 
że każda z połów monarchii może uchwalić 
czas a nawet chwilę rozpoczęcia służby woj
skowej i nie można zmusić parlamentu je
dnej połowy państwa, aby uchwaliła to samo 
co uchwalił parlament drugiej połowy, gdyż 
to wyraźnie sprzeciwiałoby się atrybucyom 
tegoż ciała parlamentarnego.

Zasłaniają się sfery wojskowe tern, że 
nie można naruszać jednolitości armii przez 
to, że część armii powołałaby swoich rekru
tów do czynnej służby dnia 1. października, 
druga zaś część dnia 1. stycznia, lub 1. lu
tego itp.

Na to jednak odpowiem, że sama admi- 
nistracya wojskowa dała dowód, że jej o to 
wcale tak bardzo nie chodzi, aby ta jednoli
tość służby wojskowej w obu połowach mo
narchii panowała, wydała bowiem rozporzą
dzenie do wszystkich rządów krajowych a 
wszystkie rządy krajowe zakomunikowały je 
starostwom, aby podały do wiadomości lu
dności, że wolno jest każdemu, kto w tym 
roku został asenterowanym, zgłosić się z ksią
żeczką wojskową dnia 1. października u do
tyczącej komendy wojskowej i rozpocząć słu
żbę wojskową, tudzież, że taka ilość, jaka

się zgłosi do służby zostanie . urlopowaną z 
tych, którzy odbyli już trzyletnią 3łużbę woj
skową. ^

Jeszcze dobitniejszym atoli dowodem, 
że na tej jednolitości tak bardzo nie zależy, 
będzie to, że Ministerstwo obrony krajowej nie 
wydało jeszcze takiego rozporządzenia i dlatego 
ci, którzy zaasenterowani zostali do obrony 
krajowąj, będą musieli wstąpić do czynnej 
służby dnia 1. października.

'lak samo będzie także i w węgierskiej 
obronie krajowej. Z tego wynika też najoczy- 
wiściej, że ta jednolitość zupełnie została już 
pogwałconą.

Z tego powodu polecam wniosek mój do 
przyjęcia a pod względem formalnym wnoszę, 
aby przydzielony został do komisyi prawni
czej z poleceniem złożenia w przeciągu 3 
dni drukowanego sprawozdania.

M arszałek. Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym ?

P. Jan S tadnick i. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stadnicki.
P. Jan Stadnicki. Pod względem for

malnym pozwolę sobie uczynić inny wniosek 
w tej sprawie. Zdaje mi się, że sprawa, 
którą w swoim wniosku naglącym poruszył 
p. Bujnowski, powinna być przydzieloną do 
Komisyi administracyjnej, któ a wogóle zaj
muje się takiemi sprawami i dlatego czynię 
wniosek, aby tę sprawę odesłać do Komisyi 
administracyjnej.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu 
pod względem formalnym?

P. S tap ińsk i. Proszę o głos.
M arszałek. Pod względem formalnym 

głos ma p. Stapiński.
P. S tap iń sk i. Ponieważ dotychczasowa 

historya Sejmu naszego nietylko z tej, ale 
i poprzednich kandencyj dowodzi, że wszel
kie wnioski, które się dostają do Komisyi 
administracyjnej bywają tam pogrzebane na 
wieki wieków amen, i ponieważ nie chcę, 
aby ta sprawa także została pogrzebaną, 
przeto sprzeciwiam się wnioskowi p. Stadni
ckiego i popieram wniosek p. Buynowskiego, 
aby sprawę odesłać do Komisyi prawniczej.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
w sprawie formalnej ? (Nikt). Gdy nikt więcej 
głosu nie żąda, przystępujemy do głosowania.

P: Bujnowski wnosi, aby wniosek jego 
odesłać do Komisyi prawniczej, zaś p. Sta
dnicki do Komisyi administracyjnej. Kto jest 
za odesłaniem tej sprawy do Komisyi admi
nistracyjnej, zechce rękę podnieść. (W ię
kszość). Wniosek p. Stadnickiego został przy
jęty. P. Buynowski postawił jeszcze dodatek, 
aby komisya prawnicza, obecnie zaś wobec
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powyższej uchwały będzie to Komisya admi
nistracyjna do trzech dni przygotowywała 
drukowane sprawozdanie. Kto ten dodatek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie dalszych wniosków 
naglących.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):

Wniosek nagły 
posła Stapińskiego i tow.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi z W. 

Ks. Krakowskiem wzywa c. k. Rząd, aby roz
porządzenie c. i k. Ministerstwa wojny za
trzymujące żołnierzy, którzy ukończyli trzy
letnią służbę, na czas po 1. października 
1903, zniósł i spowodował bezwarunkowo 
zwolnienie z szeregów wojskowych tych wszy
stkich, którzy z dniem 1. października 1903 
ukończyli służbę przepisaną.

We Lwowie dnia 14. września 1903.

Wnioskodawca:
Jan Stapiński w. r.

Ostapczuk, Staruch, Barabasz, Mogilnicki, 
Huryk, Szwed, Potoczek, Kramarczyk, Bojko, 
Krempa, Oleśnicki, Korol, Bohaczewski, Żar- 

decki.

M arszałek . Dla uzasadnienia nagłości 
wniosku głos ma p. Stapiński.

P. S tap ińsk i. Wysoki Sejmie 1 Do ar
gumentów, które poprzedni wnioskodawca 
przy wniosku podobnym przytoczył, pozwolę 
sobie na poparcie nagłości mego analogicz
nego wniosku jeszcze niektóre okoliczności 
podać Nagłość tego wniosku polega przede- 
wszystkiem w tem, że każdy dzień zwłoki 
grozi ludności wprost katastrofą. Jużeśmy 
czytali w pismach o wypadkach śmierci 
w wojsku z powodu przedłużenia słu
żby: przypomną sobie panowie, że w jednym 
wypadku wysłużony żołnierz po odczytaniu 
rozkazu dziennego, usłyszawszy, iż ma jeszcze 
nadal pozostawać w służbie, umknął z ka
sami i padł pod strzałami patroli; przypomnę 
też doniesienie z ostatnich dni, że w jednym 
z pułków węgierskich 18 dezerterów umknęło 
z wojska.

Kto czytał przynajmniej polskie pisma, 
nie mówiąc już o niemieckich, ten wie, że 
i u nas w kraju zanosi się w tej sprawie na 
katastrofę. Żołnierzom nie może się poprostu

pomieścić w głowie, ażeby dla jakichś tam 
przyczyn po odbyciu 3 lat służby mieli być 
zatrzymani przy wojsku. Tu żadne argumenta, 
żadne przyrzeczenia, że dostaną po 2 czy 
3 korony dziennie, nie pomogą. Kiedy taki 
żołnierz obliczył sobie dnie i godziny, przez 
które ma zostawać jeszcze w służbie, kiedy 
sobie wykombinował, że będzie wolny, to on 
temu poddać się nie chce i nikt go nie 
przekona. Wysoki Sejm podejmując tę 
uchwałę, w bardzo ważnej sprawie przyjdzie 
ludności z pomocą.

Sprawa jest nagłą z tego względu też, 
że termin 1. października jest już blizki. 
Następnie jest sprawa nagłą z tego powodu, 
że na uchwałę Wysokiego Sejmu czeka nie
jeden z żołnierzy, który postarał się już 
o posadę, czy oficjalisty prywatnego, czy 
woźnego i opierając się na zarządzeniu roz
kazu dziennego, zamierza wnieść rezygnację, 
jeżeli zaś Sejm król. Galicyi i Lodomeryi po
weźmie uchwałę, wzywającą Rząd do bezwa
runkowego zwolnienia żołnierzy, to przecież 
ma nadzieję, że Rząd będzie się z tem 
liczył.

Z tych względów sprawa ta jest bardzo 
ważną i nagłość wniosku wobec tego zasłu
guje na poparcie.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tę nagłość wnio
sku zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Celemu zasadnienia rzeczowego wniosku 
głos ma p. Stapiński.

P. S tap iń sk i. Zrzekam się głosu.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek z ta- 
kiem samem zastrzeżeniem, jak przy poprze
dnim wniosku opiewał dodatek p. Buynow- 
skiego, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Proszę p. sekretarza o odczytanie na
stępnego wniosku nagłego.

Sekretarz p. B ohaczew ski (czyta):

Wnesenie nahłe.

Wysokij Sojm zwołyt uchwałyty:

Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szczo- 
by widkłykało jak najskorsze rozporiadżenie 
c. k. Ministerstwa wijny z 19. serpnia 1903 
po mysły kotroho żowniry, kotri z dnem



1280 20. Posiedzenie z dnia 14. września 1903.

1. żowtnia 1903 kinczat tretyj rik służby 
wijskowoi, majut do 1. sicznia 1904 ostaty 
w czynnij wijskowij służbi.

Wneskodatel: 
Ołesnickyj.

Barwińskyj, Korol, Barabasz, Mohylnyckyj, 
Szajer, Ochrymowycz, Huryk, Krempa, Gli- 
dziuk, Staruch, Bohaczewskyj, Ostapczuk,

Mazykewycz, Żardecki, Stapiński.
M arszalek. Dla uzasadnienia nagłości 

głos ma p. Oleśnicki.
P. O leśnicki. Wysoka Pałato! Pid 

wzhladom nahłosty muszu pokłykaty sia na 
argumenta moich poperednykiw, kotri z ta- 
kiein samem wnesaniem tu wystupyły i szczo- 
by ne dopuskaty takoji nekonsekwencji, szczo- 
by ne uchwałyty w sij sprawi, szczo wże w 2 
zistało uchwałene, proszu o dopuszczenie 
nahłosty.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje nagłość, ze
chce rękę podnieść. (Większość). ,Jest przy
jęta.

Celem rzeczowego uzasadnienia wniosku 
głos ma p. Oleśnicki.

P. O leśnicki. Wysoko Pałato! Supro- 
tiw faktu, szczo z 2 storon sej Wysokoji 
Pałaty sprawa ta zistała postawłena i dosa- 
dnymy argumentami poperta, mohłoby sia 
wydawaty, szczo złyszne jest motywowanie 
seho wnesenia z mojej storony.

Jesły odnak pomimo toho na popertie 
seho wnesenia nawedżu kilka motywiw, to 
dlatoho, szczoby daty wyraz aktualnosty sij 
kwestyi, kotra obiawiaje sia wże w tim, szczo 
bez porozuminia sia meży soboju z 3 storon 
sij Pałaty wnesenia takie do laski marszał- 
kowskoji widdano. — Zariadżenie minister
stwa wijny, piśla kotroho żołnir po ukińcze- 
niu 3 lit służby ne maje buty urlopowanyj 
w tim czasi, jak to prawo zwyczajewe wid 
r. 1868 w Austryi ustanawlaje, dotykaje tiaż- 
ko i dotkływo i nasz kraj, jak i inszy kraj i 
Monarchii.

Na prystoli toho molocha, militaryzmu, 
kładę kraj nasz duże bohato, krim 3 lit obo- 
wiazujuczyji służby widrywajut sia rikriczno 
tysiaczy horożan wid swoho zauiatjia i to 
w czasi najhorjaczijszym.

Sam obowiazok 3 lituoji służby stono- 
wyt wełyku luku w żytju horożian; a do to
ho treba wziaty pid rozwahu to, szczo howo- 
ryw p .  Stapiński, szczo kożdyj z tych ludej 
zapewnyw sobi jakieś zaniatie, kotre teper

utratyt, szczo wyjdę z wojska w zymi, w cza
si najhirszym i newidpowidnym do uzyska
nia jakoboś zaniatia i poterpyt czerez tu we
łyku szkodu.

A pytaju sia, za szczo taka kara ditkuu- 
ty maje sich ludej, kotri własne ukińczyły 
najtiaższyj swij obowiazok horożański?

Musyt buty precij sposib, pomimo za- 
stereżenia dodanoho pry zakoni o pobori re
kruta, na siu kolizyju i zapobihnenie krywdi. 
A jesły toj sposib stosujot zwyczajno na 
nekoryśt, to teper możnaby raz zrobyty z to
ho użytok na koryśt szerokich Kruhiw ludno- 
sty. Wysoki Sojm maje staty na storoży ci- 
łoho kraju i dlatoho dumaju, szczo powynen 
prymyrom sojmu salcburskoho i peredarulań- 
skoho zabraty hołos w sij sprawi i zaprote- 
stowaty protiw zariadżeniu, kotre nespraweływo 
potiahaje zertwu tysiacziw horożan.

Pid wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie seho wnesenia z takim samym za- 
stereżeniem jak u poperednykiw do komisyi 
administracyjnoji.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Proszę p. sekretarza o odczytanie dal
szego wniosku nagłego.

Sekretarz p. Bohaczew ski (czyta):

Wnesenie nahłe.

Wysokyj Sojm zwołyt uchwałyty:

Wzywaje sia Wydił krajewyj, szczoby 
bezprowołoczno dorohoju telegraficznoju wi- 
zwaw wydiły powitiw: bohorodczańskoho,
brodskoho, bereżańskoho, rawskoho, staro- 
sambirskoho, kałuskoho, trebowelskoho, za- 
liszczycknho i zołocziwskoho do jak najskor- 
szoho predłożenia dokładnoho, cyfrowoho wy
kazu szkid elementarnych spowodowanych 
hradobytiem w tychże powitach.

Ołesnickyj
wneskodatel.

Barwińskyj, Dr. Mohylnyckyj, Huryk, Boha- 
czewskij, Szajer, Żardecki, Krempa, Stapiński, 
Glidziuk, Korol, Mazykewycz, Barabasz, Sta

ruch, Ostapczuk.
Marszalek. Dla uzasadnienia nagłości 

wniosku głos ma p. Oleśnicki.
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P. O leśnicki. Wysoka P ałato ! Argu
ment za nahłosteju łeżyt wże w samym wne- 
seniu. Rozchodyt sia tutka o akciju, kotroji 
pidniatie uchwałene zistało czerez Wysokij 
Sojm w ciii zapobiżenia dalszym naślidkom 
szkid elementarnych.

Sprawa ta widosłana zistała do ko
misyi budżetowoji. Sprawozdanie Wydiłu 
krajewoho wykazuje rażucze luk i; 9 powitiw 
naszoho kraju, w kotrychjak konstatuje sia 
w sprawozdaniu, katastrofa elementarna na- 
stupyła, ne pospiszyły z peredstawleniem 
cyfrowym seji katastrofy. Pid tym wzhladom 
pryrodno i sprawozdanie komisyi budżetowoji 
bude nedokładne, a i substratu do narad 
sojmowych ne bude. Dlatoho jest moje wne- 
senie pid wzhladom formalnym usasadnene 
i proszu o uchwalenie nahłosty.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje nagłość, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Dla rzeczowego uzasadnienia głos ma 
p. Oleśnicki.

P. O leśnicki. Teperiszna sesya soj- 
mowa skłykana zistała pid okrykom pomo
czy z powodu elementarnoji katastrofy. Nawit 
koły szcze ne buło pewne, czy Pałata sia 
w zanali bude skłykana, tody zapewniano 
nas, szczo prynamensze bude sojm skłykany 
na se, szczoby dla ditknutych katastrofoju 
elementarnoju, zapomohy uchwałyty.

Suprotyw faktu, szczo neszczastie ele
mentarne w kraju naszim siahaje w sim roci 
takich rozmiriw, w jakich może nykoły do 
sej pory ne buwało, nałeżało sia spodiwaty, 
szczo wsi czynnyki do seho pokłykani, bu- 
dut należyto i sowistno spiwdiłaty, szczoby 
zrobyły wsio, szczo do nych nałeżyt, a imenno 
szczoby pryhotowaty materjał, na pidstawi 
kotroho małyby pidmohy, sorozmirno do fon- 
diw czerez kraj wyznaczyty sia majuczych buły 
oznaczeni. Otże do toho buły pokłykani 
w perwszim rjadi tyji czynnyki, kotoryi buły 
najbłyższe ditknenych katastrofami elemen- 
tarnymy, a imenno Wydiły powitowi, ko
toryi, w syli swojej zadaczy, włożenoj na 
nich zakonom o reprezentacjach powitowych, 
buły obowiazanyi w perszim riadi buty na 
ttistci, rozslidyty faktycznyj stan neszczastia, 
obczysłyty rozmiry szkid i cyfrowo jeji Wy- 
diłowy krajewomu predstawyty. I faktyczno 
zrobyły tak Wydiły powitowyi, ałe kotori ? 
Oto Wydiły powitowyi z Hałyczyny zachi- 
dnich i dijstDO sprawozdanie Wydiłu kraje
woho dokazuje, szczo sut relacyi z powitiw za- 
chidnych i tam Wydiły powitowy i swoju zada- 
ozu spownyły. Tymczasom ne wsi Wydiły po
witowyi we wschidnoj Hałyczyni, a prynajmij 
tilko mała ich czast spownyła swoju zadaczu.

Ja ne generalizuju mojeho zamitu i ne każu, 
szczoby wsi Wydiły powitowyi we wschidnoj 
Hałyczyni buły nedbałyi — ałe tut w spra
wozdaniu Wydiłu krajewoho jest dokaż ne- 
osporymyj, szczo znaszło sia spore czysło 
Wydiłiw powitowych, imenno 9. kotryi pid 
tym wzhladom zadaczy swojej ne spownyły. 
Sut to Wydiły powitowi: bohorodczańskij, 
bridzkij, bereżańskij, kałuskij, rawskij, staro- 
mijskij, trebowelskij, zaliszczyckij i złocziw- 
skij. O rohatyńskim ne shadaju, bo o nim 
je wnesenie okreme.

Wydił kraje wyj rozisław zawoznania, 
szczo Wydiły powitowij majut dokładno obf 
czysłyty szkody, kotoryi z powodu katastro- 
elementarnych nastupyły — a toti Wydiły 
powitowyi ohranyczyły sia na podaniu, 
„szczo u nas w tilko a tilko hromad 
hrad abo woda zrobyły szkodu — a o tim 
skilko taja szkoda wynese, chotiaj by tilko 
aproksymatywno, nema mowy. Majemo n. p. 
takii relacji: Zaleszczyki 41 hromad, Zoło- 
cziw 25 hromad, a nema cyfry toj szkody 
kotora toj katostrofi elementarnej widpowi- 
daje. Jesły w jakim powiti 41, abo bodaj 
tilko 25 hromad buło ditknenych katastro
foju, to buło wskazane podaty do Wydiłu 
krajewoho wysokist tich szkid, bo to ne 
buły szkody prypadkowyi, ale zahalnyi, ko
toryi ditknuły ciłyi powit. Tyi powity koto
ryi wyczysłyłjem, a z kotorych ne majemo 
danych, predstawliajut 800.000 ludnosty, pe- 
reważno rilnyczoj, a majźe wykluczno rilny- 
czoj, bo tyi powity ne majut ani mist ani 
bilszych mistoczok.

Otże jest wełyka luka w sprawozdaniu 
Wydiłu krajęwoho i w ciłoj akcyi pomoczy 
dosy perewedenoj. Tuju luku zapownyty jest 
obowiązkom Wys. Fałaty, i dlatoho stawlaju 
wnesenie, ażeby Wydił krajewyj zawizwaw 
w dorozi telegraflcznoj Wydiły powitowy, 
szczoby predłożyły sprawozdania dopownia- 
juczy. Se je naszym obowiązkom i so wzhla- 
diw spraweływosty i aktualnoj pomoczy so- 
wsim oprowdane, zważywszy, szczo tysiaczy 
naroda puchnę z hołodu, i ne maje zbiża 
na zasiw.

Proszu o pryniatie moho wnesenia 
(Braw a 1 ok lask i) — a pid wzhladom for
malnym proszu o widosłanie jeho so komi
syi budżetowoj, w kotoroj jest sprawozdanie 
Wydiłu krajewoho w sprawi pomoczy z po
wodu katastrof elementarnych.

Członek Wydziału krajowego p. Piłat. 
Proszę o głos.

M arszałek. P. Piłat ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. P iła t. 

Niemam zamiaru oponować wnioskowi na
głemu, tu postawionemu, pozwolę sobie tylko
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zwrócić uwagę, że powiaty wymienione przez 
Szan. wnioskodawcę a także na stronie 3 spra
wozdania Wydziału krajowego nie są to ta
kie powiaty, dla których wysokość szkód 
nie została obliczoną, ale takie, które 
cyfry szkód niżej 100.000 podały. Więc 
z tych powiatów mamy sprawozdania, po 
części nawet cyfrowe, tylko że nie wszystkie 
tę cyfrę szkód całkiem dokładnie ozna
czają.

Niesłusznym] jest także zarzut przez 
Szan. wnioskodawcę mimochodem zrobiony, 
że gdy powiaty zachodnie spełniły swój obo
wiązek, to wschodnie tego obowiązku nie 
spełniły. Już sam Szan. wnioskodawca ten 
zarzut ograniczył, podnosząc, że nie chce go 
generalizować — i dobrze zrobił, bo tak się 
rzeczy przecież nie mają. Pozwolę sobie po
dnieść, że z tych' 13 powiatów, w których 
szkody z gradobicia zostały dokładnie cy
frowo wykazane, w pierwszym ustępie odno
śnej części Sprawozdania Wydziału krajo
wego, jest właśnie 8 powiatów wschodnich, 
i mogę na podstawie badań tych sprawozdań 
powiedzieć, że są to sprawozdania szczegó
łowe i na podstawie objazdów w powiatach 
składane. Nie myślę wszystkich powiatów 
stawiać ryczałtowo w jednej linii, w jednych 
są daty więcej, w innych mniej szczegółowe — 
ale zarzut ogólnikowy byłby pod tym wzglę
dem niesłuszny.

Dla Wydziału krajowego uzupełnienie 
tych sprawozdań i obliczeń będzie z pewno
ścią pożądanem, bo w takim razie Wydział 
krajowy będzie w stanie komisyi przedłożyć 
jeszcze szczegółowsze materyały. Wszelako 
Wydział krajowy sam tego uzupełnienia nie 
mógł zarządzać, bo było mu spieszno zaraz 
na pierwszem posiedzeniu Wysokiego Sejmu 
ze swem sprawozdaniem co do akcyi ratun
kowej dla powodzian wystąpić.

M arszałek. Celem faktycznego spro
stowania prosił o głos p. Cieński. Udzielam 
mu głosu.

P. Tadeusz Cieński, Wysoka Izbo! 
Niemiło mi jest zajmować Wysoką Izbę fak- 
tyktycznemi sprostowani. Ale w tym wy
padku Wys. Izba raczy mi wybaczyć, że 
przemówię tu słów parę. Z pewnej strony 
Wys. Izby korzysta się zawsze z każdej spo
sobności, ażeby podnosić jakieś zarzuty, któ- 
reby osłabiały powagę władz czy to rządo
wych czy naszych autonomicznych. Otóż taki 
zarzut całkiem niesłuszny, podniesiony zo
stał przez posła Oleśnickiego. Czasem jednak 
strzał taki, jest — jakto się w tym wypadku 
okazuje — doskonałą obroną dla tego, kogo 
miał zaatakować. Otóż i w tym wypadku 
myślę, że nie tylko siebie obronię, ale, że
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moje sprostowanie będzie także i obroną 
dla innych powiatów.

Co do powiatu Zaleszczyckiego powie
dział p. Oleśnicki, że nie przedłożył dotych
czas sprawozdania z obliczeniem szkód spo
wodowanych klęskami elementarnemi. Otóż 
oświadczam, że to twierdzenie jest niezgodne 
z rzeczywistością. Niestety powiat zaleszczy- 
cki wcześniej, aniżeli inne powiaty już zo
stał nawiedzony klęską gradową i oberwa
niem chmur, która to klęska wyrządziła 
wielkie szkody. Otóż powiat zaleszczycki je
szcze na dniu 2. lipca b. r. doi. 609. wniósł 
sprawozdanie wraz z dokładnem obliczeniem 
wyrządzonych szkód do Wydziału krajowego 
i Prezydyum Wysokiego Namiestnictwa, pro
sząc o zasiłek jak najszybszy. Tu powiem, 
że już wtenczas Pan Namiestnik przyrzekł, 
że udzieli pomocy widząc, że klęski te rze
czywiście dotknęły powiat w znacznej mie
rze. Następnie dopiero później wydarzyły się 
klęski elementarne w zachodniej Gal:cyi. 
I wtenczas ponownie byłem u Namiestnika z 
prośbą o zapomogę dla powiatu zaleszczyc
kiego. Pan Namiestnik odpowiedział mi 
wówczas, że teraz wstrzymać się nieco mu
simy, bo są znaczniejsze klęski w zachodniej 
Galicyi. Byłem też w Wydziale krajowym u 
szefa departamentu, p. Dra Piłata, który 
wtedy zastępował Marszałka krajowego i 
wniosłem na piśmie sprawozdanie. Gdy na
stępnie pewna umyślna deputacya posłów 
znalazła się w Namiestnictwie i Wydziale 
krajowym i twierdziła, że wschodnie powiaty 
zaniedbały swego obowiązku, zdziwiło mnie, 
gdy pisma doniosły, że żaden z powiatów 
nie przedłożył sprawozdania. Poczuwałem 
się więc do obowiązku wyjaśnić w dzienni
kach, że rzecz się ma inaczej. Gdy potem 
Wydział krajowy wezwał Wydziały Rad po
wiatowych do przedkładania sprawozdań, to 
powiat zaleszczycki pismem z dnia 29. sier
pnia br. 1. 876. przedłożył sprawozdanie,
powołując się na szczegółowe swe sprawozda
nie z dnia 2. lipca.

Nie chcę już dłużej trudzić Wys. Izby, 
ale to com dotychczas powiedział, będzie do
stateczne m uzasadnieniem twierdzenia moje
go, że nawet takie powiaty, które spełniły 
swój obowiązek, spotykają się tu z podobny
mi zarzutami, jak łatwo czynić nieuzasadnio
ne zarzuty tym powiatom, które nie mogą tych 
zarzutów odeprzeć tak, jak ja to miałem 
sposobność uczynić. (Oklaski),

P. Oleśnicki. Proszę o hołos.
M arszałek . Głos ma p. Oleśnicki.

P. O leśnieki. Suprotiw mojeho wnese- 
nia, dotyczno zariadżeń, jaki perewedeno 
w sprawi pomoczy dla ,nawiszczenych kata-
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strofami elementarnymi, w kotorim iszło 
meni łysze o uzyskanie najlipszych informa- 
cyi i najtocznijszoho perehladu toji akcji — 
pidnesły sia zamity z dwóch storon toj Wys. 
Pałaty.

Pos. dr. Piłat pokłykaw sia na toje, 
szczo wsi powity, kotoroi je  wyczysływ sto- 
jat na riwni z powitami zahidnoj Hałyczyny, 
kotory szkodu podały w sumi niższoj jak
100.000 kor. i dlatoho w sprawozdaniu Wy- 
diłu krajewoho z jenszymi powitami sut 
w odnoi rubryci. Odnak zabuw poważanyj 
posoł Piłat, na odnu ricz, kotora jest pid- 
stawoju mojeho wnesenia, t,. j. szczo koły 
zachidni powity podały cyfru szkid, to toty 
powity podały łysze cyfru hromad, hde kata
strofa mała misce, a dumaju, szczo jest we- 
łyka riżnycia meży cyfroju hromad, a cyfroju, 
kotora ze zesumowania szkid w wsich hro- 
madach odnoho powitu wychodyt. I dlatoho 
oprawdanyj jest mij zamit, szczo toti powity 
zadaczy swojej ne spownyły.

Poważanyj pos. Cieńskij, kotoryj riwno 
protyw mojeho wnesenia promawlaw, podaw, 
szczo ja choczu moimy słowamy i wneseniem 
udaryty na jakiiś instytucji obywatelskiji, — 
zdaje sia mow na hadci Wydiły powitowy. 
Ja wid toj tendencji dałekij, protywno ja 
maju tendencji skripyty powahu i awtorytet 
tych włastej i doproWadyty do toho, szczoby 
ony sami czerez nedokładne podawanie spra
wozdań i nedbałstwo, swojij powahy ne pid- 
kopuwały. (Brawa). To buła tendencja mo
jeho wnesenia. A szczo do faktycznoj sto- 
rony zamitu, na se skażu, szczo pidstawoju 
moho wnesenia buło tilko sprawozdanie Wi- 
diłu krajewoho. Może buty, szczo Wydił pow. 
Zaliszczyekij w swoim czasi jakiś sprawozda
nie złożyw, na żal o tim w sprawozdaniu 
Wydiłu krajewoho ne majemo widomosty. 
Ja ne możu prypuskaty, aby Wydił krajewyj 
specjalno o tim ne zrobyw zhadki, a na 
wsiakij sposib, naj ne do mene maje posoł 
Cieńskij pretensju, ałe do awtoriw seho spra
wozdania, kotore peredstawlaje szczo w 41 
hromadach buła katastrofa a w rubryci szkic 
wysota podana na zero (Brawo). Zdaje sia 
meni szczo moje wnesenie pid wzhladom me
rytorycznym jest zowsim oprawdane. (Okla
ski).

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamnięta, przystę
pujemy do głosowania.

P. Oleśnicki wnosi o odesłanie jego 
wniosku naglącego do komisyi budżetowej. 
Kto się z tern zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę o odczytanie dalszego wniosku 
naglącego.

P. Bohaczew ski (czyta):

1283

Wnesenie nahłe.

Wysokij Sojm zwołyt uchwałyty:
Poruczaje sia Widiłowy krajowomu 

szczoby bezwłoczno w dorozi telegraficznoj 
zawizwaw Widił powitowij w Rohatyni do 
peredłożenia dokładnoho cyfrowoho wykazu 
szkid elementarnych wyriadżenych hradoby- 
tiem w powiti Rohatyńskim.

Dr. Mohylnyckij, wneskodatel.

Barwińskij, Szajer, Oleśnickij, Ochrymowycz, 
dazykewycz, Ostapczuk, Bohaczewskij, Bara
basz, Korol, Glidziuk, Staruch, Huryk, Sta- 

piński, Krempa.

M arszałek. Dla uzasadnienia wniosku 
głos ma p. Mogilnicki.

P. M ogiln icki. Na storoni tretij spra
wozdania Wysokoho Wydiła kraj. mistiat sia 
ti powity, kotri zistały nawidżeni hradobytjsm 
a ne mistyt sia ani tam, ani poniż powit ro- 
hatyński. Wydił kraj. zawizwał wydił powito
wy rohatyński, aby peredłożył sprawozdanie, 
a wydił powitowy zrobyw korotkie sprawo
zdanie, skazawszy szczo */s czast’ powitu zi- 
stała nawedżena katastrofoju; 33 powitiw, to 
znaczyt 33 hromad. To ne je prawda.

Pidnesu, szczo sut’ taki seła, de hro- 
mada do dna zniszczena, a takich je 7. Je 
13, de do połowy, a 9 takich de hrad sporo 
szkody narobyw.

Dlatoho, jak pryjde do rozdiłu zapo- 
moh, wnoszu, szczoby Wydił kraj. w dorozi 
telegraficznoj wezwaw wydił powitowy w Ro
hatyni, aby cyfrowo podribno wykazaw stan 
powitu, aby szcze toj sesyi można powziaty 
jakie postanowenie.

Tim poperaju nahłist’, szczo jesły wy
dił powitowy ne predstawyt’ toho sprawozda
nia, to może sia tak staty, szczo ciłyj powit 
zistane pomynutyj.

Proszu o widesłanie wnesenia do ko
misji budżetowoj.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gło
su? Gdy nikt, poddaję nagłość wniosku pod 
głosowanie. Proszę powstać. (Posłowie wstają). 
Jest dostatecznie poparty. Dla uzasadnienia 
wniosku, głos ma p. Mogilnicki.

P. M ogilnicki. Zrzekam się głosu.
M arszałek. Kto zgadza się z wnio

skiem? (Większość). Jest przyjęty. Proszę o 
odczytanie dalszego wniosku naglącego.
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P. Bohaczewski (czyta):

Wnesenie nahłe.

Wysokij Sojm zwołyt uchwałyty: dla po- 
terpiwszych wid ohniu dnia 11. weresnia s. 
r. 18 gospodariw selskych hromady Załypie 
powita Rohatyńskoho udilaje sia bezpoworot- 
nu zapomohu w wysoti 2.000 koron z fun- 
diw krajewych.

Dr. Mohylnyckij 
wneskodatel

Barwińskyj, Szajer, Olesnickyj, Ochrymowycz, 
Mazykewycz, Ostapczuk, Bohaczewskyj, Bara
basz, Korol, Glidziuk, Staruch, Huryk, Sta- 

piński, Krempa.

Marszałek. Dla uzasadnienia petycyi, 
głos ma p. Mogilnicki.

P. Mogilnicki. W noczi z 10. na 11. 
toho misiacia piszło z dymom 18 chat w Za- 
łypiu. Dekotri buły asekurowani, odnakże 
zhynuł pry tim ciłyj dobytok. Akcja ratun- 
kowaja nawit inscenowana buty ne może, bo 
ciłe seło zniszczene czerez hrad. Wnoszu 
pryjty pohorilciam z jaku taku pomiczu i pro
szu zwołyty nahłist’ toho wnesenia, a zrika- 
juczy sia dalszoho wywodu, proszu o odesła
nie do komisji budżetowoj.

Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt, kto popiera nagłość? (Dostateczna 
ilość). Jest poparta.

Pod względem rzeczowym p. Mogilnicki 
zrzeka się g łosu.' Kto przyjmuje wniosek p. 
Mogilnickiego, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Jest jeszcze wniosek naglący.
P. Bohaczewski (czyta):

Nahlacze wnesenie.
Posła dr. Korola i tow. w sprawi udiłenia 
bezpoworotnoji zapomohy pohorilciam seła 

Soposzyn powita żołkiwskoho.

Dnia 4. weresnia 1903 powstaw w seli 
Soposzyni po połudny, koły wsi meszkanci 
seła buły w poły pry roboti, hroznyj pożar, 
kotryj w protiahu trech hodyn znyszczyw wsi 
zabudowania s wsimy prypasamy zbiża i pa- 
szi, jak riwnoż duże znacznu czast suariadiw 
hospodarskych i odeży.

. Szkoda w pryblyżeniu obczysłena do- 
siahaje sumy około 100.000 kor., bo pohori- 
ło 15 hospodariw z ciłym swoim dobytkom.

Nużda meży pohorilciamy wełyka, bo

znaczna czast ne buła asekurowana, a zbiże 
tilko w duże neznacznij czasty, w wydu czo- 
ho skora pomicz jest’ tym bilsze potribna, 
szczo zbłyżaje sia zyma a z neju i potreba 
chaty, pomiszczenia dla chudoby, żywnosty 
dla rodyny i chudobyny.

Wnosymo protoje na udiłenie pohoril
ciam seła Soposzyn bezpoworotnoi zapomohy 
w sumi 3.000 koron.

Pid wzhladom formalnym wnosiat pid- 
pysani prydiłyty to wnesenie komisyi budże- 
towoji z poruczeniem zdaty sprawu ustno na 
najbłyzszim uzasadini.

Lwiw dnia 14. weresnia 1903.

Korol
wneskodatel

Szajer, Barabasz, Mazykewycz, Huryk, Ostap
czuk, Olesnickyj, Stapiński, Staruch, Ocbry- 
mowycz, Bohaczewskyj, Glidziuk, Krempa, 

Barwińskyj.

M arszałek . Dla uzasadnienia nagłości, 
głos ma p. Korol.

P. K orol. Motywa, kotri podałem w pi- 
sanem wneseniu, promawlajut za jeho nahłi- 
stiu. Nużda! to je  najważnijszy argument, 
kotoryj mene spowodował, szczobym prijszoł 
z tern wueseniem. 15 zahorod spałyło sia, 
ohoń zabrał wbij dobytok, wsi zasoby zboża.

Pohorilci stojat teper pered hłodowoju 
smertiu, kotra hrozyt im i ich żywomu inwen- 
tarewi. Ne majut takoż nicz na sehoriczni 
zasiwy. Pomicz skora je potribna, tim bilsze, 
szczo Soposzyna szist’ razy buła ohniom na- 
wiszczena i tii sami, kotri teper pohoriły, ne 
skińczyły szcze nowich budynkiw kłasty.

Dlatoho proszu o uchwalenie nahłosty.
Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 

Gdy nikt, kto popiera nagłość? (Dostateczna 
ilość). Jest poparta. Dla uzasadnienia wnio
sku głos ma p. Korol.

P. K orol. Zrikaju sia hołosu, łysz pro
szu o widosłanie wnesenia do komisyi bu
dżetowoj z preporuczeniem zdania sprawozda
nia bez drukowania na najbłyższem zasi- 
daniu.

Marszałek. Kto przyjmuje ten wnio
sek? (Większość). Jest przyjęty.

Wnioski naglące na razie wyczerpane. 
Na porządku jest jeszcze jeden punkt. W te
dy gdy rozpoczynałem wnioski nagłe, zdawa
ło mi się, że wnioskodawcy nie ma. Ponie
waż obecnie, jest w sali, chcę ten punkt te 
raz załatwić. Mianowicie pierwsze czytanie
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wniosku posła Szweda w sprawie zaprowa
dzenia przy pociągach osobowych IV. klasy 
i ustanowienia niższej taryfy biletowej. (Ali. 
269). Glos ma p. Szwed.

P. Szwed Taryfy kolejowe dla pocią
gów osobowych okazują się dla ludności wiej
skiej za wysokie i ludność żali się, że skut
kiem podwyższenia opłat musi dalsze podróże 
pieszo odbywać. W Prusiech i innych pań
stwach przyszedł rząd z ułatwieniem jazdy, 
bo zaprowadził czwartą klasę. Dlaczego i w 
państwie austryackiem nie może być takie uła
twienie ? Tern bardziej, że dochody koleji nie 
zostaną uszczuplone, bo choć bilet czwartej 
klasy będzie tańszy, to zato więcej będzie po
dróżnych. Na dowód może posłużyć taka oko
liczność jak odpusty, podczas których kolej 
jest tak przepełniona, że ludność pomieścić 
się nie może. Ludność jest biedna, nie jest 
wstanie jazdy trzecią klasą opłacać. Raczy 
przeto Wysoki Sejm wezwać Rząd, aby przy 
pociągach osobowych na wszystkich kolejach 
zaprowadził wozy czwartej klasy.

Pod względem formalnym proszę o o- 
desłanie mego wniosku do komisyi kolejowej.

M arszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt, kto przyjmuje ten wniosek? (Wię
kszość). je s t  przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosków, złożo
nych do laski.

Sekretarz P. E rb ań śk i (czyta):

W n i o s e k  
posła Jana Goetza i towarzyszy.

Wysoki Sejm raczy uchwalić.-

Sejm wzywa c. k. Rząd:

1. aby powołał do życia w najkrótszym 
czasie stałą krajową komisyę dla regulacyi 
rzek celem uchwalenia ogólnego programu 
regulacyi i ustanowienia następstwa robót 
przy poszczególnych regulacyach w myśl §.
10. ustawy o regulacyi rzek, stanowiących 
wspólną sieć wodną z kanałam i;

2. aby na tych przestrzeniach rzek, 
które w myśl ustawy z dnia 18. września 
1901 Dz. u. kr. Nr. 103, mają być regulo
wane wyłącznie kosztem państwowego fundu
szu kanałowego przyspieszył roboty dla zabez
pieczenia od zniszczenia tych budowli wodnych 
które dotychczas przy udziale konkurencyi 
zostały wykonane;

3. aby w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym ułożył stały program opieki wałów

i organizacyi pomocy na wypadek niebezpie
czeństwa powodzi i przedłożył Sejmowi na 
najbliższej sesyi odnośny projekt ustawy 
o policyi wodnej.

We Lwowie, dnia 14. września 1903.

Wnioskodawca:
Jan Goetz w. r.

Włodek, Moysa, Mars, Kozłowski, Rutowski, 
Górski, Schnell, Paszkowski, Wład. Jaworski, 
Garapicb, Sękowski, Federowicz, Wikt. Czaj

kowski, A. Skrzyński, Leo.

W n i o s e k

posła Stapińskiego i tow. w sprawie zarządzeń 
weterynaryjnych co do chowu i handlu 

nierogacizną.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wzywa 
c. k. Rząd:

a) aby zniósł natychmiast rozporządze
nie c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
18. maja 1903 L. 16.715, nakazujące zna
czenie markami usznemi i ewidencyą (kataster) 
świń;

b) aby czem rychlej, a najpóźniej do 1. 
stycznia 1904 r. zniósł zarządzony podział 
Galicyi na strefy pomorowe świń i wszystkie 
z tym podziałem połączone rozporządzenia, 
tak aby wewnętrzny, w kraju, obrót handlowy 
nierogacizną wrócił do pierwotnego stanu;

c) aby w ciągu trzech miesięcy od dnia 
niniejszej uchwały zwołał c. k. Rząd ankietę, 
której skład wskaże Wydział krajowy w po
rozumieniu z c. k. Namiestnictwem we Lwowie 
w sprawie upadku hodowli i handlu niero
gacizną w Galicyi i aby w myśl wskazówek 
owej ankiety zarządził co wypadnie, dla 
zapobieżenia grożącemu upadkowi zupełnemu 
tej gałęzi gospodarstwa krajowego.

We Lwowie, dnia 14. września 1903.

Wnioskodawca:
Jan Stapiński w. r.

Oleśnicki, Korol, Szponder, Krempa, Kramar- 
czyk, Bohaczewski, Mogilnicki, Huryk, Krc- 
mentowski, Wilczkiewicz, Glidziuk, Bojko, 
Mazikiewicz, Barabasz, Barwiński, Ostapczuk, 

Tarnawski.
157
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W n i o s e k .

Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby koszta 
podróży popisowych, przeznaczonych do ba
dania szpitalnego, pokrywał z funduszów 
państwowych — jak to czyni z pokryciem 
kosztów podróży popisowych, przeznaczonych 
do komisyi rozpoznawczej.

Lwów dnia 14. września 1903.

Wnioskodawca: 
Wurst w. r.

Witosławski, Oleśnicki, Mogilnicki, Korol, 
Mars, Barabasz, Staruch, Huryk, Wilczkiewicz, 
Traczewski, Agopsowicz, Jabłoński, Rayski, 
Maryewski, Kolischer, Rozwadowski, Wiśniew
ski, Szponder, Bojko, Krempa, Stapiński, Huza, 

Tarnawski.

W n i o s e k

Zważywszy, że powódź w roku bieżącym 
wyrządziła większe szkody jak kiedykolwiek, 
tak w podatkach rolnych jak w domach mie
szkalnych i innych objektach

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Przeznacza się z funduszów krajowych 
1,000.000 K. w celu udzielenia pożyczek 
bezprocentowych, spłacaluych w ciągu lat 
dziesięciu, dotkniętym powodzią rolnikom 
jak nie mniej właścicielom gruntów i realno
ści w miastach powodzią nawiedzionych.

We Lwowie, dnia 14. września 1903.

Wnioskodawca: 
Maryewski w. r.

Małachowski, Michalski, Tomaszewski, Rayski, 
Wurst, Wiśniewski, Kolischer, Buynowski, 
Rotter, Szponder, Bednarski, Fruchtmann, 

Jabłoński, Tarnowski, Huza, Michałowski.

Sekretarz p. Bohaczewski, (czyta):

Wnesenie

Pidpysani wnosiat:

Wosokij Sojm zwołyt uchwałyty zału- 
czenyj pid a) projekt zakona zminiajuczoho 
postanowy §§. 3. i 12. statuta krajewoho i

załuczenyj. pid b) projekt ordynacyj wybor- 
czoji sojmowoji.

Oleśnickyj
wneskodatel

Bohaczewskyj, Szajer, Glidziuk, A. Barabasz, 
Huryk, Staruch, Ostapczuk, Ochrymowycz, 
Dr. Mohylnyckyj, Mazykiewycz, Barwińskyj 

Korol, Stapiński, Krempa.

Zokan

z dnia . . . . . . . . . . . . .
zminiujuczyj postanowy §§. 3. i 12. statuta 
Krajewoho Korołąstwa Hałyczyny i Wołody- 
myryi razom z Wełykym kniażestwom Kra- 
kiwskym — ohołoszenoho jako pryłoha II. 
patentu z 26. lutoho 1861. Cz. 20. W. z. d.

Art. I.

Postanowy §§. 3. i 12. statuta krajewo
ho Korołestwa Hałyczyny i Wołodymyryi r a 
zom z Wełykym Kniażestwom Krakiwskym 
ohołoszenoho jako pryłoha II. patentu z 26. 
lutoho 1861. Cz. 20. W. z. d. tratiat w do- 
teperisznim swoim zmisti syłu obowiazujuczu 
i majut na buducze obowiazuwaty w zmisti 
ślidujuczim.

§• 3.
Sojm składajeś zi sto wisimdesiat człe- 

niw — a imenno:
a) Archiepyskopiw hreko-rymsko i wir- 

meńsho katołyckoho u Lwowi, r. kat. Knia
zia epyskopa w Krakowi, hr. kat. epyskopiw 
w Peremyszły i Stanisławowi, rym. kat. epy
skopiw w Peremyszły i Tarnowi. W słuczaju 
oporożnenia miść epyskopa abo archiepysko- 
pa jest człenom Sojmu administrator die- 
cezyi;

b) rektoriw Uniwersytetu u Lwowi i 
Krakowi i szkoły politechnicznoi u Lwowi;

w) prezesa Akademji nauk w Kra
kowi ;

h) zi sto sziśtdesiat wisim wybranych 
posłiw a imenno :

I. Sorok czotyroch posłiw z kuryi bil- 
szoi posiłosty gruntowoji;

II. Dwajciat wiśmoch posłiw z kuryi
mist;

III. Troch posłiw z kuryi pałat torho- 
welnych i promysłowych;

IV. Simdesiaty wiśmoch posłiw z kuryi 
hromad selskych;



20. Posiedzenie z dnia 14. września 1903. 1287

V. Piatnajciaty posłiw z kuryi za- 
balnoji.

§. 12.

Odnoho człena Wydiłu krajoweho wy- 
byrajut posły wybrani z kuryi bilszoji posi- 
łosty hruntowoji; odnoho posły wybrani z 
mist i pałat torhowelnych i promysłowych; 
odnoho posły wybrani z hromad selskych, a 
odnoho posły wybrani z kuryi zahalnoji — 
wsich z pomiż człeniw Sojmu.

Proczych dwóch człeniw Wydiłu kra
jewoho wybyraje ciłyj Sojm z pomiż sebe. 
Kożdyj z tych wyboriw nastupaje absolutnoju 
bilszosteju hołosiw. Koły taka bilszist ne da- 
jeś pry perszim i druhim wybori osiahnuty, 
to należyt pereweBty tisnijszyj wybir miż ty- 
my dwoma kandydatamy, kotri pry druhim 
hołosowaniu oderżały najbilsze hołosiw. W 
słuczaju riwnostu hołosiw riszaje żereb.

Art. II.
Zakon sej maje uwijty w żytie z chwy- 

łeju rozpysania najbłyższych zahalnych wy
boriw sojmowych.

Sojmowa ordynacyja wyborcza dla ko- 
rołestw Hałyczyny i Wołodymyryi razom z 
Wełykym Kniażestwom Krakiwskym.

Zakon z dnia ....................................................

Art. I.

Ordynacyja wyborcza sojmowa dla Ko- 
rołestwa Hałyczyny i Wołodymyryi razom z 
Wełykym Kniażestwom Krakiwskym ohoło- 
szena jako pryłoha II. patentu z 26. lutoho 
1861. Cz. 20. W. z. d. tratyt w doteperisz- 
nim swoim zmisti syłu obowiazujuczu i maje 
na buducze obowiazuwaty w zmisti ślidu- 
juczim :

I. Okruhy i miścia wyborczi.

§• 1.

Dla wyboru posłiw z kuryi bilszych po- 
siłostej hruntowych stanowlat okruhy wybor
czi ślidujuczi hrupy powitiw:

1) Krakiw, Brzesko, Wełyczka, Boch
nia, Pidgórze, Chrzanów, Wadowyci, Biła, 
Mysłenyci, Żyweć z miscem wyboru Krakiw 
i z czysłom szesty posłiw;

2) Bereżany, Bibrka, Pidhajci, Peremy- 
szlany Rohatyn z miscem wyboru Bereżany 
i z czysłom trech posłiw;

3) Czortkiw, Zaliszczyki, Borszcziw, 
Husiatynn z miscem wyboru Czortkiw i czy
słom troch posłiw;

4) Peremyszl, Jarosław, Jaworiw, Mo- 
styska z miscem wyboru Peremyszl i z czy
słom troch posłiw.

5) Sambor, Drohobycz, Rudky, Staryj 
Sambir, Turka o miscem wyboru Sambir i z 
czysłom troch posłiw;

6) Siauob, Dobromil, Bereziw, Lisko, 
Korosno z miscem wyboru Sianok i z czy
słom troch posłiw;

7) Ternopil. Skałat, Terebowla, Zbaraż 
z miscem wyboru Ternopil i z czysłom troch 
posłiw;

8) Tarniw, Dombrowa, Mielec, Kolbu
szowa, Ropczyci, Pilzno, Jasło z miscem wy
boru Tarniw i z czysłom troch posłiw;

9. Zołocziw, Brody, Kaminka z miscem 
wyboru Zołocziw i z czysłom troch posłiw;

10. Żowkwa, Sokal, Rawa, Tiszaniw z 
miscem wyboru Żowkwa i z czysłom troch 
posłiw.

11. Kołomyja, Horodenka, Kosiw, Pe- 
czeniżyn, Sniatyn z miscem wyboru Kołomy
ja  i czysłom dwóch -posłiw;

12. Riasziw, Łańcut, Nisko, Erzeworsk, 
Strzyżiw, Tarnobrzeg z miscem wyboru Ria
sziw i czysłom dwóch posłiw;

13. Nowyj Soncz, Nowyj Torh, Lima
nowa, Hrybiw, Horłyci z miscem wyboru 
Nowyj Soncz i czysłom dwóch posłiw;

14. Stanisławiw, Bohorodczany, Buczacz, 
Towmacz, Nadwirna z miscem wyboru Stani
sławiw i czysłom dwóch posłiw;

15. Stryj, Dołyna, Kałusz, Żydacziw z 
miscem wyboru Stryj i czysłom dwóch po
słiw ;

16. Lwiw, Horodok z miscem wyboru 
Lwiw i odnym posłom.

Wsi w odnim okruzi uprawneni do wy
boru posła wyborci stanowlat odno tiło wy
borcze.

§■ 2.
Dla wyboru posliw z mist stanowlat 

ukruhy wyborczi ślidujuczi mista, wshladno 
hrupy mist;

1. Biała, 2. Brody, 3. Drohobycz, 4. Ja
rosław, 5. Kołomyja, 6. Krakiw, 7. Lwiw,
8. Nowyj Soncz, 9. Peremyszl, Riasziw, 11. 
Sambir, 12. Stanisławiw, 13. Stryj, 14. Tar- 
nopil, 15. Tarniw, 16. Bereżany i Zołocziw,
17. Bochnia i Wadowyczi, ? 18. Horłyci i Ja
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sło, 19. Sianik i Korosno, 20. Podgórze 
i Wełyczka.

Kożde z nawedenych mist jest dla sebe 
miscem wyboru.

W okruzi wyborczim 16. jest hołownym 
miscem wyboru Zołocziw, w 17. Bochnia, 
w 18. Jasło, w 19. Sianik, w 20. Podgórze.

§• 3.
Lwiw wybyraje szist, Krakiw czotyroch, 

a proczi w §-fi 2. wyczesłeni okruhy wybor- 
czi mist po odnomu posłowy. Wsi uprawneni 
do wyboru posła z odnoho mista stanowlat 
odno tiło wyborcze.

§• 4.

Pałaty torhowelni i promysłowi u Lwowi* 
Krakowi i Brodach, wybyraty majut po od
nomu posłowy. Człeny i zastupnyky kożdoi 
pałaty tworiat oduo tiło wyborcze.

§■ 5.
Kożdyj z 78 powitiw politycznych kraju 

w swoich hranyciach terytoryjalnych stano- 
wyt osibnyj okruh wyborczyj dla wyboru po- 
słiw z selskych hromad.

§• 6 .

W okruhach wyborczych hromad sil- 
skych jest miscem wyborczym kożda misce- 
wist stanowlacza hromadu, kotra piśla po- 
ślidnoho spysu ludnosty czysłyt bilsze jak 
250 meszkańciw. Z miscewostej toho samoho 
powitu czyślaczych 250, abo meusze me
szkańciw, położenych pobicz sebe w tim sa
rnim okruzi wyborczim, majut utworytyś 
zbirni miscia wyborczi. Zbirni miscia wybor- 
czi oznaczyty maje namistnyk w porozuminiu 
z Wydiłom kraje wy m — dorohoju rozporia- 
dżenia. Odno zbirne misce wyborcze ne może 
obnymaty hromady, wzhladno miscewosty 
z ludnosteju razom wysze tysiacza meszkau- 
ciw. Hołownym miscem wyborczym kożdoho 
okruha wyborczoho hromad selskych jest 
osidok politycznoji własty powitowoji.

§• 7.
Kożdyj z okruhiw wyborczych w §-fi

5. wyczytłenych, maje wybraty odnoho posła. 
Wyborci zi wsich hromad okruha wyborczoho 
(z wyimkoju z tych mist, kotri piśla §. 2. 
wybyrajut sami okremo posła) stanowlat 
odno tiło wyborcze.

§• 8 .

Dla wyboru posłiw z zahalnoji kuryji

wyborczoji stanowlat okroby wyborczi ślidu- 
juczi hrupy powitiw:

1. Lwiw z hołownym miscem wyboru 
Lwiw;

2. Krakiw, Pidgorze z hołownym miscem 
wyboru Krakiw.

3. Wadowyczi, Biała Chszaniw Żyweć 
Mysłenyczi, Wełyczka, z hołownym miscem 
wyboru Wadowyczi;

4. Nowyj Soncz, Lymanowa, Nowyj Torh 
Hrybiw Hortyci z hołownym miscem wyboru 
Nowyj Soncz;

5. Tarniw, Brzeszko, Bochnia, Dombrowa, 
Mielec, Pilzno z hołownym miscem wyboru 
Tarniw;

6. Riasziw, Ropczyci, Stryżiw, Kolbuszowa 
Tarnobrzeg, Nisko z hołownym miscem wy
boru Riasziw;

7. Sianik, Korosno, Jasło, Bereziw, Dobro- 
mil, Lisko, z hołownym miscem wyboru Sia
nik;

8. Jarosław, Łańcut, Przeworsk, Tiszaniw, 
Mostyska, Jaworiw, Horodok, z hołownym mi
scem wyboru Jarosław ;

9. Peremyszl, Sambir, Starij Sambir, Dro
hobycz, Turka, z hołownym miscem wyboru 
Peremyszl;

10. Stryj, Żydacziw, Dołyna, Kałusz, 
Bibrka, Rudky, z hołownym miscem wyboru 
Stryj;

11. Brody, Kaminka, Źowkwa, Rawa, 
Sokal, z hołownym miscem wyboru Brody;

12. Ternopil, Zbaraż, Zołocziw, Peremy- 
szlany, Bereżany, z hołownym miscem wyboru 
Ternopil;

13. Stanisławiw, Rohatyn, Pidhajci, Bu- 
czacz, Towmacz, Bohorodczany, z hołownym 
miscem wyboriw Stanisławiw;

14. Borszcziw, Zaliszczyky, Czortkiw, Hu- 
siatyn, Torebowla, Skałat, z hołownym miscem 
wyboru Borszcziw;

15. Kołomyja, Peczeniżyn, Nadwirua, 
Kossiw, Śniatyn, Horodenka, z hołownym 
miscem wvboru Kołomyja.

W okruhach wyborczych zahalnoji ku
ryji wyborczoji jest miscem wyboru kożda 
miscewist staoowlacza hromady, kotra piśla 
poślidnoho spysu ludnosty czysłyt bilsze jak 
500 meszkańciw. Z miscewostej czyślaczych 
500 abo mensze meszkańciw położenych po
bicz sebe w tim sarnim okruzi wyborczim na 
tery tory i toho samoho powitu sudowoho ma-



ju t buty utworeni zbirni miścia wyborczi. 
Zbirni miscia wyborczi oznaczyty maje Na- 
mistnyk w porozuminiu z Wydiłom krajewym 
dorohoju rozporiadżenia.

Odno zbirne misce wyborcze ne może 
obuymaty hromady, wzhladno miseewosty 
z ludnosteju wyssze 3.000 meszkańciw.

§- 10.
Kożdyj z okruhiw wyborczych w §-fi 8. 

wyczysłenych maje wybyraty odnoho posła.

Wyborci zi wsich hromad odnoho 
• okruha wyborczoho stanowlat odno tiło wy- 

wyborcze.

20. Posiedzenie z di

II. O prawi aktywnoho i pasywnoho wyboru.

§• 11.

Pownolitni awstrijski obywateli posida- 
j uczi taki dobra tabularni, wid kotrych opła- 
czujut riczno szczo najmensze 200 korcn 
podatkiw derżawnycli realnych, wyberajut sa
mi bezposeredno posliw na Soim kuryji bil- 
szych posiłostej gruntowych. Prawo wyby
raty posła prysłuhuje i newłasnowilnym posida- 
czam dibr tabularnych; hołosujut w iich 
imeny prawni ich zastupnyky (opikun kurator) 
abo pownowłastnyky sych. Za żinku wyko
nuje prawo jeji czołwik, kotrvj z neju żyje, 
za inszi żeńszczyny własnowilni — ich pow- 
nomocznyk.

Jesły czołowik i żinka intabulowani za 
wspiwwłastyteliw dobra tabularnoho, to prawo 
se prysłuhuje czołwikowy.

§ 12.

Koły tabularni dobra do wyboru posła 
uprawniajuczi, je w wspilnim posidaniu kil- 
koch posidacziw, to łysz toj z pomiż nych 
maje prawo wybyraty posła, koho wsi wspil- 
nyky do toho upoważniat.

Jesły chtoś posidaje dwa abo try tabu
larni dobra, wid kotrych riczni podatky realni 
razom wziati wynosiat 200 koron, to posi- 
danie tych dibr takoż uprawniaje do wyby- 
rania posła z kuriji bilszych posiłostej.

§. 13.

Jesły dobra tabularni, uprawniajuczi do 
wyboru posła z bilszych posiłostyj sut’ 
w posidaniu jakoiś korporacyi abo towary- 
stwa, to prawo wyboru maje wykony waty 
taja osoba, kotra piśla prawnych postanow, 
abo statutiw towarystwa predstawlaje na 
zwerch totu korporacyju czy towarystwo.

Hromady posidajuczi taki dobra ta
bularni majut wykonuwaty prawa wyboru 
czerez swoju zwerohnist.

§. 14.

Posliw z mist, wyczysłenych w §. 2. 
i z hromad selskych zhadanyoh w §. 5. seho 
zakona majut wybyraty bezposeredno wsi ti 
człeny mużeskoho poła, kotri:

1) w mistach w §. 2. wyczysłenych u- 
prawneni sut do wyboru reprezentacyji hro- 
madskoji, abo wid piw roku płatiat szczo 
najmensze desiat’ koron bezposerednych po
datkiw derżawnych, a ne zachodiat szczo do 
nych wproczim pryczyny wykluczujuczi wid 
aktywnoho wyboru reprezentacyji hromad- 
skoji.

2) w hromadach selskych w §. 5. 
zhodanych stanowlat perszi dwi tretyny wsich 
człeniw hromady do wyboru rady hromad- 
skoji uprawnenych a piśla wysoty opłaczu- 
wanych riczno bezposerednych podatkiw der
żawnych ugrupowanych, dalsze wsi ti człeny 
hromady, kotri wid piw roku płatiat szczo 
najmensze desiat’ koron bezposerednych po
datkiw derżawnych, a szczo do kotrych pry
czyny wykluczujuczi wid aktywnoho wyboru 
reprezentacyji hromadskoji ne zachodiat. a 
w kinci wsi ti człeny hromady, kotrym słu- 
żyt* prawo aktywnoho wyboru reprezentacyi 
hromadsnoi bez obiadu na wysotu opłaczu- 
wanych podatkiw.

Koły kilkoch uprawnenych opłaczuje 
taki sami podatky, starszyj wikom popere- 
dżaje mołodszoho.

§• 15.
Osoby, szczo do kotrych zachodiat 

wsi w §-fi 14 predwydżeni usłowia akty
wnoho prawa wyboru w odnim z okruhiw 
wyborczych mist abo hromad selskych, ne 
możut w tych okruhach wykonuwaty seho 
prawa, nakoły służyt’ im prawo aktywnoho 
wyboru w kuryi bilszych posiłostij.

Osoby majuczi wsi ti usłowia akty
wnoho wyboru w odnim z okruhiw wybor
czych hromad selskych ne możut w tim 
okruzi wykonuwaty seho prawa nakoły słu- 
żyt’ im prawo aktywnoho wyboru w kotrim 
bud okruzi wyborczim mist.

§. 16.
Do wyuoru posłiw z zahalnoji kuryji 

wyborczoji zhadanych w §. 8 seho zakona, 
jest’ uprawnenyj kożdyj własnowilnyj horo- 
żanyn derżawy ukinczywszyj 24-tyj rik ży- 
tia, szczo do kotroho ne zajszły pryczyny 
powoduj uczi piśla obowiazujuczoho zakona

ia 14. września 1904. 1289
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hromadskoho utratu prawa aktywnoho wy
boru reprezentacyi hromadskoji, a to w tij 
hromadi, w kotrij w dniu rozpysania wy
boru jest szczo najmensze szist misiaciw za- 
meszkałyj. Wykluczeni odnak wid prawa 
aktywneho wyboru w tij kuryji sut’ wsi ti 
osoby, kotrym rpo mysły §§. 11 i 14 seho 
zakona prysłuhuje piawo aktywnoho wyboru 
w kuryjach bilszych posiłostij, mist abo hro- 
mad selskych.

§• 17.
Kożdyj wyboreć może swoje prawo wy

boru wykonuwaty łysze w odnim okruzi wy- 
borczim i w zasadi łysz osobysto.

Wyimkowo możut wyborci z kuryi bil
szych posiłostij wykonuwaty swoje prawo 
hołosowania czerez pownomocznyka; toj mu- 
syt’ w tij samij klasi wyborciw maty prawo 
wybyrania i może zastupaty łysze odnoho 
wyborcia.

Uprawneni do wyboru w kuryi bilszych 
posiłostij majuczi dobra w bilsze niż w od
nim okruzi położeni, majut wykonuwaty 
swoje prawo wyborcze w tim okruzi, de łe- 
żat’ ich najbilsze opodatkowani dobra. Upra
wneni do wyboru z kuryji wyborczych mist, 
hromad selskych abo z kuryi zahalnoji, jesły 
sut człenamy kilkoch hromad, możut wyko
nuwaty prawo wyborcze łysze w tij hromadi, 
de majut zwyczajne swoje zameszkanie.

§• 18.
Na posła sojmowoho może buty wy- 

branyj kożdyj, chto:
a) jest’ awstrijskym obywatelem;
b) maje 30 lit;
w) znachodyt’ sia w pownim używaniu 

wsich praw horożańskych;
h) maje piśla poperednych postanow 

seho zakona prawo wybyraty posła sojmo
woho w kotrij bud’ kuryji wyborczij.

j§. 19.

Wid prawa wybyrania i wybyralnosty 
wykluczeni sut’ toti osoby, kotri zasudżeni 
zistały sudowym wyrokom za jakyjnebud’ 
złoczyn, abo za prostupok kradeży, sprone- 
wirenia, udiłu w nych, obmaństwa, abo za 
prowynu bankrotstwa (§§. 460, 461, 463, 
464 i 486 zakona karnoho).

1290

piaty lit, a^szczo do prostupkiw i prowyn 
wyssze nawedenych po upływi trech lit, ra- 
chujuczy wid ukinczenia kary.

Osoby^ popawszi w konkurs abo zała- 
hodżujuczi ^swoje bankrotstwo dobrowilnoju 
zahodoju zTjwirytelamy pry spiwudili sudu, 
ne możut buty wybrani na posła do Sejmu, 
jak dowho trewaje rozprawa konkursowa abo 
zahodowa.

III._Pro rozpysanie i pryhotowanie wy- 
boriw.

§ . 20 .

Do perewedenia wyboriw zawzywaje 
Namistnyk, ohołoszujuczy deń, w kotrim ma
jut sia widbuty wybory pósłiw sojmowych 
w miściach wyborczych, pryznaczenych seju 
ordynacyjeju wyborczoju.

Deń wyboriw maje sia tak ustanowyty, 
szczoby moż buło porobyty wsi potribni pry- 
hotowłenia.

§• 21 .

Zahalni wybory na Sojm majut sia 
w toj sposib rozpysuwaty, szczoby wybyrano 
najpersze posłiw z kuryji zahalnoji, opiśla 
z kuryji silskych hromad, mist ta pałat tor- 
howelnych i promysłowych.ł-a w kincy z ku
ryji bilszych posiłostyj, ta szczoty wybory 
z kożdoji z powysszych kuryj widbułyś po 
ciłim kraju na odnim dny.

§• 22 .

Rozpysanie^.zahalnych wyboriw maje'sia 
ohołosyty w gazetach krajewych, a takoż o- 
powistkamy po wsich hromadach kraju.

Rozpysanie poodynokych wyboriw maje 
sia ohołosyty szczo do kuryi wyborczoji z bil
szych positostyj i pałat torhawelnych i pro- 
mysłowych gazetamy krajewymy, a szczo do 
kuryj wyborczych mist, silskich hromad i ku
ryji zahalnoji, opowistkamy po wsich hroma
dach, nałeżaczych do dotycznoho okruha wy- 
borczoho.

Miż dnem ohołoszenia wyboriw, a dnem 
wyboru z kuryji zahalnoji musyt opłynuty 
czas szczo najmensze szesty tyżdniw.

§, 23.
Wsich uprawnenych do wyboru, kotri 

piśla seji ordynacyi tworiat odno tiło wybor
cze z wyimkoju uprawnenych do wyboru 
w pałatach torhowelnych i promysłowych, 
spysuje sia w odnu okremu listu.

Toj naślidok zasudu karnoho maje 
ustupyty szczo do złoczyniw wyczysłenych 
w §. 6. pid czysłamy 1 do 10 zakona z 15. 
łystopada 1867 (Cz. 131 W z. d.) z kincem Listu wyborciw kożdoho tiła wyborczoho
kary, w inszych że wypadkach po upływi (maje w ewidencyji uderżuwaty właśt’ pokfy
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kana do ułożenia jeji i maje jeji wyhotowyty 
w dwóch prymirnykach.

§. 24.
Listy wyborciw dla tiła wyborczobo 

bilszych posiłostyi maje układały Namistnjk 
okruhamy i ohołosyty w gazetach krajewych, 
naznaczajuczy wid dnia ohołoszenia 14-dne- 
wyj reczyneć do reklamacyi

Po reczyncy tim wneseni reklamacyji 
maje sia jako spizneni widkynuty.

§. 25.

Namistnyk maje riszaty, czy reklama
cyji wneseni szczo do wtahniania w listu 
wyborciw osib neuprawnanych abo nawidwo- 
rot, szczo do opuszczenia uprawnenych do 
wybyrania, sut uzasadneni abo n i ; jemu pry- 
słuhuje takoż prawo aż do dnia wyboriw 
uriadowo poprawy ty listu wyborciw bilszych 
posiłostyj

§• 26.

Jak skoro tilko lista wyborciw tiła wy- 
borczoho bilszych posiłostyj bude poprąwłena 
czerez riszenie reklamacyj w prypysanim re
czyncy wnesenych, maje Namistnyk peresłaty 
wytiah z toji listy i z toho spysu do doty- 
cznych Starostw. Tijiż majut wyhotowyty dla 
wyborciw karty legitymacyjni t. j. pyśma, 
w kotrych maje buty napysane imia i pro- 
zwyszcze wyborcia, misce, deń i czas wyboruj 
kotre to pyśmo uprawniaje do uczasty w wy
borach.

Karty legitymacyjni doruczaje sia wy- 
borciam bilszych posiłostyj, a jesły chto ne 
meszkaje w kraju wzywaje sia jeho posered- 
stwom krajewych uriadowych czasopysej, 
szczoby zhołosyw sia po niu.

§. 27.

Listu wyborciw z mist, wyczysłenych 
w §-fi 2-him ord. wybór. — jak takoż listu 
wyborciw z hromad selskych zhadanych 
w § 5. ord. wybór, jak w kiucy listu wybor
ciw z zahalnoji kuryi zhadanyh w § 8. ord. 
wyb, układaje w kożdim misti wzhladno 
w kożdij hromadi burmystr wzhladno naczal- 
nyk hromady pry styślim zachowaniu posta
nowień §§ 14 i 19 seji ordynacyi wyborczoji 
i wyetawlaje w uriadi hromadskim do pere- 
hladu najpiznijsze na 30 dniw pered wybo
rom posła, zarazom maje toje wystawienie 
listy opowistyty w hromadi, a to tak czerez 
pryliudne ustne obołoszenie. jak takoż pryby- 
tie pyśmemoji opowistky na budynku hro
madskim i szczo najmensze w troch wydnych

miścach w hromadi i oznaczyty wisim deń ter
minu do wnesenia reklamacyji, tak odnak 
szczoby miż poślidnym dnem seho terminu 
a dnem wyboru posła buło naj mensze 14 
dniw czasu.

W ohołoszeniu tim maje buty dokła
dno oznaczenyj lokal, w kotrim lista do pe- 
rehladu jest wyłożena, jak takoż maje buty 
podanym do zahalnoji widomosty, szczo listu 
perehladaty wilno kożdomu wyborcewy koż- 
doho dnia wid hodyny 9. rano do 6. po po
łudniu.

Listy wyborciw wilno kożdomu perehla
daty i braty z nych sobi widpysy.

Reklamacyji protyw list wyborczych mo- 
żut wnosyty uprawneni do wyboru w doty- 
cznim okruzi wyborezim z pryczyny pomisz- 
czenia w listi do wyboru neuprawnenych, abo 
pomynenie do wyboru uprawnenych do ruk 
naczalnyka dotycznoji hromady.

Naczalnyk hromady obowiazanyj jest 
wneseni do ruk jeho reklacyji w protiahu 
24 hodyn predłożyty Starostwu powitowomu, 
a w mistach z własnyray statutamy tomu or
ganowy polilycznomu, kotroho Namistnyk do 
riszenia reklamacyj wyznaczyt. Starostwo 
powitowe, wzhladno toj organ, obowiazanyj 
jest wneseni reklamacyji bezprowołoczuo po- 
riszyty tak, szczoby riszenie wnosiaczomu re- 
klamacyju w protiahu dniw troch wid pred- 
łożenia jeho pokłykanij do riszenia własty 
buło doruczene.

Protyw seho riszenia wilno reklamuju- 
czomu w protiahu troch dniw wid doruczenia 
wnosty widkłyk czerez Starostwo powitowe, 
wzhladno politycznyj organ wydawszyj risze
nie do Namistnyka kraju.

Namistnyk riszaje reklamacyji ostato- 
czno, tak odnak, szczoby pyśmenne jeho ri
szenie reklamujuczomu pered dnem wyboru 
posła mohło buty doruczene.

§• 28.

Listy wyborczi sprostowani w naślidok 
reklamacyji majut buty pryhotowani w dwóch 
prymirnykach. Oden prymirnyk predłożyty 
maje Naczalnyk hromady Starostwu powito
womu, a w mistach z własnymy statutamy, 
organowy politycznomu do poriszenia rekla
macyj, ustanowłenomu — a druhyj prymir
nyk zachowaje u sebe. Pry wyborach z ku- 
ryji zahalnoji majut naczalnyky tych hromad, 
kotri sut z druhymy hromadamy do odnoho 
zbirnoho miścia wyborczoho pryłuczeni, pere
słaty listy wyborczi zi swoich hromad naczal- 
njkowy toji hromady, kotra jako zbirne 
misce wyborcze jest ustauowłena.
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§. 29.
Na osnowi peredłożenych list wyborczych 

maje Starostwo powitowe wystawyty dla wy- 
borciw zi wsich hromad swobo powitu karty 
legitymacijni, w kotrij maje buty pokłykane 
czysło poriadkowe listy wyborczoji, imia i na- 
zwysko uprawnenoho do wyboru, misce w ko- 
trim wybir maje widbutyś i oznaczenie czasu 
w kotrim hołosowanie rozpoczatyś i w kotrim 
skinczytyś maje.

W mistach z własnymy statutamy obo
wiązana jest do wyhotowłenia kart legityma
cyjnych zwerchnistw hromady.

Karty legitymacyjni majut buty doru- 
czeni kożdomu wyborcewy za własnoruczno 
potwerdźenym recepisom najpiznijsze try dny 
pered dnem wyboru. Doruczenie może nastu- 
pyty czerez pocztu abo czerez zwerchnist 
hromady, w kotrij wyboreć maje swoje za- 
meszkanie.

Riwnoczasno podast Starostwo powitowe, 
a w mistach z własnymy statutamy zwerchnist 
hromadska, do pryliudnoji widomosty, szczo 
kóżdyj wyboreć, kotryjby z jakoji bud’ pry- 
czyny karty legitymacyjnoji ne oderżaw, może 
w protiahu poślidnych dwóch dniw pered wy- 
boramy oderżaty u tojiż własty duplikat 
karty legitymacyjnoji. Zhołoszujuczomu sia 
po takij duplikat wyborcewy obowiazana do- 
tyczna włast tojże bezusłowno i bez jakoji 
bud’ pereszkody wydaty.

§• 30.

Riwnoczasno z kartamy legitymacyjnymy 
maje buty doruczena kożdomu wyborcewy 
karta do hołosowania zaosmatrena peczatkoju 
Starostwa powitowoho, a w mistach z wła
snymy statutamy peczatkoju zwerchnosty 
hromadskoji z dodatkom umiszczenym na 
karti legitymacyjnij, szczo hołosy wiadani na 
inszych takojuj-peczatkoju ne zaosmotrenych 
kartach, budut uważatyś neważnymy. Szczo 
do sposobu doruczenia i wydawania duplika
tów kart do hołosowania obowiazujut posta- 
nowy §. 29. szczo do kart legitymacyjnych.

§■ 31.
Dla wyboriw z kożdoho tiła wyborczoho 

ustanowłenyj bude zi storony c. k. Prawy- 
telstwa komisar wyborczyj. Komisara wybor
czoho ustanawlaty maje dla tił wyborczych 
z pałat torhowelnych i peremysłowych, jak 
takoż z mist majuczych właśni Btatuta, c. k. 
Namistnyk kraju, dla wsich inszych tił wy
borczych naczalnyky powitowych włastej po
litycznych tych powitiw, w kotrych sut ho- 
łowni miścia wyborczi. Ustanowienie komi
sara wyborczoho podane bude do widomosty

wyborciw najmensze na wisim dniw pered 
dnem wyboriw czerez pyśmenne opowiszcze- 
nie prybyte na zwyczaj nim miscy ohołoszeń 
c. k. Starostwa pwwitowoho — a kromi toho 
czerez ustne ohołoszenie pered rozpoczatiem 
samoho aktu wyborczoho. Uriad komisaria 
wyborczoho jest poczetnym uriadom horo- 
żańskym, wid pryniata kotroho nichto, z wy- 
jemkom nedajuczych usunutyś pereszkod 
uchyłytyś ne może.

IV. Wybir posła sojmowoho.

§• 32.
Wyboramy z kożdoho tiła wyborczoho, 

z wyjemkom pałat torhowelnych i promysło- 
wych uprawlaje w prysutnosty komisara wy
borczoho komisyja wyborcza, utworena z to- 
hoż tiła wyborczoho a składajucza sia:

1. u kożdoho tiła wyborczoho z bilszych 
posiłostyj hruntowyj z trech człeniw, wybra
nych uprawnenymy do wyboru i z dwóch 
imenowanych komisarem prawytylstwennym;

2. u kożdoho tiła wyborczoho mist 
w §. 2. wyczysłenych, z Naczalnyka hromady 
(burmistra) abo nym preznaczenoho zastu- 
pnyka i troch człeniw rady hromadskoi nym 
pokłykanych i z troch człeniw. imenowanych 
komisarem wyborczym z pomeży uprawne- 
nych wyborciw;

3. u kożdoho tiła wyborczoho selskych 
hromad i kuryji zahalnoji z dwóch człeniw 
imenowanych komisarem wyborczym, dwóch 
człeniw pokłykanych naczalnykom hromady 
miścia wyboru z pomiż człeniw rady hro
madskoji i z troch człeniw wybranych wy- 
borciamy z tohoż tiła wyborczoho.

§. 33.

Złożena w powyższyj sposib komisyja 
wyborcza wyberaje z pomiż sebe absolutnoju 
bilszosteju hołosiw predsidatela; koły abso
lutna bilszit hołosiw osiahnuty ne dast’ sia, 
oznaczuje osobu predsitatela komisar w y - ' 
borczyj.

§. 34.
Karta legitymacyjna wydana wyborciam 

czerez Starostwo, nadaje im prawo wstupu 
do miścia wyboru i zastupaje zawizwanie do 
pojawienia sia w oznaczenim czasi do hoło
sowania.

Z udareniem hodyny na kartach legity
macyjnych, jako poczatok aktu wyborczoho 
oznaczenoji, maje kożdyj wyboreć wilnyj wstup 
do lokalu wyborczoho i ne może buty z tohoż 
pered ukinczeniem wyboru wydałenyj.



Lokal wyborczyj maje buty w toj spo- 
sib uładżenyj, szczoby wsi do bołosowania 
uprawneni mohły buty pomiszczeni w odnij 
komnati i to tij samij w kotrij uriaduje ko- 
misyja wyborcza i komisar wyborczyj. Pid 
nijakym usłiwiem ne może misce uriadowa- 
nia seji komisyj i komisara buty jakym bud 
sposobom wid miścia, de znachodiat’ sia wy- 
borci widokremłene, widdiłene abo widhra- 
nyczene. Stił, pry kotrim komisyja i komisar 
uriaduje, maje buty ustawłenyj w seredyni 
lokalu wyborczoho tak, szczoby wsi wyborci 
mały zi wsich storin wilnyj do tohoż dostup 
i wsi czynnosty komisyji mohły wsestoronno 
kontrolowaty.

Jak dowho wybir ne zistane skinczenyj, 
musyt pry stoli znachodytyś bezprorywno 
szczo najmensze trech człeniw komisyji.

§. 36.

W oznaczenyj deń i hodynu zacznut 
sia wybory w pryznaczenim miscy bez wzhla- 
du na czysło jawywszych sia człeniw w toj 
sposib, szczo najpenze wybyrajeś i ukonsty- 
towuje sia w sposib w §. 32. oznaczenyj ko
misyja wyborcza, kotrij peredana maje buty 
lista wyborcza i pryhotowani spysy hoło- 
sowania.

§• 37.

O skilko rozchodyt sia o człeniw ko
misyji wybrateś majuczych, nastupyt’ wybir 
ich czerez wsich w lokały wyborczim pry- 
sutnych wyborciw do hołosowania uprawne- 
nych dorohoju, ustnoho hołosowania. W ciły 
perewedenia seho hołosowania ułożena bude 
komisyja prowizoryczna, złożena z naczalnyka 
miscewoji hromady i odnnho człena rady 
hromadskoji nym pokłykanoho i odnoho z 
pomiż prysutnych wyborciw komisarem wy
borczym pokłykanoho. Komisyja taja widbere 
hołosy prysutnych wyborciw w toj sposib 
szczo oden człen jeji widczytaje imena wy
borciw z listy wyborczoji, a dwa druhi za 
pysywaty budut hołosy na człeniw komisyji 
widdani. Rezultat wyboru seho ohołosyt komi
sar wyborczyj i sej czas po ohołoszeniu ustu- 
pyt komisyja prowizoryczna, a misce jeji 
zajmę komisyja wyborcza.

Człeny tojiż komisyji komisarem, abo 
naczalnykom hromady pokłykatyś majuczi, 
pokłykani budut aż po perewedeniu wyboru 
człeniw majuczych sia wybraty.

Bezposeredno po złożeniu komisyi na- 
stupyt’ wybir predsidatela jeji.

20. Posiedzenie z di

§• 35. §• 38.
Predsidatel komisyji wyborczoji maje 

zibranym wyborciam przedstawyly zmist §§.
18. i 19. ordynacyi wyborczoji szczo do pry- 
kmet, potribnych na posła, maje im poja- 
snyty sposib hołosowania i obczysłenia ho- 
łosiw, a w kincy wizwaty szczoby swoji ho- 
hołosy widdawały piśla swobidnoho pere- 
świdczenia bez wsinkych samoliubnych ciłej, 
tak jak to uważajut piśla swojeji najlipszoji 
widomosty i sowisty za najwidpowidnijsze 
dla zahalnoho dobra.

§• 39.
Jesły chto pered rozpoczatiem hołoso

wania pidnese zamity protyw kotryj bud 
osobi, do listy wyborciw wtiahnenij, szczo 
ona ne uprawnena do wybyrania posła, bo 
u neji wid czasu ułożenia listy wyborciw 
widpała kotra z wymów prawa wyborczoho, 
to nad tym zamitom maje sejczaj riszaty 
komisyja wyborcza i to bez wsiakoho re- 
kursu.

Bezposeredno pered rozpoczatem hoło
sowania maje komisyja wyborcza pereświd- 
czyty sia, czy urna pryznaczena do skydania 
kartok z hołosamy je porożna.

§• 40.
Hołosowanie na posła rozpoczynaje sia 

tym, szczo najpersze widdajut swoji kartky 
do hołosowania człeny komisyji wyborczoji 
o skilko majut prawo wybyraty.

Opiśla prykłykuje oden człen komisyji 
wyborczoji do hołosowauia wsich wyborciw 
w poriadku, jak ich imena spysani w listi 
wyborciw.

Wyborci, kotri pryjszły na wybory wże 
po wykłykaniu ich imeny. musiat po widczy- 
taniu ciłoji listy zhołosytyś u komisyji wy
borczoji i widdaty swoji kartky do hołoso
wania.

§• 41.
Kożdyj do hołosowania prykłykanyj 

wyboreć, okazujuczy swoju kartu legityma
cyjny, maje widdaty komisyji kartku do ho
łosowania, w kotrij maje buty nazwana do
kładno ta osoba, kotra maje zistaty posłom 
sojmowym.

Jesły jake tiło wyborcze maje wybyraty 
dwóch abo kilkoch posłiw, maje kożdyj wy
boreć podaty stilky imen,5 kilko nałeżyt wy
braty posłiw,

Kożdyj wyboreć do urny wyborczoji 
prykłykanyj maje prawo żadaty pered wid- 
daniem hołosu, szczoby dano jemu wilnu kart
ku do hołosowania peczateju uriadowoju za-
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osmotrenu. W takim słuczaju obowiazanyj 
jest komisar wyborczyj, kotromu pered wy
borom uriad połitycznyj powitowyj, wzhladno 
w mistach z własymy statutamy zwerchnist 
hromady, maje dostarczy ty widpowidnyj pry- 
pas kartok do hołosowania — bezprowałoczno 
daty oden prymirnyk karty do hołosowania 
żadajuczomu wyborcewy, bez ohladu na to 
czy taka karta buła jemu wże pered tym do- 
ruczena, a predsidatel komisyjl obowiazanyj 
jest daty semu wyborcewy korotkyj pratiah 
czasu i możnist szczoby, abo sam karty w lo- 
kały wybórczim wypownyw, abo druhomu wy
borcewy wypownyty jeji poruczyw.

§. 42.
Jesły pry hołosowania zajdę jaka ne- 

pewnist szczo do tożsamosty wyborcia, to 
nad tym nszaje sej czas bez rekursu komi- 
syja wyborcza.

§. 43.

Imia kożdoho wyborcia widdawszoho 
hołos, maje komisyja wyborcza wtiahnuty do 
spysu hołosowania w dwóch prymirnykach, 
westyś majuczoho. Neważnymy sut ti hołosy 
wyborciw, kotriby widdano pid jakojuś wy- 
minkoju abo z jakymś prykazom dla posła 
majuczoho sia wybraty.

O ważnosty abo neważnosty poodyuo- 
kych hołosiw riszaje sej czas komisyja wy
borcza bez rekursu.

§• 44.
Komisyja wyborcza obowiazana westy 

protokoł z aktu wyborczoho, w kotrym ma- 
ju t buty pomiszezeni w osobennosty wsi ri- 
szenia komisyji uchwałeni w słuczajach sym 
zakonom predwydżenych

Wybory powynni widbuwaty sia w pro- 
tiahu wyznaczenoho dnia. Jesłyby odnakoż 
zaj'zło szczoś takoho, szczo ne możnaby roz- 
poczaty, dalsze westy abo pokinczyty wybir, 
to komysyja wyborcza może dnlszu czynnist 
wyborczu za zhodoju komisara wyborczoho 
widłożvtv na poślidujuczyj deń. O t<m nale- 
żyt uwidomyty wyborciw w takyj sposib, ja- 
kyj zwyczajno używaje sia w dotycznim miscy.

§. 45.
Czas pryznaczenyj do hołosowania ne 

może buty korotszym wid pratiahu czotyroch 
hodyn. Po upływi czasu do widdania hołosiw, 
pryznaczenoho maje predsidatel komisyji wy- 
borczoji opowistyty szczo hi losowanie zakin- 
czene; odnak wyborciair, kotri w chwyły tij 
szcze w lokały wyborczim nachodiat sia, a 
kotri dosy szcze hołosiw ne widdały — ne,

może buty widniata możnist widdania hołosiw. 
Widtak maje komisyja sprawdyty zhidnist 
czysła widdanych kartok z czysłom wyborciw 
zapysanych w spysi hołosowania, poczim ciła 
komisyja wyborcza i komisar wyborczyj ma- 
jut pidpysaty oba spysy hołosowania i maje 
sia sej czas prystupyty do otworenia kartok 
i obczysłeuia hołosiw.

Czynnist taja perewedena maje buty 
jawno w prysutnosty i pry whladi wsich wy
borciw w ślidujuczyj sposib:

Predsidatel komisyji wytiabaje z urny 
po odnij kartci, otworaje kożdu z okrema i 
wriczytuje imia kandydata na nij umiszcze- 
ne, po czim podaje widczytanu kartku dru- 
homu człenowy komisyji, kotryj pravdywist 
widczytanoho imeny potwerdżuje i kartky 
w takim poriadku, jak buły widdani — otwer- 
ti składaje. Riwuoczasno dwóch inszych człe
niw komisyji prowadyt łysty hołosowania w 
toj sposib, szczo zapysujut pry perszim ho- 
łosi, jakij oderżaw kandydat na posła jeho 
imia i nazwysto i pry nim czyło „1“ — pry 
druhim czysło „2“ i t. d.

§• 46.

Koły kartka do hołosowania raistyt 
w sobi bilsze imen jak maje buty wybranych 
posłiw — to imena dalsze napysani, o skil- 
ko czysło wybratyś majuczych posłiw pere- 
wysszajut, uważajut sia jako zowsim ne napy
sani i ne uwzhliadniajur. sia zowsim. Koły na 
kartci napysano imen mensze, )ak wynosyt 
czysło wybratyś inajuczych posłiw, — to ho
łosy napysaniem tych imen widdani sut wa
żni. Koły imia odnoji i toji samoji osoby 
na tij samij kartci kilka raziw jest napysane, 
rachujeś pry obczysłeuiu hołosiw łysze jako 
oden hołos. Imena nejasni i nedokładni do 
toho stepeny, szczo nema pewnosty, katru 
osobu oznaczajut — uważr«jut sia hołosamy 
neważnymy. Riszaje o tim komisyja w yborcza 
i riszene jeji maje buty w protokoli umi- 
szczene.

§• 47.

Po obczysłeniu hołosiw podaje predsi
datel komisyji rezultat tohoż do widomosty 
wyborciw, poczim wsi człeny komisyji i ko
misar wyborczyj pidpysujut protokoł i listy 
hołosowania i predsitatel komisyji peredaje 
wsi akta wyborczi komisarewy wyborczomu. 
Człeu komisyji ne chotiaczyj pidpysaty pro
tokołu maje prawo umistyty w timże proto
koli pryczyny, dla kotrych widkazuje pidpysu.

Koły rezultat wybora posła maje buty 
obczysłenyj w hołownim miscy wyboru, pred- 
prynymaje predsitatel komisyji w prysutnosty
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wsich (złeniw komisyji i znachodiaczych sia 
w lokały wyborczim wyborciw speczatanie 
wsich aktiw wjborczych razom z kartkamy 
hołosowania peczateju uriadowoju miscewoji 
zwercbnosty hromadskoji, umiszczuje w ni 
napyś, oznaczujuczy zmist i peredaje tak o- 
peczatani akta wyborczi komisarewy wybor- 
czomu, kotryj obowiazanyj jest widisłaty tijiż 
bezprowołoczno do c. k. Starosty powitowoho 
hołownoho miścia wyboru. Kożdomu z człe- 
niw komisyji prysłuhuje prawo pryłożyty ta
koż swoju prywatnu peczat.

Na wnisznij storoni opeczatowanych 
aktiw umistyty maje predsidatel komisyi imia 
i nazwysko kandydata, kotryj w tim miscy 
wyboru oderżaw najbilsze hołosiw.

§• 48.

Rozślidżenie i ohołoszenie zahalnoho 
rezultatu wvboru nałeżyt do hołownoji ko
misyi wyborczoi w hołownim miscy wyboru 
zibratyś majuczoji.

Komisyju tuju skłykaje najdalsze do 
troch dniw po nadisłaniu aktiw wyborczych 
zi wsich misc wyborczych dotyeznoho ukru- 
ha wyborczoho Starosta powitowyj hołowno
ho miścia wyboru. Komisyja taja składajeś 
z semy człeniw a imenno z naczalnyka hro
mady hołownoho miścia wyboru, — abo je- 
ho zastupnyka, dwóch człeniw rady hromad
skoji hołownoho miścia wyboru, czerez tohoż 
naczalnyka pokłykanych, dwóch człeniw z miż 
uprawnenyd do wyboru w dotycznij kuryji 
toho samoho okruha wyborczoho czerez ko- 
misara wyborczoho hołownoho miścia wyboru 
pokłykanych, a w kincy z dwóch kandydatiw 
na posła w tim okruzi wyborczim, kotri w 
najbilszym czyśli poodynokych miść wybor
czych seho okruha wyborczoho najbilsze o- 
derżały hołosiw.

W słuczaju, kołyby wi wsich miściach 
wyborczych danoho okruha wyborczoho oden 
i toj sam kandydat oderżaw najbilsze czysło 
hołosiw, wzhladno kołyb w dny uriadowania 
hołownoji komisyji wyborczoji oden abo oba, 
kandydaty do tohoż ne zhołosyłyś, — pokły- 
kuje odnoho wzhladno i dwóch poślidnych 
człeniw komisyji z pomiż wyborciw dotyczno- 
ho okruha wyborczoho, komisar wyborczyj 
hołownoho miścia wyboru.

Komisyja uriaduje w prysutnosty komi- 
sara wyborczoho hołownoho miścia wybor
ni — w lokały możływo najobszyrnijszym 
uriadżeniu w sposib w §. 35. seho zakona 
oznaczenyj, — pry czim majut prawo buty 
wsi wyborci w miru objemu miścia pry- 
sutnymy.

§. 49.
Komisya perejmaje z ruk komisara wy

borczoho opeczatani akta zi wsich miść wy
borczych nadisłani, stwerdżuje nenaruszenie 
peczatej, jak takoż konstatuje, kotri dwa kan
dydaty posolski w najbilsze miściach wyboru 
najbilsze czysło hołosiw oderżały. Widpowi- 
dno flo seho skonstatowania pokłykaje komi
sar wyborczyj tych kandydatiw w skład ko
misyji.

Kożdomu z człeniw komisyj wyborczych 
poodynokych miść wyborczych seho okruha 
wyborczoho, kotri po mysły §. 47. seho za- 
KOna pryłożyły ua akta wyborczi swoji pry
watni peczaly, wilno żadaty wid komisaria 
hołownoho miścia wyborczoho pered rozpa
kowaniem aktiw prowirenia, czy pryłożena 
dytycznym wyborcem peczat jest nenaru- 
szena.

Komisyja wybyraje z pomiż sebe pred- 
sipatela absolatnoju bilszosteju hołosiw. Kc- 
łyb bilszist taka osiahnuty sia ne dała, ime- 
nuje predsidatela z miż człeniw komisyji kc- 
misar wyborczyj. Widtak prystupaje komi
syja do obczysłenia hołownoho rezultatu wy
boru na osnowi obczysłeń dowerszenych ko- 
misyjamy wyborczymy poodynokych miść wy
borczych.

Na żadanie kotrohobud człena komisyji 
nałeżyt powiryty obczysłenie rezultatu wybo
ru w poodynokych miściach wyborczych, szczo 
do kotrych żadanie take budę postawłene, 
czerez poriwnanie list hołosowauia — z wid- 
danymy kartkamy hołosowania.

Rezultat zahalnoho obczysłenia ohołosyt 
predsidatel komisyji prysutnym.

Szczo do ciłoji czynnosty komisyi spy- 
sanyj bude protokoł, kotryj pidnyszut wsi 
człeny komisyji i komisar wyborczyj.

§. 50.
Pałaty torhowelni i promysłowi doko- 

nujut wybir w prysutnosty wyznaczenoho na- 
mistnykom komisaria wyborczoho na zborach 
wsich do hołosowania uprawnenych człeniw 
czerez hołosowanie kartkamy piśla prypysiw 
— szczo do uriadowania w tychże pałatach 
istnujuczych i piśla postanow seho zakona, 
bez ohladu na czysło prysutnych człeniw.

Protokoł z toho wyboru maje spysaty 
sekretar pałaty i peredaty jeho po skińcze- 
niu wyboru razom zi wsimy aktamy wyboru 
i widdanyiny kartkamy hołosowania, komisa
rewy wyborczomu w ciły peresłania Nami- 
stnykowy kraju.



1296 20. Posiedzenie z dnia 14. września 1903.

§• 51.
Wybranym posłom uważatyś maje toj, 

chto oderżaw bilsze jak połowynu wsich wid- 
danych ważnych hołosiw.

Koły absolutnu bilszist hołosiw oderża- 
ło bilsze czysło osib, jak wynosyt czysło wy- 
bratyś majuczych posliw, to riszaje o wybori 
wyssza cyfra hołosiw, abo pry riwnim czysli 
hołosiw żereb, majuczyj wytiahnutyś predsi- 
datełem komisyi wyborczoi.

§• 52.
Koły pry hołosowaniu ne upała na ni- 

koho taka bilszist hołosiw, nałeżyt zariadyty 
wybir tisnijszyj, koły brak takoi bilszosty ho
łosiw pokażeś pry zahalnim obczysłeniu re
zultatów hołosowania w poodynokych miściach 
wyboru — maje zariadyty se) tisnijszyj wy
bir c. k. Starosta powitowyj hołownoho mi- 
ścia wyboru wi wsich dotycznych miściach 
wyborczych, a rezultat tych wyboriw obczy- 
słenyj bude po mysły postanow §§. 48. i 49. 
seho zakona.

§• 53.
Pry wybori tisnijszim majut wyborci 

obmeżytyś na tych łysze kandydatów, kotri 
po wybranych absolutnoju bilszosteju oderża- 
ły wzhladno najwyssze czysło Hołosiw.

Czysło kandydatów prychodiaczych do 
tisnijszoho wyboru musyt buty wse dwa razy 
bilsze jak czysło wybratyś majuczych posliw. 
Pry riwnosty hołosiw riszaje żereb, chto ma
je pryjty do tisnijszoho wyboru.

Kożdyj hołos upadajuczyj pry tisnijszim 
wybori na osoby do seho wyboru ne pry zna
czeni maje uważatyś ne ważnym.

Koły pry tisnijszim wybori wsi widdani 
ważni hołosy budut podiłeni miż wsich do 
seho wyboru pryznaczenych kandydatiw w ri- 
wnych czaśtiach tak, szczo kożdyj z nych 
maje za soboju połowynu wsich hołosiw — 
tohdy riszaje o wybori żereb predsidatełem 
komisyi wyborczoi wytiahnutyś majuczyj.

Koły po za sym słuczajem hołosowanie 
ne dowodyt do absolutuoji bilszoty, nałeżyt 
zariadyty i dalszi wybory, tisnijszi aż doky 
ne osiahneś absolutnoji bilszoty szczo do 
wsich majuczych wybratyś posliw, abo zha- 
danoji w poperednim ustupi riwnosty hołosiw 
dla wsich osib do tisnijszoho wyboru pry
znaczenych, w kotorim poślidnim słuczaju 
riszaje ostatoczno żereb o wybori.

Tiji uprawneni wyborci, kotri pry per- 
szim wybori ne hołosuwały zowsim — ne 
sut szcze dla toho wykluczeni wid wykona
nia seho prawa pry tisnijszim wybori.

Koły w kincy wybir prypysanoho w do- 
tycznim okruzi wyborczim czysła posliw zi- 
stane nałeżyto perewedenyj, maje buty pro- 
tokoł czynnosty wyborczoji zamknenyj i wsi- 
my człenamy komisyji wyborczoji jak takoż 
komisarem wyborczym pidpisanyj — widtak 
z dołuczeniem wsich kartok do hołosowania 
opeczetanyj i komisarewy wyborczomu w ciły 
peresłania c. k. Namistnykowy widdanyj,

§• 55.
Namistnyk maje, perehlanuwszy akta 

wyborczi jemu nadisłani, kożdomu wybra- 
nomu posłowy, szczo do kotroho ne zachodiat 
pryczyny wykluczajuczy jeho po mysły seho 
zakona wid wybyrajnosty, doruczyt certyfikat 
wyborczyj. Certyfikat sej uprawniaje wybra- 
noho posła wstupyty do Sojmu i oprawduje 
domniwanie waźnosty wyboru na tak dowho, 
doky sojm inaksze ne poriszyt.

§• 56.
Wsi akta wyborczi maje widtak c. k. 

Namistnyk peresłaty Wydiłowy krajewomu.

Wydił krajewyj obowiazanyj jest pro- 
wiryty akta wsich wyboriw i peredstawyty 
szczo do wsich swoji wnesenia Sojmowy, a to 
najdalsze do roku wid dnia perewedenia wy
boriw. Sojmowy służyt prawo ostatoczno ri- 
szaty pro ważnist kożdoho poodynokoho wy
boru.

Postanowłenieuie kincewe.

§• 57.
Do ważnosty riszenia Sojmu o zmini 

postanow seho zakona potreba prysutnosty 
szczo najmensze dwóch tretych czastej wsich 
posliw.

Koły take czysło posliw jest prysutne, 
zmina nastupyte może absolutnoju bilszostyju 
hołosiw prystunych.

Art. II.

Zakon sej maje uwijty w źytie z chwy- 
łeju rozpysania najbłyzszych zahalnych wy
boriw sojmowych.

M arszalek. Ponieważ wnioski te zao
patrzone są w dostateczną liczbę podpisów, 
przeto pierwsze czytanie tych wniosków u- 
mieszcza na porządku dziennym jednego z 
następnych posiedzeń.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedze
nia został wyczerpany, następne posiedzenie

§• 54.
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jutro we wtorek o godzinie 10. rano, z na
stępującym porządkiem dziennym.

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego w przedmiocie spraw gór
niczych.

Sprawozdawca poseł Romanowicz.
2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy

działu krajowego z czynności w zakresie prze
mysłu krajowego.

Sprawozdawca poseł Romanowicz.
3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy

działu krajowego o krajowej sprzedaży soli.

Sprawozdawca poseł Romanowicz.
4. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy

działu krajowego o wydzieleniu gminy Zwi- 
niacz z okręgu sądowego i Starostwa w Czort- 
kowie a przydzieleniu do okręgu sądowego 
w Budzanowie i Starostwa w Trembowli.

Sprawozdawca poseł Glidziuk.
5. Uzupełniający wybór jednego rewi

denta sejmowego.
6. Uzupełniające wybory do Komisyj, 

a mianowicie:
a) wybór trzech członków Komisyi bu

dżetowej ;
b) wybór dwóch członków Komisyi sa

nitarnej ;
c) wybór jednego członka Komisyi ko

lejowej ;
d) wybór jednego członka Komisyi pra

wniczej ;
e) wybór jednego członka Komisyi go

spodarstwa kraj.
7. Pierwsze czytanie wniosku posła

Stapińskiego w sprawie kar na wychodźców 
tak za odwlekanie stawiennictwa do popisu 
wojskowego jak za zaniedbanie ćwiczeń i kont
roli wojskowej.

8. Pierwsze czytanie wniosku posła
Marsa w sprawie budowy kolei Nowy Sącz- 
Szczawnica.

9. Pierwsze czytanie wniosku posła
Szajera w sprawie budowy kolei Rzeszów- 
Głogów-Sokołów-Kaniżów-Kolbuszowa-Majdan- 
Tarnobrzeg-Rozwadów.

10. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Szajera w sprawie uregulowania handlu trzo
dą chlewną.

11. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Tarnawskiego w przedmiocie zakładania szkół 
realnych w kraju i bezzwłoczne założenie
szkoły realnej w Przemyślu.

12. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Tomaszewskiego w przedmiocie zmiany usta
wy krajowej z 1. stycznia 1889 Nr. 16. Dz
u. kr. o stosunkach prawnych nauczycieli.

13. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Goetza w sprawie przyspieszenia regulacyi 
rzek i zorganizowania pomocy na wypadek 
powodzi.

14. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie miasta 
Mikulińce powiatu tarnopolskiego na pobór 
1500/0 dodatku gminnego do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa i wina na przeciąg 
6 lat.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński.
15. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie zezwolenia gminie Liszna po
wiatu sanockiego na pobór w r. 1903 doda
tku gminnego do podatków bezpośrednich 
w wysokości 177%.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński.
16. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie zezwolenia gminie Zakopane 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry
tusowych, piwa, miodu i t. p.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński.
17. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie zezwolenia gminie miasta 
Ustrzyki dolne na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych, piwa, miodu, dere- 
niaku, wiszniaku i maliniaku.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński.
18. Sprawozdan.e Wydziału krajowego 

w przedmiocie zezwolenia gminie Zakopane 
na pobór opłaty gminnej od psów.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński.
19. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Gru- 
dku koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze gminnej I. klasy Gródek-Uherce- 
Koropuż.

Sprawozdawca poseł Dąmbski.
20. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzielenie Wydziałowi powiatowemu w Lisku 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze gminnej I. klasy Lutowiska-Cisna.

Sprawozdawca poseł Dąmbski.
21. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Nisku 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze gminnej I. klasy Jeżów-Nart.

Sprawozdawca poseł Dąmbski.
22. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Gród ■



ku koncesyi do pobierania opłat mytniczycb 
na drodze gminnej I. klasy Gródek-Doliniany- 
Dobrzany.

Sprawozdawca poseł Dąmbski.
23. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu Radzie powiatowej w Borszczo- 
wie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Uście biskupie-Bilcze.

Sprawozdawca poseł Dąmbski.
24. Sprawozdanie Wydziału krajowego

0 udzieleniu Radzie powiatowej w Jaworowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Jaworów-Niemirów.

Sprawozdawca poseł Dąmbski.
25. Sprawozdanie komisyi gminnej w prze

dmiocie zaliczenia gminy Krynicy do miej
scowości podlegających ustawie gminnej z 3. 
lipca 1896 Nr. 51 Dz. u. kr.

Sprawozdawca poseł Bal.
26. Sprawozdanie komisyi administra

cyjnej z petycyi galic. Towarzystwa wetery- 
narskiego o uzupełnienie ordynacyi wybor
czej gminnej w tym kierunku, aby wetery
narze dyplomowani mieli prawo czynnego
1 biernego wyboru z tytułu osobistej kwali- 
fikacyi.

Sprawozdawca poseł Maiss.
27. Sprawozdanie komisyi budżetowej 

o sprawozdaniu Wydziału kraj. w przed
miocie subwencyi na budowę schroniska dla 
nauczycieli.

Sprawozdawca poseł Paszkowski.
28. Sprawozdanie komisyi szkolnej 

w przedmiocie przyznania Gabryeli Mayeró- 
wnej, tymczasowej kierowniczce kursu prakty
cznego robót kobiecych przy szkole wydzia
łowej żeńskiej w Rzeszowie praw i chara
kteru stałej nauczycielki.

Sprawozdawca poseł Michałowski.
29. Sprawozdanie komisyi podatkowej 

z petycyj kilku Rad powiatowych o wyje
dnaniu ustawy uwalniającej budynki i ubika- 
cye przez Rady powiatowe zajmowane od po
datku domowo-czynszowego, a względnie do- 
mowo-klasowego.

Sprawozdawca poseł Łazarski.
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30. Sprawozdanie komisyi gminnej o pe
tycyi Rady powiatowej w Tarnobrzegu w spra
wie wydania ustawy ustanawiającej wspólny 
budżet dla gmin i obszarów dworskich celem 
pokrycia kosztów wykonywania poruczonego 
zakresu działania gminy.

Sprawozdawca poseł Górski.
31. Sprawozdanie komisyi gospodars

twa krajowego o przedłożeniu Wydziału kraj. 
w przedmiocie podwyższenia funduszu po
życzkowego dla Spółek wodnych powiatów 
i gmin.

Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski.
32. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 

kraj. o wniosku p. Abrahamowicza w sprawie 
ulg podatkowych dla parcel w myśl ustawy 
wodnej meliorowanych.

Sprawozdawca poseł Wincehty Kraiński.
33. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 

z petycyi Zarządu Kółka rolniczego w Gniew- 
czynie Łańcuckiej o udzielenie stałej sub
wencyi dla szkoły koszykarskiej.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
34. Sprawozdanie komisyi bankowej 

o przedłożeniu Wydziału kraj. w przedmiocie 
Spółek Oszczędności i pożyczek pod patro
natem Wydziału krajowego.

Sprawozdawca poseł Skałkowski.
Przy końcu muszę jeszcze podać do 

wiadomości Wysokiej izby, iż p. Abrahamo- 
wicz złożył mandat do Komisyi oudżetowej, 
a p. Mikołaj Krzysztofowicz nadesłał mi na
stępujące pismo (czyta). Ponieważ należę do 
trzech innych komisyj, przeto mam zaszczyt 
oznajmić, że składam mandat do komisyi sa
nitarnej i proszę o zwolnienie mnie od tego 
obowiązku.

Wybór uzupełniający do komisyi bu
dżetowej i sanitarnej umieszczony został na 
porządku dziennym jutrzejszego posiedzenie.

Następne posiedzenie zatem jutro we 
wtorek o godzinie 10. rano. Posiedzenie za
mykam.
(Koniec posiedzenia o godzinie 1. m inut 35.)

ia 14. września 1903.


